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Szeka 
chiń.skiei 
Nankinu 

,,Ustqpienie Czang-Kai-Szeka-to koniec reżimu 
kuomintangowskiego•• - przyznajq Anglosasi 

minister informacji obwieścił 
poprzednio, że Czang-Kai­
Szek zrezygnował te sh1Jl)Wi 
ska prezydenta. komun•kat 
oficjalny oświadcza Jedynie, 
że „zgodnie z konsty•ttCJą wi 
ceprezydent Li-Tung-'len bę­
dzie pełnił funkcje orezyden­
ta podczas jego nieo1:>ccnośc1". 

PARYŻ (PAP). AGENCJA FRANCE PRESSE DONO- sko to przejął po nim gen. Li- * * * 
SI Z NANKINU, ŻE CZANG-KAl-SZEK POSTANOWIŁ Tung-Yen. NOWY JORK (PAP). Agen 

Agencja Reutera cytuje o­
USTĄPIO ZE STANOWISK A PREZYDENTA REPUBLI- pinię obserwatorów, którzy u­
KI CHIŃSKIEJ. 

WICEPREZYDENT Ll-TUNG-YEN MA OBJĄ(J PO wa~aJą, że decyzja c;:zang- ski, dono~z~cy, że S:zang-K~l-
CZANG-KAl-SZEKU STANOWISKO PREZYDENTA. ~ai-Szeka ~znacza ko!1iec re s.zek opusc1ł. N~~km, u~aJąC 

cja .. Associated Press" podaje 
oficjaln.Y komunikat nankiń- Sam Czang-Kai-Szek ogra­

niczył się na razie do oś ·.vh1d 
czenia, że... „opuszcz-ł N<ttl­
kin, ponieważ potrzelJu.:e crl­
poczynku". Dotychczas0wy dy 
ktator Chin kuomint '\r.gow­
skich odleciał z Nan\.;:;1111 ,,;wy 
kłym dwusilnikowym samnio 
tern, pozostawiając n·i miej­
scu swój luksusowy cztert1sil 
nikowy aparat. 

• • • _ -· 1zn'!u kuo~mtangowsk1ego ~1s1ę do prowmcJI ~ze-Kiang , 
LONDYN (PAP). AgencJa I ta Chm. podkreslaJąc. iz tym Chmach 1 prawdopodobme do swej ml<'jscowosci ro<h:i1l-

Reutera potwierdza wiado- samym przestał on być do- 1 wszelkiego zorganizowanego nej F<'ng-Hua, w piąt,ek o 
mość o ustąpieniu Czang-Kai- wódcą naczelnym sił zbroj- oporu zbroinego wobec chiń 

1 
godz. 16-ej. 

Szeka ze stanowiska prezyden nycb Kuomintangu. Stanow'- skich wojsk ludowych. Jakkolwiek nankiński w1ce 

Hołd pamięci Włodzimierza Lenina Wycofanie się Cwn~-Kal­
Szeka było - jak o5wi»:kza­
ją w Nankinie - '!un 'ec:zne, 
gdyż jakiekolwiek rok.owania 
pokojowe były ril~moiliwA,, 

złożyły narody ZSRR i ludy całego świata 
MOSKWA (PAP) W piątek 

o godz. 18 mm. 50 w Teatrze 
Wielkim otwarte zostało uro­
czyste pos:edzenie Centralne-
go Komitetu i Moskiewskiego 
Komitetu WKP(b) oraz Prezy-

2'1 b m wybory ~ dium Ra~,y_ Najwy~sze) ZSRR 
U • • i Prezyd'lum Rady Naiwyiszej 

• • J l RSFRR. Centralnego KQ1'nite-
W panstw1e zrae tu Komsomołu i Prezydium 

TEL-AVIV, (PAP). _ Jak Wszechzwiązkowej Centrnlne; 
Radv Związków Zawodowvch 

podają źródła oficjaln~ w wspólnie z przedstawicielami 
dniu 26 bm. odbędą się wy- organizacji społecznych i Ar­
bory do zgromadzenia kon- m 'i Radzieckiej, poświęcone 
stytucyjnego państ'-'.'<ł Izrael. uczczeniu pamieci Włod?imie-

d · ł rza Lenina w związku z 25 ro­
W wyborach weźmie u z1& czn l cą ;ego zgonu. z refera-
przeszło 242 tvs. wyb.1rców, tern wystąT)ił nciczelny redak­
w tym ponad 32 tys. Ara- tor •. Prawdy" P:otr Pospie­
bów, którzy zdecydowali 'się low. 
pozostać na terytorium ży- MOSKWA. (P~P). V: ?5-tą 
dowskim. '"cznicę śmte""l Leoma oc. 
u-1111..-1•11-Q--llll._llll-llll-llll-lnl-llll-D 

wc·zesnego rana. nieprzer~'lny 

p<>tok Judzki cią~nął się kilome 
tra.mi przez c<iatralne arterie 
Mof'kwy, zdążdąc do Mauzo· 
lrurn na Placu Czerwonym. 

T.v~iąee miegzkuńców :Moskwy 
i przyh,«~ZQW z najor!IezlPj· 
'zych zaką.t1dw ZSRR szło 
k1 ok za krokiem po kilka go 
d7in w poruszaj;i,cych się wol· 
no kolumnach, abv złohć hołd 
pr•whom wielkiego' wodz·a r('wo· 
1uc.ii i twórcy państwa radziec 
J<i<'i!'O· 

Można było ujrzeć "'śrórl 
nirh przPi!f'taw1cieli narodów z 
ilałr·kiej pi)łnocy i mieszkańców 
oh,zarów azjat,-rkich. kokhoź 
roików z obwodów nadwołżań­
•kfrh i marynarzy z Dalekiego 
Wschodu. 

vnrnej w związku z wer~alskim 
traktatem pokojowym. 

Jn~tytut Marksa - EngP.lsa 
- Lenina przy KC WRP(b) 
podkreśla, w komentnr:rn do 
1.) „b dokuml'ntów. iż posiadają 

on iP~w,·kw aktunl"e '-nacz~ 

nie. Leni~ demaskuje m. in. 
rolę socjaldemokratów jako wro 
irów mas pracujących i wier­
nyr h sług burżuazji imperiali­
st;ycznej. 

PRZEDSTAWICIELE KRA­
JóW DEMOKRACJI LUDO 
WEJ U TRUMNY LENINA. 

„Prawda" publikuje niezna­
ne dotychczas praee Lenina, 
"'~rórl któryrh znajduje się list 

Prem;er Cyrankiewicz i min. Modzelewsk' ;:~~~:c::ik~talil~~ 0Le:~:;0~~ 

lfOSKW A (PAP) W C7.ol"aJ. 
"" !25-t~ rorrnir(' zgonn Włodzi­
mierza Lenina odbyła llię w Mo 
skwie o irodz 12.30 podnio•łn 
U"c>czystość zl<>żenia na gt<'''ie 
twórcy pań~twa rad~ieckiego 
wieńców, nadesłanych przez rzą 
dy krajów demokrarji ludowej. 

NP Plac Czerwony przybyli 
w pcłnyro składzie c:r.łon kowiP 
i pracownicy amha~!l.d,V RP. 
ora• przPdstawieiele Polonii 
n,oRkie.,,·ekiej z ~harge d' af­
faire~ Zambro"·iczem nn czele. 
Ilł'legacja pol•ka we•zła do 

d . I d 1 . . R d RP d Rumun I lndeow~r.ro socjal-demokrat\"CZ-u a1ą s ; ę na cze e eieeac I zą u o r!'go działacza holenderslliC'~O 
W dniu dzisieJ"szy0 m udaje skim na czele, dla p 1dpis.i· Wrinkoopa, piRany w lipcu Hll5 

nku. w zwiazku z przygotowa­
sie do Buka (f!";•.t11 '.iPlt>~ac)a nia układu o przyjaźni, i.la.mi do riicrwszej międzynaro-
Rządu Rzeczypospolitej z współpracv i wzajemnej po· rl<·" d konfncndi int„rnaejona-
Prezesem Rad;v Ministrów • d. R· •Ton~nołi't-~ li•tńw i uzunPłniPniP do nroj· lt · fH1"?'"1,...„....., ,...rf.,.;,... w~rńił C"1~hn-

I . . . mocy mię zy te\„ ,,. ~ d d 1 'k ' -
Józefem Cyran new1czem 1

1 
• • t·1 o 01wy o ro )<>tni <>w n1e-

ministrem spraw zagranicz- , Polską a Ludową Republiką I '"'r'.· ki1·h i ehło~ów, nii> wyz~·­
nych Zygmuntem Modzelew Rumuńską. ·•.-„,Q~vrh PnrlzP.1 pracy, opraco 

kiPj C'i~?V 1'1łflCa Z~rnhrcl 11 ·:„7 7Jn 

:fvł wiAńce żvw:vch kwi~tli"' ort 
•:rezy1P11fa l'iPr11ta i oJ Rzą,dv 
Rzeczypospolitej. 

UtrzymanJa f edności 1uchu 
domaga się klasa robotnicza 

Louis Saillant zakomuniko· 
wał na konferencji prasowej, 
ż•1 na adres Biura Wykonawcze 
gl' SFZZ zaczęły napływać od 
organizacji związkowych róż­
r,ych krajów depesze, domaga­
jące się utrzymania jedności 
!;w1a.towego ruchu zawodowego 
orr. 7 aprobujące stanowisko 
więkR70ści członlll>w Biura w 
Fprawie kontvnuowania dzia­
ł2lności 8.l!'ZZ. Jednocześnie 
związki te zawiadamiają, że po· 
m~1Ąj:i, w Rzeregach światowej 
r ·e<li>racji Związków Zawodo­
w>ęh. 
·Dene~1.e tego Todzaju nade 

ezłv w irniPniu 6 milionów człon 
ków od W1oskiej Generali:.ej 
Konfederacji Pracy, w imieniu 
2 milionów członków Międzyna­
rodo•iveJ :Federacji Nauczycieli, 
l'ri 1ronft>derncji Pracy Amery­
ki J_,npi ·l~ki('j . nil wolnyrh nir 

miPrkieh zwiivków zawoi!o 
wych rad?.icc kiPj stref.r oku ­

ps.~yjnei, skupiających 7 milio­
nów członk4w. od zwiazków za 

wodowych Czechosłowacji, Kon 
foderacji Pracy państwa Izra­
el oraz od szeregu branżowych 
związków zawodowych Belgii. 

LONDYN (PAP) Wiadomo 
ści o rozb:jackich · wystąpie­
niach delegatów brytyjskich 
Deakina i Tewsona na posie­
dzen:u Biura Wykonav,rczego 
Swiatowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w Paryżu­
wywołały obunenie w srere 
gach mas członkowskich zw 
zawodowych. 

Liczne zWlązki zawodowe 
ogłosiły fodnomyślnie rezolu­
cie, protestufa,<'e przeciwko po 
11tyce władz TUC, Rezolucje 
podkreślają sluzalczą uległość 
kierowników TUC wobec dy­
rektyw amerykańskich. 
BHJR\> WYKONA WCZE :l;Ą.· 

D-. ZLIKWIDOWANIA AG·RE­
'~.l ' H"T '"1""ni<;R~KIEJ W 

INDONEZJI 
PARYŻ tPAP). Na ezwart­

kowym po~iedzeniu Biura Wy­
konawczeeo światowe:i Federa-

zawodowego 
całego świata 

t ji Zwią.zków Zawodowych, se­
krc tarz generalny Federacji 
Louis Saillant złożył sprawozda 
nie z sytuacji w Indonezji ze 
~7„ZE'~ólnym uwzf{lędnieniem sy 
tuacji związków 7.awodowych w 
""l'Tll 'kr1';U, 

Po dłuż~zej d.vskusji Bimo 
\Vykonawcze postanowiło wy· 
•lać depeszę do nr0 nrlera Hin­
dustanu - Pandit Nehru, j~ ko 

Równ~C7PŚnie w imi!'niu rzą­
t1ńw •---T"~ łt kraiów wieT'ee w 
\ r."~?nlf"nm 7lnżvli: ~złor• kowiP 
~mb!ls3rlv czer'hosłovr~cldej 2' 

ambasadorem Lastovicką na 
erPle. :tmh~,~:>'"v r•mu:óskie.1 1 

an· l1asai!orern BR.coa•'l. n'l. rzele 
~n1basady "'"'derskiej z Rmba 
•f tłn-"~ 1\fo]n~""m na rzelP j 

T:oi;elstwa. 1' lbanii z posłem 

Plifti na czde. 

W 25 rocrnice ~m!„rcj Le­
nina w w'.elu stolic::ich kr~­
iów euronelsldch odbyły się 

żałobne akademie_ 

nr7Pwodnicz~cee-o konferrncji Specjalnie uroczysty prze-
naii~tw aziatvckich. roznntru· 
iPPPi airr,eeie wojsk holender- bieg miały akademie w stoli-
01r'•h "' Tndon~ ··' ; · cach krajów demokrac.i' lurin 

W nepP•?v tei Biuro Wyko· wej gdzie brali w n irh u­
rawrze domae;a się oodjęri~_ az-i~ł pp,eristawiciele rządu. 
•iuteczoveh kroków celem po- .. _ 
lriżenia. kresu agresji holender· parh~ robotruczych, św'.ata 
-M"ł „~-...... ..,.ko u„„odowi iudo- pracy. 
nezy.1skiemn, interwencji w w Nowym Jorku odbył się 
spra.wie zwolnienia przywódców wiec w którym wzięło udział 
?Wiązkowych i działaczy demo "kol~ 3 tvs . postęP"wvch ob~-

......... „.„7.n,·<·h Tntł,..,nP 7~~ r.r7v>Trt< 
•mia n•troju dPmokrntyrzn<':z<> wateli Stanów Ziednoczonycb 
oraz wyboru władz. reprczentu Przemów1en'.e o życiu i dzialal 
jących faktycznie lud i masy ności twórcy pierwszego pań· 
praeujaee Indonezji. stwa socjalistycznego. wyqło. 

sił członek rady miejskiej No dopóki Czang· Ka\-Snlt I je­
wego Jorku - murzyn Davis . go zwolennicy posiadali głos 

Na wiecu odczytana została w rządzie. ' 
rl1 peaza przestana przez przewo .Jednakże - wedł J~ agencji 
c'nicząceg. 0 komitetu narodowl' I „Associated Press" -- . k~·ł~ 

• • • . • !:; rządzące w Nankin i~ rowmE:z 
go h..01nun1)'tyc.znQ} Partu i.::tn- n~Jr cnie nie m.~ia w·~1-c..: 1: 1!~ na 
nńw Zjednoczonych - J!·ostera. dzlei na powodzenie rokowań. 

Nowomianowani olonkowie rzadu RP 

Wicepremier tow. Al. Zawadzki 
urodził się w r. 1899, w rodzi­
nie górnicze; 

Jako 13-letni chłopiec mu­
siał porzucić naukę i praco­
wać na siebie i na rodzinę 
W roku 1921 pracuje w k'l­
palni „Paryż" w Zagłębiu Dą 
browskim. gdzie rozpoczyna 
działalność polityczną i staje 
w szeregach młodzieży komu­
nistycznej. .Jako zdolny orga­
nizator i działacz rewolucyj­
ny rozwija następnie działal­
ność na terenie całego kraju 
- na Sląsku. w Łodzi, w 
Warszawie, iako C7.lonek KC 
Komunistycznego Zw. Młodzie 
ży. 

Jed,.,naście lat przesiecizial 
tnv- Za'>adzki w wię7iPnjnch poi 
~kiei reakcji. Ostatni wyrok 
wydany w r . 1936 opiewał na 
l5 lat wiezienia. 
Wojna rzuciła tow. Zawadzkie 
~o l]n.lelrn na WRcbód- aż nai! 
Wołgę. Tu brał udział w o-

bronie Stalingradu i stał sle: 
jednym z organizatorów po­
wstającego w ZSRR Wojska 
Polskiego. Dzięki swej wiedzy 
politycznei i wojskowe.i został 
zastępcą dowódcy korpusu, a 
późnie.i już na terenie kraju 
zntęprą Naczelnego Dowód· 
cy. 

Gdy w r. 1945 Armia docie­
ra do Zagłębia, tow. Aleksander 
Zawadzki został pełnomocni­
kiem Rządu na te ziemie, or­
e;anizu jąc władzę ludową na 
Sląsku , po czym został miano 
wany wojewodą śląsko - dą· 
browskim. 

Pr1..ed Kongresem Zjecino­
czeniowvm partii robotniczych 
KC PPR odwr łało go ze sta­
nowiska woje:wody i powie­
rzyło pracę partyjną, a na 
Kongresie wybrano go na se­
kretarza KC i członka Biura 
Politycznego KC PZPR. 

Min!ster Administracii Puhlicznei 
tow. VII. Wolski . 

urodził się w Wars7.awie w r. 
1901. Pochodzi z rodzinv robo 
tniczej. Od 13 roku żvcia za­
r:zvna zarobkować. uc1i>c się 
;ednoczP~nie na kursach wie 
czorowych. Od 1916 r . ie~t 
czł-'.>nkiem SDKP i L. od 1918 
r. członkiem i akt:vwi~ta Ko­
munistycznej Partii Robotni­
~zei Polski. 

W 1922 roku został areszto­
vany za dział;;ilność komuni-
5tyczną i po skamjącym wy­
•oku - 4 lata przebywał w 
·vi<>~ieniu . 

W 1926 roku przystąpił do 
organi>}()wania akcji pomocy 
więźniom politycznym, pro­
wadził tę działalność w ciągu 
szeregu lat, pomimo ciągłych 
arPsztów i represji. 
Jednocześnie był w dalszym 

cif:iou "ktywnvm działaczem 
KPP. P1erwszv · okrPS woin:v 
spędzi' w ZSRR. W 1943 r . 
przedostał się do kraju i dzia 
lał w ruchu partyzanckim. 

Po wyzwoleniu stanął do pra­
cy w Lublinie, zorganizował 
Państwowy Urząd Repatria­
~yiny. . 

Jako generalny pełnomoc­
nik rządu tow. min. Wolski 
zorganizował akcję powrotu 
Polaków do kraju ze wszyst­
kich zakątków świata i prze 
prowadził ewakuację Niem­
ców z terytorium Polski. 

Po odzyskaniu Ziem Zacho 
dnich został powołany na sta 
nowi~ko podsekretarza Stanu· 
w Min. Administracji Publicz 
nej, obejmując kierownictwo 
nad akcją osiedleńczą oraz za 
~osoodarowaniem Ziem Od­
zyskanych. 

Po utworzeniu Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych brał u­
dział w organizacii tego mi­
'1isterstwa. ostatnio zaś peł­
'1iJ funkcię podsekretarza Sta 
nu w Min. Administracji Pu 
blicznej. 

Jest członkiem KC PZPR. 
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~miąć Wie~kie~~ Lenina r21~2::z!hi;!i:2;~~ą~:!~a 
Fdharmonu ~odzkteJ Dnia 21 bm. w Minister- sądownictwa polskiego będą 

Robotnic.za łódź czci 
Akadetnia w sali 

stwie Sprawiedliwości odby- mogły być wykorzystane 
W dniu wczorajszym w sali' 1918 odzyskała niepodległość. rakowski - realizując dąże- na fortepianie dwa preludia la się konferencja, na której przez sądownictwo czechosło-

Filharmonii odbyła się uroczy Zdecydował o tym Jego głos nia najlepszych synów naro- radzieckiego kompozytora - minister sprawiedliwo~ci Hen wackie i odwrotnie. -
sta akademia, poświęcona 2.5 o samostanowieniu narodu pol du polskiego - Polska Zjed- Skriabina, Nocturn Fis- ryk Swiątkowski i czechosło- Zhliżenie ustawodawsł,,.. 
rocznicy zgonu Włodzimierza skiego pod względem naro- noczona Partia Robotnicza mol oraz Etiudę Rewolucyjną wacki minister sprawiedliwe- prawnych obu krajów pogłębi 
Lenina. dowym i społecznym". kroczy naprzód pod sztanda- Chopina. Następnie aktorzy ści dr A. Czepiczka poinfor- jeszcze bardziej przyjaźń naro 

Triumfem teorii marksizmu I rem leninizmu. I to je,;t naj- tow. Nowicki - dyrektor Tea mowali przedstawicieli prasy dów Polski i Czechosłowacji. Akademię rozpoczęło odegra -leninizmu jest 25 .lat istnie- wy~szy ho_łd , jak~ ~asze P?k~ tru TUR i ob. Swiderski de-
0 

ogólnych założeniach i zna-
nie „Międzynarodówk: „ przez ni·a WKP(b), zwyc1ę~•wo so- lenie moze złozyc pam1~c1 klamowali wiersz Majakow-

1 ki t M . · l · h z 1 ł d · "" czeniu podpisanej przez Po -or es rę ieis oc ac a ow cja!i zmu na jednej szóstej ku wielkiego wodza i nauczycie- skiego: "Włodzimierz Iljicz skę i Czechosłowację umowy 100 miliardów 
pożyczki wewnątrznei 

we Franc~i ' 

Komunikacyjnych. Na tle 11· zi'emski"ei· 1· pokonan1·e w la mas pracui·ących całego Lenin". Orkiestra Filharmonii · 
d o wzajemne) pomocy prawno-czerwieni w głębi sceny, na czasie ostatniej wojny faszyz świata - Włodzimierza Le-: pod dyrekcją Witolda Ormic- sądowej. 

• pod1um widniał wielki por- mu hitlerowskiego. nina". kiego odegrała Karłowicza w konferencji wzięli udział 
tret Lenina, a pod nim poły- „Przyst.ępując ~o budowa- W c:z~ści ~rt:ystycznej uro-,„Pieśń 0 wszechbycie" i Czaj ponadto: wiceministrowie 
skujące :dote cyfry: XXV. nia zrębow socjalizmu - po czystosc1 Zb1gruew Szymono- . sprawiedliwości Leon Chajn i 

II Sekretarz Kom:tetu Miej- wiedział na zakończenie swo I ·wicz - laureat konkursu kowsk1ego - Adagio z Symfo Zenon Kliszo oraz pełnomoc- PARYŻ (PAP.). Minister-.skiego Polskiej Zjednoczonei jego przemówienia tow. Dwo chopi~go - odegrał nii Patetycznej. (m.z.) nik do spraw sprawiedliwości 
Partii Robotniczej tow. Stani na Słowację wiceminister dr 

stwo Finansów komunikuje, 
ze w poniedziałek, 24 stycznia 
rozpocznie się emisja polycz. 
ki wewnętrznej w wysokości 

100 miliardów franków. 

sław Duniak, otwierając w w oparciu o USA droga terroru J. Viktory. 
~eniu Komitetu akademię _ Minister Sw!ątkowski stwier 

:~'7łn~u~ie!7n~el;r~~~i7:~ reakcvi·ny rząd 1·apon' sk·1 para11·z· u1·e t~~.ż;o~~~~:~:ap~z~~~~y~~~~ 
cają wszystkim narodom, wal kraje jest bez precedensu w 
czącym przeciwko imper.ializ- k d h . I d k t h stosunkach mii:dzynarodo- Uroczysty pogrzeb mowi, Klasa rQbotnicza Pol- a CJ·ę prze wy orczą SI emo ra ycznyc wych. Stanowi ona jeden z 
k • 'ł d 1 · etapów Wn>ełniania wzajem-t,~ :-Di::~~ ~ s~p~r~~g~ MOSKWA {PAP). Dnia 23 niektórych okręgach kraju mokratycznych kandydatów, nej przyjaźni konkretną, poży %GSłuionego generała 

nauki len'..nowslde i w soiu- bm. odbędą sii: w Japonii wy mieszkańcy nie znają nawet przeprowadza aresztowania teczną dla obu krajów treścią. rad%ieckiego 
nazwisk kandydatów. wśród ziałaczy demokratycz- Czechosłowacki minister 

8Z\1 ze Związkiem Radzieckim bory 466 deputowanych do Iz- Policja japońska dokonuje nych itp. Jednocześnie partie I sprawiedliwości dr A. Cze- w Kowrowie odbył si>ę oo-
dokonała epokowego dzieła by Reprezentantów. Ogółem rewizji w lokalach organiza- reakcyjne prowadzą akcję za piczka oświadczył m. in. w 
połączenia dwóch nurtów na zarejestrowano 1.368 kandy- cji demokratycznych, konfis- straszania i przekupywania swym przemówieniu, że w o- grzeb znanego radzlec. kon-
Kongresie. · Zjednoczeniowym. datów. z ramienia partii libe kuje gazety z nazwisk9mi de- wyborców. becnej sytuacji doświadczenia sfrruktol"i\ broni, członlkia Rady' 

Następn'.e powołane zostało ralno - demokratycznej (419), NanWyższe;j ZSRR, bohart..eT& 

Prezydium Akademii, w skład partii „demokratycznej" (211), Bezp=eczen' st~ro ,. h·1g1·ena p1-acy pwr~~yyi280Q]D;~...~:~a.j genere.łlł którego weszli tow. tow. Dwo socjalistycznej (188), komuni- " f. u~ ~ '"""''"~un 
.rakowski, Eugeniusz Stawlń- stycznej (116), partii współpra 
.ski, Wende, Ekielski Wacław, cy ludowej (63) i kilku innych h d KCZZ • ł d , Próci mllłł pNllOl.l.jącyich Ko. 
Szymanowski Zygm., Przybył, drobnych partii (157) ponadto treścią 0 ra I W 3 Z pallStWOWych wrowa w p<:>girzebde inrlęli ll· 

.płk, Mróz, Krzykalski, Jabłoń zgłoszono kandydatury 214 drz;' ~ d Le · Tuły WłodrLimn. 
ski, płk. Strzelczyk, Patoro- bezpartyjnych. W gm~chu Komisji Central Henryk Altman. 3) '.!:badać przyczyny niewy iia e gam . • 
wa, Warda, Sulejowa, Olejni- R7.ąd Yoshidy, za aprobatą nej Zw_iązków Zawodowych W wyri.iku obrad postano- konywania niektórych naka- rzia 1 llllm:ych m1.ttast. 
czak, Mucha. Kowalczyk, Go- władz amerykańskich, wpro- o~była się k?nfe.:encia w spra wion-0: zów inspekcji pracy przez n ie Na mogiJe Diegtiarew.a do-
ścimińska, Kaczmarek, Osys, wadził s7.ereg ostrych ograni- ~1e r«:°rgain zacJ1 a.para.tu bez 1) powołać komisję dla opra które dyrekcje zakładów, żono w1efu:e od KC WKP (b), 
Toma, Dzikowska, Woźniak, czeń, dotyczących agitacji P 1<"czenstwa 1 ~łgle~y _prac~. cowania projektu struktury i 4) zaznajamiać szerokie ma- Rady Miin.istrów ZSRR, Mnia­

·oraz płk. Auster i pre1.es Do przedwyborczej, wymierzo- / W konferencJi .WZJ.ęli udział zakresu działania społecznej sy związkowców ze stratami, ters·bwa Sia Zba:ojnyah ZSRR, 
bromęsk( nych głównie przeciwko si- m. :Im..: przewodruczący KCZZ inspekcji pracy oraz dla prze ponos1.0nymi przez naszą go- Mi1nristersibwa Prz,eany&łu Zbro-

łom demokratyc7.nym. M. In. Ochab. .sekretarz KCZZ - prowadzenia reformy ustawo- 'Spodarkę prremysłową, wsku- jenl01Wego ZSRR i liO'Z!llyoh ora 
Referat, poświęcony tyciu 1 zabroniono wywieszania pia- Kofman. kierownik wydziału dawstwa o ochronie pracy, tek nieszczęśliwych wypad- ga;nirzaaji społecznycll. działalności Lenina wygło~ił katów przedwyborczych cr&z bezpieczeństwa i higieny pra 21 przystąpić do związkowei ków przy pracy, tow. Władysław Dworakow- d k k · · ski _ członek Komitetu Cen ograniczono prawo zwoływa- cy przy KCZZ - Gan, yre a cji wydawmczei, upowsze- !>) opracować plan masowe- Wybuch tralnego i I Sekretarz Komite nia wieców i zebrań przeri wy tor departamentu w Min. chniającej zagadn.'.enia bezpie g0 szkolen:a w zakresie bez_ 

tu Łódzkiego PZPR. Tow. borczych, wskutek czeso w Pracy i Opieki Społecznej czeństwa i higieny pracy, pieczeństwa i higienv pracy. w por cie Amsterdamu 
Dworakowski dał obraz twór D Jk / d Przewodniczący KCZZ. tow. 
czej działalności Lenina, któ- 0 WO j Z W OSnym noro em Ochab, zabierając głos w dys RAGA (PAP). - 5 osób zgi· 
rego imię stało się symbolem kusji stwierdził że przez po- nęło, a. 2 dozn!lł;v obrate! w ?IY 
'(>Ostępu i wolności dla mas b • 1 • • K "" k "' woła;.:e Inspekcji społecznej r, 'kii eksplozji, jakll. w cm'IU'-
robotniczych całego świata. mo I 1zu.aą oreanczy OW zrealizowany zostanie postulat tek rano na~tę,piła na. pokład.z:ie Nawiązując do wiersza Maja- li szerszego udziału robotników wielkiE>j barki handlowej ""' 
kowskiego o Leninie, w któ- sługusi imperializmu amerykańskiego w kontroli społecznej i wejro tie smstetdamskirn. . 
rym . między innymi poeta na współgospodarowaniu zakł::i.- H&rka. zo~tała doncti~• 
pisał': „Mówimy Lenin NOWY JORK (PAP). Radio I ańczycy, którzy. walczyli w ru przeciwko mari<metkowe- darni pracy_ zrJszczona. 
:myślimy Partia - mówfmy Penjan donos!, że marionetko armii japońskiej_ mu rządOWi L'.-Syn-Mana. Wie 
·Partia, ·- myślimy Lenin", wy rząd Li~Syn-Mana ogłosił I Komentator rozgłośni Pen- lu obywateli, zagrożonych mo 
tow. Dworakowski oświadc7.a: mobilizację w Korei Połudn!oj jan podkreśla, że mobilizacja bilizacją. ucieka do lasów i 
„Mówiąc Lenin, myślimy o wei. Do szeregów wcieleni okazała się konieczna ze przyłącza się do oddziałów 
wielkim rewolucyjnym ruchu są w pierwszym rzędzie kore względu na rosnący ruch opo powstańczych. 
prolet-ariackim na całym świe 

Obrońcy przywódców partii komunistycznej USA 

demaskują „s prawi ed I i w ość" amerykańską 
cie. I nie ma ruchu rewolucyj 
nego - bez Lenina. I dziś 
Partia kroczy wytkniętym 
pt"Zez Lenina szlakiem. Nie 
ma bowiem dziedziny, w któ­
re.i nie byłoby Jego wkładu, 
CZY to będzie dziedzina poli­
tyczna, czy społeczna, kultu­
ralna. dziedzina sztuki, czy 
też ocena historii. ruchu robot 

NOWY JORK {PAP). Na brońców, św'.adczą o tym, iżl przyslęgłych ZOstał WYbrany 
procesie 12 amerykańskich sąd przysięgłych został wybra w sposób sprr.eczny z obowią. 
przywódców komunistycznych ny w sposób nledemokratycz· zującym usta.wodawstwf'm, 
obrońcy demaskują w dal- ny i nieodpowiadający woli Adwokaci Hissennan i Sa-

niczego". szym c'.ągu dyskryminacyjny ogółu wyborców. cher stanowczo zaprotestowali 

„ Teoria Lenina jest reflek­
torem, który oświetla ! na­
l!Zą drogę do socjalizmu. Bez 
rewolucyjnej teorii nie ma bo 
wiem rewolucyjnego działa­

charakter systemu nominacji Sędzia Medina wyra~nie de przeciwko temu. zaznaczając, 
ławników przysięgłych, prak- nerwowa! s i ę, gdy obrona za- że sędzia wyrob.ił już sobie 
tykowanego w sądach federal częła przedstawiać wyczerpu- widocznie określone zdanie, 
nych okręgu Nowy Jork. jące dowody. Oświadczył on. nie zapoznawszy się jeszcze 

nia". 
„Lenin był internacjonali­

stą ! szczerym patriotą. Dzię­
ld Leninowi Polska w roku 

Przedstawiciele obrony pod iż zamierza rozpatrzyć wnio- ze wszystkimi argumentami 
kreślaj~. że system ten unie. sek prokuratora w sprawie od obrony. Medina wówczas zgo 
mt ożli1w1a oblektyk'ine roz1.k~a.-, rzucenia wniosków obrony, dził się wysłuchać dalszych rzen e sprawy erOwn ow . . 
partit komunlstyczneJ. Liczne kwestlonuiącej legalność pro- dowodów obrony na następ-
fakty, przytoczone przez o- cesu na tej podstawie, że sąd nym posiedzeniu. 

W. Ażaiew 53 

Daleko od Moskwy 
Należy jak najszybciej kończyć przebudowę. Każdy 

punkt w ciągu łlardzo krótkiego czasu musi się stal~ 
doskonale funkcjonującym przedsiębiorstwem, które 
wypuszcza swoją prcdukcję cUa frontu - w postari kilo­
metrów ułożonych rnr. I znów powiem wam toiv<\rzy::oze 
komuniści: stawajcie w pierwsze szeregi do bitwy o ru­
rociąg naftowy! 

Zgodnie ze swoim przyrzeczeniem, Załkind chciał r<YZ­
począć dyskusję wystąpieniem Wasylczenko. Ale Tania 
podała mu kartkę: rozmyśliła się i nie będzie przema­
wiać. Obecnie siedziała obok Aleksego i wyśmiewała go. 
Młody człowiek z czwartego punktu inżynier Miclni­

kow przemawiał szybko popien<jąc swoje słowa poryw­
czymi gestami i krytykował głównego inżyniera oraz 
cały jego aparat za to, że prace nad projektem prowa­
dzą w odosobnieniu i w ukryciu. 

- Należy otworzyć tamy masowej inicjatywie! - wo­
łał mówca - to nie tylko postanowienia w jaki sposób 
przeprowadzić trasę, ale tysiące różnych pomysłów racjo­
nalizg,torskich, które ".Vzmocnią fundusz Państwowc~o 
Komitetu Obrony. 

- Słusznie! - wykrzyknął Kowszow z miej sca. 
- Jego krytykują, a on się cieszy, cicho roześmiała 

eię Tania, która już zauważyła u Aleksego ten rys: że 
otwarcie, bez złości ani swzeciwu przyjmował wszelką 
krytvke. 

- Wymyślanie do rzeczy - to wielka rzecz - szep­
nął Aleksy do niej, zapisując coś w notesie. Mogę zgóry 
wam podziękować za wasze jadowite przemówienie. 

- A co,' jeśli nie będzie przemówienia? 
- Wątpię! Charakterek macie taki, że napewno się 

nie powstrzymacie. 
- A proszę mi powiedzieć. gdzie jest główny inżynier? 

D!aczego nie ma go na konferencji, spotkałam go, kiedy 
szłam tutaj, ale na moje pytanie odpowiedział w sposób 
zagadkowy. 

Beridze jest bezpartyjny, powiedział Aleksy trochę za~ 
żenowany. Tania zdziwiła się. Dlaczego jest bezpa.r­
tyiny? 

Na to pytanie nie mogę wam odpowiedzieć. Możecie 
jednak mi wierzyć, Beridze jest prawdziwym bezpartyj­
nym bolszewikiem. 

Wam wypadnie przemawiać nie tylko w swoim imie­
niu. 

Wiem o tym. - Aleksy spojrzał na nią z wdzięczno­
ścią, gdy.i, było mu przyjemnie, że Tania myśli o Jerzym 
Daw vclow : n. Wystąpi0nie sekretarz.q org:ini7"Cji par­
tyjnej piątego punktu Kot!eniowa oderwało Tanię od 
myśli o Beridzem. Wszyscy przedstawiciele trasy w ten 
lub inny sposób poruszali sorawę pracy zarządu. Szcze­
gólnie szorstka była mowa Kotieniewa. Brak działalno­
ści i wiary w konieczność budowy, które charaktery­
zowały stare kierownictwo, sparaliżowały kolektyw pią­
' tego punktu. · 

Kolektyw pozbawiony wyraźnego celu stracił spójnię 
i przestał być kolektywem. Wołania komunistów. że 
należy zamienić nieodpowiedniego naczelnika punktu 
oraz dwóch jego bornocników nie bvłv wziete ood uwa-

Podżegacz wojenny Dulles 
delegatem USA w ONZ? 

LAKE SUCCESS {PAP). 
W kuluarach ONZ liczą się 

z mo-żiiwOśclą poważnych 
zmian wśród prz.edsta.wiełcl! 
państw za.chodnleh w Orgaint. 
zacj! Narodów z.lednoci:onych. 

W p 'erwszych dniach lutego 
wrócić ma do Paryża delegat 
Francji w Radzie Bezpieczeń­
stwa, Aleksander Paredi., ce­
lem objęcia stanowiska sekre 
tarza generalnego Qua! d'Or­
say. Jako jei::o następcę wy­
mienia się obecnego ambasa­
dora Francji w Szwajcarii -
Henri Hopponeta. 
ustąpić ma <leleqa.t bl."yłyj. 

ski słr Aleksander Ca-dog&n, 
którego miejsce zajm;e praw 

dopodobnie jego obecny za,., 
stępca - sir Terence Shone, 
Poważne zmiany zajdą rów­

nież w łonie delegacji amery 
kańsk1ej. Szef delegacji USA 
Warren Aust:n, ma w ciągu 
najbliższych miesięcy ustąpi6 
wskutek podeS'Złego wieku. 
Krążą pogłoski, że w tym WT 
padku szefem delegar.it USA 
w Organlza.c.ił Narodów 7,Jcd. 
noczonych zostałby John Fo. 
ster Dulles. 
Zastępca Austina - dr Phl 

lip Jessup - przesłał już na 
ręce Trumana prośbę o zwol­
nienie z zajmowanego stanowi 
ska. Na7Wisko następcy Jessu 
pa nie jest jeszcze znane. 

gę. Poco Sidorenko miał zdejmować z pracy tych troje 
ludzi, kiedy myślał o likwidacji całego punktu i całej 
bm;l.owy. 

- Czy można wybaczyć, że setki budowniczych, któ­
rzy mogli przynieść korzyść na froncie jako żołnierze, 
znaleźli się w sytuacji ludzi nieużytecznych? - z gory­
czą zapytał Kotieniew. 

- Do kogo on się z tym zwraca? - zdziwiła się Ta­
nia i natychmiast posłała do prezydium kartkę z prośbą 
o udzielenie głosu. 
Głos ma tow. Smorczkow. Wasylczenko może się tym­

ci;asern przygotować, - uśmiechając się powiedział Za.la 
kind. Szofer niedługo przemawiał, tak że Tania nie 
zdążyła nawet ułożyć sobie planu przemówienia. 

Ja w ten sposób rozumiem nasze główne zadanie rl• 
mowe, - powiedział Smorczkow: - Do wiosny musi• 
my wzdłuż całej trasy rozwieźć rury. Oczywiście do 
tego potrzebni są zręczni szoferzy i dobre maszyny. Ma­
szyny i szoferów posiadamy, drogi też zaczynają się po­
prawiać, choć jeszcze nie są idealne, ale inż sa możli­
we, jednakże pomimo wszvstko może nic nie wyjść z te­
go. - Dlaczego? - z.apytał Batmanow siedzący w pre­
zydium. 

- Dlatego, że wozić duże ładunki zimą na dużycłi 
przestrzeniach, kiedy jest siarczysty mróz i cały czas 
z&sypuje dro~i - jest bardzo. a b:}rdzo trudno. jeździć 
zaś z rurami bedzie 'po prostu udreka. Czy widzieliście 
te rury? Każda z nich ma jedenaście mPtrów długości 
i waży tysi!lc kilogramów. Teraz wyobraźcie sobie kil­
k:i takich sztuk na maszynie, które trzeba przewieźć po 
bardzo złej drodze, z jakie sto kilometrów. Ot problem! 

d. c. n. 

• 
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Szkoła - metody wychowawcze i koła rodzicielskie 
• 

• ......... 

Masy pracujące podejmują walkę z reakcyjnymi tendencjami w szkolnictwie Zenujące pytanie 
Polityka ośWia.towa pań- lwiękS"LYJD niż dotyche288 opinię i stanowisko mas pra nych nad szkołami. Sięgną I 

Btwa ludowego zmierza do I stopniu otoczymy szkoły cujących, winny wypowie- one do wzorów, które już 
upowszechnienia oświaty w właściwą opieką. dzieć zdecydowaną walkę. istnieją. Postąpią tak, jak 
:rozmiarach dotychczas w Zdecydowaną walkę WYPO „Nie moZn.a wyobrazić sobie załoga fabryczna Elektrow­
Polsce niespotykanych. Ce- wiedzieć winniśmy najprzód budownictwa socjalizmu w ni, która objęła patronat 
lowi temu ooraz skuteczniej wszelkim reakcyjnym teoryj Polsce stwierdził tow. nad · szkołą powszechną Nr 
służy przede wszystkim kom i metodom wychowaw- Albrecht na ostatnim posie 105, pracująea w bardzo 
S'hkolnictwo. Równolegle jed czym, które do dziś zaśmie- dzeniu Sejmu - bez wycho cięilich warunkach, jak -
nak z zasadniczymi zmiana- cają tu i ówdzie nasze sz!tol wania dla tego ustroju je- tramwajarze, którzy w 'WY­
mi ilościowymi w szkolnic- nictwo. Nie jeden z nas na- go przyszłych budowni- datny sposób i>omag:1ją 
twie postępują przeobraże- pewno pamięta rządy w czych, zdolnych do wypełnie szkole Nr 97 dla głuchonie-

Pewnego razu, córeczka jedne.go z królów fran<!Wł­
kich, bawiąc się ze swoją boną, zawoła/a z wielkim zdzi­
wieniem: 

- Jaklo? To ty ma:<:z pięć palców u ręki, ta.k samo 
jak ja? 

nia jakościowe, związan~ z przedwojennej szkole zwo- nia nowych zadań. Szkoła mych. 
treścią nauki i metodami 1en'llików nietolerancji i ob- ma ten przvwilej, że w spo- Jednym z naJwa7:nie~zych 
wycho\~awczymi. Nie do po I skurantyzmu, zwalezający~h · sób deeydujący kształtuje warunków zwyci1>skiego wy­
myślenia bowiem w Polsce postępowe i socjalistyczne świadom<:JŚĆ młodzieży, naj- konania plann trzyletnfogo 
Ludowej byłby fakt, aby poglądy, często wręcz poli- cenniejszego skarbu. jaki po i realizacji 6-łetniego planu I 
szkoła tkwić mogła we cyjnymi lub adminis+racyj- si1>rl~ć może naród". budowv oodstaw snci<!l;z...,m. 
wstecznictwie i zaoofa:i1iu. nymi środkami. Walka ta Nie możemy donuścić. aby jest dost1trczenie przez szkol 
Dotyczy to w równej mierze podejmowana była przez • przez szerzenie reakcyinych nictwo 103 tysif cv praco•v­
programów szkolnych jak i nich w jednakowej mierze z I poglądów w szkole podrvwa Pików tecbTiicznvrh i nodnie 
zasad pedagogirznych. Stąd mmczvcielstwem jak i z nez I no wśród młodzieży wiarę sienie kwalifikacii 900 tysię 
jasno sformułowanv na Kon nil'lmi. w wiedzę, w ten najpotęż- cy robotn:ilców. Szlrnłnictwo 
gresie Polskiej Zjednoczo- Niestety. do dziś jesz.n..,.ze nieiszy oręż walki o lepsze snełl'li fam Tl'lSf'>J,l<>t t vllrn wte 
nej Partii Robotniczej postu natknąć się można na 7.WO- życie. aby obezwładniano .iei dy, J!W.-łi m<t.;;v Pra<'u,j'lce 
lat szkolv świe~kiej, szkoły lenników tych metod w szko energię i tw6rczv :r.apał. To nrze?: koła rndzici<'lskie wez 
wychowującej w duchu po- łach publiczriych. W szko- też koła rodtlcielskie svste rn:\ wrllz z pncownika mi o­
stępowym, socjalistycznym. łach nrvwatnych natomia<1t I matvcznie rozsze~ać będą świ<tto•vymi udział w one-

l przeliczyła je raz jeszcze. aby się upe'Ynlć. 
Oczywiście, dzialo się to w tzw. dawnych, „dobrych'• 

feudalnych czasach, kiedy to „bramy kralrows.kie zapi­
naly się na guzik.i a raki mialy ry;e" itd. Dziś, ma się 
rozumieć, pomazaniec boży, jeden z drugim, podobnego 
zdziwienia racze; nie wyrazi. Powód? Posada królewska 
to rzecz obecnie niepewna. Redukcje się w tym fachu mno 
żą i faktycznie niewiele ;uż osób koronę zamiast nor­
malnej cyklistówki albo kapelusza nosi. 

Z tym wszystkim kult monarchy jako tzw. osoby nad­
przy rodzonej i niezwykłego śmiertelnika si ę jeszcze tu 
i ówdzie zacl10wal. Np. w Anglii. Jak już pisaliśmy, 
londyńskie BBC mrn/o głęboką urazę do krajów demo­
kracji ludowe/, 1ż me zorganizowaly one większego szu­
mu w prasi e i radio z okazji dostojnego porodu księż­
niczki Elżbiety . No, bo 1akże: J . K. Mość raczyła urodzić, 
fakt niesłychany, ewenement, wydarzenie światowe, a tu 
nic - zwy/de notatki prasowe? 

Pełnia realizacji tego ce- - j<tk świadc7.ą :> tym prak !rTO:i~ rlział,..1nn.ść, by móc łmdowie 1JTOJ?:ramów naucza 
lu nie może jednak być o- tvki w gimTJ.azium mech.i- również uczestniC7.YĆ w pra- nia. opartvch m1 porlsta. 
siągnięta tylko wysiłkiem ~i-zn.ym O. O. S<tlezjan.Sw cy aparatu oświatowego wach mark!<isfowskieg-o 
nauczycielstwa i władz o:. 1 w Łodzi ezv w gimna-zjum nad ulepszaniem metod so- światopo~ądn, jeżelfi do;no 
łwiatowych. Było by to ' HsJrupim w Kielcach - rlo- cjali.sty~nej Pedagogiki. W W'\dz.,'\ do pełnee;o µrzPzwv­
zresztą sprzeczne z zasadą słownie nic się nie zmieniło. I większym niż dotychczas cfożpnia w szko'"ictwie wpły 
społecz01ego, masowego dzia 1 Przejuwom tym koh ro- stopniu powiąża się one z wów ri-alrcy.invch. 
łania. f.J11ynnikie"Tl społecz- I dzfoielskie, reprezentujące patronatami zalóg fabrycz- ANTONI POKORSKI. 

Zainteresowanie osobami namaszczonymi panuj~ tei 
w Stanach Ziednoczonych. W braku aktywnych monar­
chów - b. pomazańcami, którymi „demokrac.ia" ame­
rykańska ogromnie się opiekuje. Naptzykla<l takimi, jak 
ex - Michałek rumuń5ki lub b. Piotruś jugosłowiiańskl. 
Ten ostatni ud'lJi elil właśnie niedawno wywiadu reporte­
rowi amerykańskiemu. 

. - How do you do, mister Piotr? - zapytał upnr.ej­
m1e reporter. 

Król Piotr, a nie pan Piotr - poprawił surowo ex -
monarcha Jug-0sławii. 

- Och. przepraszam, - zmies>Lal się dziennika.m; -
zapomniałem się, pro1nę Króla. A czy wolno zapytać, 
z czt:'go Wasza K. Moś~ obecnie żyje' 

DYDl w tym wypadku są w ! ------------------~-------------------
pienv.;;zej mierze koła rodzi I O • / h / K 'f f Ek • R d M' · ' 

Zreduk'?wany pomazaniec zaczerwieni/ ~ę na „ 1'0 
uszy, z gniewu. 

cielskie. onros e uc wo y om1 e u onomicznego a y m1strow - Niech pan niie zadaje ?enujących pytań! - zawo­
/o/ - Ja też mógłbym pana wpylać o to samo! 

cie~ta~~h~~~~ra:Ja ~;w~I;1Zakres prac administrac1·i ro'niczei rozszerzony 
wszędZJe i me zawsze spel- 1 . 

~.iały, swoj~ rolę. I d:ate~o I Komitet Ekonomiczny Rady darczej Polski - ro~rn'arów Komitet przyjął róvvnież 

. . Ano, d~a ~wyk/ego „ś!1'1ier.telnika„ pytanJ:e: z ~ego 
zy1e? - nie 1est wcale zenu1ące. Wiadomo: z procy. 
Co innego paJtowie królowie, panowie bankierzy panowie 
kapitaliśc;i. i obszarnicy. Tym odpowiedzieć na t~ trudilliej. 
Bo chociaz mogliby także oświa<lczyć, iż „żyją z pracy", 
ale musieliby zaraz dodać: Z CUDZEJ PRACY. 

JeS~esmy _mera.z. w sz~oła:·h Ministrów na posiedzeniu w budownictwa actm·ni str.i..:yjneprojekt ustawy o obowiąlk •J 
ŚWladk~~· faktow któro są I !!O na terenie Wa~qz:;.wy na oznaczania towarów oraz <rto-

CU-LU.. ' V • dniu 18 bm. obok doniosłej ~ zaprzeczeruem postępoweJ • . .. korzyść budownictwa •lll~'3zka sowania pr z:v produkcji n'.>:m E. TAM. 

myśli, a często i elementar- uchwały '; sprawie akcii ko~ niowego. lub warunków te~c,h~n~i:.:;c~z~n;::,y::;ch~.~-==========================' 
nych zasad tolerancji. traktowania trzody chlewne], ł -

w listach nadsyłanych do zatwierdził projekt ustawy 
0 ~ w . a t 0 w a Fe d e r a c . z . k • z d h 

redakcji, poruszających to rozszerzeniu zakresu prac pań .i I J a W I ą Z O W a W O O W y C 
zagadnienie. zn·ajdujemy stwowej administracji rolnej. 
skargi przede wszystkim na ustawa ma na celu ujęcie będzie jeszcze bardziej zwarta i zdolna do walki 
działalność niektórych reak rolnictwa w ramy gospodarki 11'1_1aiad z przeaodnlczqcq1n IN.CZZ pos.· tow. E. Ocllabe1n 
cyjuych prefektów. Rzo~z 

1 
rolnej w skali ogólnokrajo­

ch 'lrakterysty~zna, : w !:ych I wej planowej. Niezbędnym 
S~ch . g~e doty;h(!Zas warunkiem dla osiągnięcia te­
staraJą się oru szerzyc wro­
gie państwu ludowemu DO­
glą,dy - koło rodzicielskie 
jest najczęściej opanowane 
przez przedstawicieli prywat 
nej inicjatywy, przez różne 
„panie· mecenas-0we"' itp. 
Takie koło rodzicielskie wy 
twarza w szkole odpowied­
nią atmosferę, której ulega 
nawet część nauczyciel­
stwa. 

Organizaeje partyjne, mło 
dzieżowe, Związki Zawodo­
we, organizacje S'lołecz~e w 
większym niż dotychczas 
stopniu muszą zwrócić awa 
gę na to zjawisko, Akcja po 
winna iść w kiemnku grun­
townej zmiany dotychcza..«o­
wego sld- du i oblicza tego 
typu kół rodzicielskich. 
Przez wysunięeie do tych 
kół najl~ych prredstawi­
cieli klasy roboinicuj i pra 
cującego chłopstwa nspr1tw­
nimy w ten sposób walkę z 
elementami wrogimi, w 

Przewodniczący, poseł tow. Edward Ochab, udzielił przemysłowych związków za 
przedstawicielowi PAP, red. StanisławGwi Lewandow- wodowych, aby b r o n i ą c 
skiemu, wywfa.du„ w którym omówił najważniejsze w swych własnych interesów 

go celu jest zapewnienie wła- obecnej chwili ::. 1dan;a Światowej Federacji Związków klasowych i pamiętając · 0 
dzom planującym bezpośred- zawodowych i stanowisko polskiego ruchu zawodowego. swych obowiązkach wobec 
niego wpływu na całokształt w związku z próbami rozbi<:ia jedności ŚFZZ. międzynarodowego proleta-
pracy w rolnictwie, co da się riatu i . międzynarodowego 

k . walki z tzw. „czerwonym ków Zawodowych, stano-
osiągnąć jedynie przez s upie niebezpieczeństwem". Rozbi - wiącej ważny oręż proleta- obozu postępu, dali zdecydo-
nie całego aparatu administra jacze jedności międzynaro- riatu w walce o chleb, de- wany odpór rozbijaczom. 
cji rolnej w ręku Państwa. Do dowego ruchu robotniczego. mokrację i pokój, wywołuja Apelujemy, aby uratowali 
tychczas podstawowe działy działając w interesie wiel- napady wściekłości imperia- swe organizacje związkowe 
popierania produkcji rolnej i kich monopoli kapitalistycz- Ustycznych wyzyskiwaczy, orzed hańbą maszerowania 
przysposobienia rolniczego nych, pragną osłabić świa- awanturników i reakcjoni- w jednym szeregu z wyzy-
prowadzone były przez Zwią- tową Federację Związków stów. Widmo zbliżającego skiwaczami i imperialista-
zek Samopomocy Chłopskiej. Zawodowych. aby utrudnić się kryzysu gospodarczego mi przeciw własnym bra-
Upaństwowienie służby w tow. Edward Ochab realizację aktualnych, do- w krajach kapitalistycznych ciom klasowym, przeciw 

rolnictwie na odcinkach pro- niosłych zadań walczącego skłania imperialistów do go- milionom robotn.ików-związ-
- Skąd wywodzą się pró- proletariatu. rączkowych wysiłków, by kowców, którzy nigdy i ni-

wadzonych dotychczas przez by rozbicia J·edności świato- gdzie nie zawi·edli zaufaru·a · - Jakie są w obecnej wytrąci,ć ten oręż z rąk pro-
Związek Samopomocy Chłop- wegc ruchu zawodowego i 1 t · t w h i ni"e naraz1"li na szwank i·n-chwili najważnieisze zada- e ana u. ie interesie 
skiej, umożliwi skoordynowa- przez jakie czynniki są te nia. stojłlCe przed Światową podjęli Deakin, Carrey. i in- teresów angielskich, czy 
nie produkcji rolnej w skali próby inspirowane? Federacją i dlaczPgo właś- ni prób~ . rozbicia ś~atowej amerykańskich proletariu· 
ogólnokrajowej oraz przyczy- _ Nie ulega wątJliwości nie teraz podjęte z<>Stał:v FederaCJI. Jak dowiodły ob- szy, lecz przeciwnie byli im 
ni się do nadania jednolitego - oświatjcza przewodniczą- próby rozbicia jl'j jedności? rady Biura Wykonawczego zawsze wiernymi towarzy-
charakteru pracom w zakre- cy KC ZZ - że próby roz- _ Najważniejsze zadania ŚFZZ próby te napotkały 5zami w pracy i w walce. 
sie ośv.riaty rolniczej. bicia jedności światowego SFZZ w chwili obecnej - na zdecydowany opór. Świa- Polski ruch zawodowy ŻY"' 

W dalszym toku obrad Ko- ruchu zawodowego, podjęte to po pierwsze : walka o towa Federacja Związków wi niewzruszone przekona­
mitet Ekonomiczny zatwler- orzez agentów burżuazji z chleb i pracę milionów ro- Zawodowych będzie istnia- n · ~. że wbrew rachubom 
dził wniosek ministra pracy 1 kierownictwa anglosaskich botnik1w w krajach kapita- ta nadal. zdrajców i ich imeprialisty­
opiekl społecmej w sprawie związków zawodowych, są listycznych i kolonialnych - Jakie jest stanowisko : znych mocodawców świa­
powszechnei akcji wyprawko i-?~irowane przez mo:ąopo- zagrożqnych przez politykę polskiego ruchu zawodowe· t wa Federacja Związków 
wej dla niemowląt w Pol- ~istow amerykańskich, sto- oligarchii finansowej, dążą- go w związku z zamachem Zawodowych wyjdzie zwy-
sce. Jących na czele międzynaro- cej do dalszego wzrostu dy- na jedność SFZZ? cięsko z b · 'b 

c 1 t · ak · dowego obozu imperialisty- widend p()przez wyzysk, nę- _ Polski" ruch zawodowy . . 
0 eten~] ~ro .. Y og-i e e,:n eJ cjl jest zaopa- cznego A gu t „ d . b b . k . h . n, oweJ, ze s anie się Jeszcze trzeni.! każdego niemowlęcia · „ r men Y pa- zę l ezro ocie szero ie z naJgłębszym oburzeniem b d . . . 

W k ni no• w· De ki • c •' mas·, · . . . ar zie] z w a r ta Jeszcze wypraw ę, co znacz e · a now, arey ow, p1ętnu]e rozbiJackie postę- . . ' 
przyczyni się do podniesienia Green'ów ?raz oszcze.rstwa po drugie: walka w obro- powanie prawicowych przy- ba_r~zieJ z~ol~a do z~y~i~ 
~f;t~ zdrowotności niemo- antykomun:stycz?,;• i;ruotane nie demokratycznych praw wódców TUC, CIO i holen- skieJ "'~~k1, Jeszcze sil~eJ­

przez bonzo~ z zo1~eJ prasy, ludu, zwłaszcza praw koali- derskich bonzów związko- sza, niz dotąd - konczy 
dąwb~~~;';~~e 0!~i;~;zć~~: podobne są Jak <lwi; ~rople c · , strajku, swobodnej dzia- wych, którzy zdemaskowali przewodniczący KCZZ poseł 
jące się z pracy najemnej, oso ~ody ?0 ,.argum;ntow' Har łalności związkowej , praw- się jako najmici imperiali- tow. Edward Ochab. 
by korzystające z pomocy o- ri~anow, Du~le_sow •. Morga- zagrożonych przez reakcyj - stów, jako zdrajcy klasy ro-------------
pieki społecznej, bezrolni now,, C~urc~11low, 1 „argu- _ 1 politykę rządów imperia- botniczej i sprawy postępu. NAGRODZONY POMYSŁ 
mieszkańcy gmin wiejskich, r::i~nt~w p1sm.akow sprz~- listycznych; Całkowicie solidaryzuje- ROBOTNIKA 
którzy nie płacą podatku obro daJneJ prasy .wie~kokap1tah- po trzecie: walka 0 sku- my si ę z większością kie-
towego i dochodowego ora7 styczne1 stoJąceJ n łu Brygadzista z Fabryki Ma-właściciele drobnych gospo- ' . ~ us - pienie wszystkich sił P.Ostę- rownictwa $wiatowej Fede-
darstw rolnych. Pozostałe na- gacr Wall Street 1 City. powych, a zwłaszcza sił pro- racji, które odrżuciło obłud- sz~n ~olniczych w Zawierciu. 
tomiast kategorie osób otrzy- Jedność światowego ruchu letariatu w obron.ie pokoju ne propozycje „zawieszenia" Dzierzanowski, skonstruował 
mywać będą wyprawki odpłat zawo~owego, której. w~>-ra- ś~i~ta, niepodle~łości na~o- dział_alności Federacji i u· własne.~o . pomysłu przyrząd 
nie, po cenie ulgowej. zem J~st ~FZ~, ob;~~UJąca dow w obronie ludzkosci c_zymło wszystko, aby w ob- do ZWIJama rurek wyziew-

., Na tym samym posiedzeniu 70_ kraJÓW 1 rmm? rozn.1c po- przed _now. ą rz. ezi ą woje_nną hczu ataków kapitalistycz- nych do siewn_ ików. Wynalaz-
- .. Komitet Ekonomiczny powziął d ·1 k d k · d R.uchom11 v.~w.wy uuJ ... zuuwe uchwałę, która ma na celu ~nię. zy poszcz;go nyrm ra- o toreJ ązą zbrodniarze n . et. utrzymać jedność w ca otrzym2ł premię pienięż-

odnosz~ wielkie sukcesy vr ca- ograniczenie w roku 194;i ·- Ja~, ~tanow1ąca doniosły imper ialistyczni, wzbo~aceni w szeregach proletariatu. ną. 
łym kraju. Jł:obotnicy cz.ts~ jako ostatnim roku Planu Od- o~ęz rru.ędzynarodowej wal- n .. krwi i łzach milionów/ Apelujemy do wszystkich Pomysł Dzierżanowsldep 
kroć po raz pierwszy w . zyci~ budo"."'Y Gospodar.czej oraz w ki mas pracujących - już niewinnych ofiar. • , organizacji robotniczych, a przyczynił si w znac 
za,ozna.J1t się z arr...,'1.•aełami ,okresie ii-letmego P~anu R;)z- d~o. spędza sen z powiek Dotychczasowe sukcesy zwłaszcza angielskich Trade st ma d ę ZBCr!ll 
sztu!r.,_ zna.la.rsldeJ. bud<>WY i Przebudowy GospokapitalLstycznych 'heroldów Światowej Federacji Zwiaz- Unionów i amerykańskich d:cil •łe:=~~~enla ~ 



Str. ł "'·. 
Ml odzież polska zawsze będzie 

studiować naukę Wielkiego Lenina 

i kroczyć będzie po drodze przez 
. 

Niego ·wskazaoej 

WIELKI NAUCZYCIEL z notatnika kronikarza 
ZMP Tom!\S'ZÓw l\IazowleckL I Dzlelniea ZMP Sr6dmldca, 
Odbyło się seminarium dla W ramach akcji masoweeo 

W 25 rocznicę zgonu Włodzimierza Lenina przewodniczących kół. Tema- wychowania w miesiąca gra­
tem seminaryjnym było „Z. s. dniu Zarząd Dzielnicy prze,.. 
R. R. - państwo zwycięskie- prowadził 12 zebrań IZkol&­
go socjalizmu". Referentem niowych, w których brało a­
Zarządu Wojewódzkiego był dział 234 członków. Tematem 
kol. Kielan Jan. Seminarium zasadniczym było zagadnie­
prowadził kol. Kolczyńsk!. nie przebudowy gospodaroej 

W dniu 21 stycznia masy 
pracujące wszystkich krajów 
czczą pamięć swojego wodza 
I nauczyciela, Włodzimierza 
Lenina. 25 lat IJlija od chwili, 
kiedy przestało bić serce ge­
nialnego kontynuatora !dei 
Marksa - Engelsa, twórcy 
pierwszego na · świecie pań­
stwa socjalistycznego, . które 
zapoczątkowało nową erę w 
dziejach ludz,rnści. 

Lenina i Jego wiernego i naj 
bliższego przyjaciela Józefa 
Stalina, jest dziś przykładem 
dla całej młodzieży świata. 

ganizowana w Związku Mlo· 
dzieży Polskiej, składająo 
hołd wielkiemu Leninowi, je­
szcze mocniej opr ze się na Je 
go nauce. Uzbrojona w oręż 

tej nauki wraz z masami pra 
cującymi, realizować będzie 
Jego wskazania walczyć 
będzie o ustrój socjalistyczny 
w Polsce. J. A. Młodzież naszego kraju, zor 

Wszystko w porządku. i społecznej wsi polskiej. ~~~~--~~--~--~~-

Zradiofonizujemy 1000 izb robotniczych w Łodzi 
Ale dlaczego w !llieścle fa- Dllielnlea Sródmłelełe Lewa 

brycznym, Jakim .Jest Toma- W miesiącu grudniu odb7te 
szów ~faz. w serrun~rlum bra 27 zebrań !Ucoleniowych, .., 
ła .udział tylko częśc przewo- których brało udział 794 
dmczących kół fabrycznych? członków. Wywiad z wiceprzewodniczącym ZL ZMP kolegą 

Tadeuszem Wojciechowskim Co na to Zarząd ZMP w To 
maszowie? Dzl~lnica Ruda P&bJanleka. 

24 stycznia • godzinie 13.30 K1ed! dorównacie wyżej Życie Lenina od wczesnych 
lat młodzieńczych aż do chwi 
li zgonu - to nieprzerwane 
pasmo wytrwałej pracy l wal 
ki o szczęśliwe życie ~ zie­
mi, o życie bez wyzysku czło 
wieka przez człowieka. 

Jego teoria i jego działal­
ność praktyczna gromiła wro 
gów Wielkiej Rewolucji Socja 
listycznej, wytknęła masom 
pracującym jasną drogę po­
przez socjalizm do komuni­
zmu. 

Pod sztandarem Lenina na­
rody Związku Radzieckiego 
stoczyły zwycięski bój ze 
śmiertelnym wrogiem ludz­
kości - faszyzmem. 

Dziś nauka i wskazania Le­
nina, zawarte w jego wiel­
kich dziełach, są dla ludów 
państw kapitalistycznych i 
krajów kolonialnych drogo­
wskazem i natchnieniem w 
W<łlce z wyzyskiem i przemo­
cą. 

Lenin był wielkim wycho­
V-'awcą młodzieży. Uczył mło 
dzież n.1dziecką stosować w 
praktyce wiedzę zdobytą w 
szkole I organizacji. Ult'.ył 
świadomej, zdyscyplinowanP.,i 
pracy I kolektywnego działa­
nia. 

Słuszna inicjatywa dyrekto­
ra okręgowego Polskiego Ra­
dia tow. Sm1ejana i Zarządu 
Łódzk:ego Związku Młodzieży 
Polskiej w sprawie zorganizo 
wan:a „Kursu Instruktorów 
Radiofonizacji Kraju" spotka 
la s:ę z wielkim entuzjazmem 
wśród młodzieży ZMP-owej, 
z której rekrutują się uczest 
nicy tego kursu. 
Jesteśmy właśnie śW..adka­

mi zebrania informacyjnego 
kursantów. W1ceprzewodniczą 
cy Zarządu Łódzkiego kol. Ta 
deusz Wojciechowilki mów! o 
zadaniach, iak'.e czekają kur­
santów po ukończeniu kursu, 
0 obowiązkach, jakie ciążą na 
każdym z kursantów wresz­
c:'ie o radiofonizacji ·kraju, a 
zwłaszcza o r:id:ofonizacji ro 
botniczej Lodzl, co stanowi 
główny cel kursu. „Jeszcze w 
wielu izbach robotn;czych nie 
ma radia, Naszym obowiąz_ 
k'.em jest po ukończeniu kur 
su popularyzować radiofoniza 
cję i konkq2tn;e przyczyn i ać 
się do rad.ofonizowan'. a izb 
robotniczych w Lodzi". 

Kursanci słuchają interesu­
iącej wypowiedzi'kol. Wojcie 
chowskiego ze szczególną uwa 
gą. Wiedzą, że dzięki ich pra 
cy robotnik polski przy gło­
śniku radiowym będzie uczył 
się i odpoczywał. 

P 0 ukończen!u zebrania pro­
simy o udzielenie kilku in-

formach. Stawiamy prz.ed kur 
santami poważne zadanie -
mów; kol. Wojciechowski -
chcemy zradiofonizować w ra 
mach planu trzyletniego 1000 
izb robotniczych na terenie 
Lodzi. 

Kurs będzie trwał 2 m!esią 
ce i po jego ukończen iu ab­
solwenci zobowią:z;ani są do u 
ruchomien1a dzielnicowych kur 
sów radiofonizacji, które prze 
szkolą ekipy . radiofonizacyjna 
techniczne. 

Po ukończeniu kursów dziel 
n icowych nastąpi konkretna 
praca. a więc zakładanie gło­
śników w izbach robotni­
czych. 

Ile osób bierze udział w kur 
sie? 

- W kursie bierze udział 
60 osób, z tego 20 osób z 
terenu województwa. 40 z te­
renu łódzkich fabryk, szkół 
zawodowych i ogólnokształ­
cących. Przeważają wśród 
nich młodzi robotnicy. Wszy­
scy kursanci to członkowie 
ZMP. 

- A jak z zajęciami kur­
santów? 

- Zajęcia na kursie trwać 
będą 4 godziny dziennie. Wy 
kładane przedmioty obejmo­
wać będą zagadnienie radio­
fonizacji zarówno z dziedziny 
teoretycznej jak i praktycz­
nej_ 

- Na uwagę zasługuje fakt, 

że Polskie Radio oddaje do 
dyspozycji kursantów swoje 
laboratoria, wskutek czego 
poziom pracy na kursie zna­
cznie podndesie ~ię i należy 
sądz1ć, że Po tak sumiennym 
przeszkoleniu będz-iemy mieli 
60 dobrych fachowców-prakty 
ków. 

- A jak radzic!e sobie z 
wykładowcami? 

- Wykładowcy mówi 
kol. Wojciechowski - to in­
żynierowie i technicy Polskie 
go Radia. 

- Chcę wspomnieć 1 o kur­
santach oświadcza kol. 
Wojciechowski. Kursanci są 
rzeczywiście doborowym ele­
mentem. są to bojowi, świado 
mi. młodzi robotnicy, związa­
ni wszystk'.mi więzami z kla­
są robotniczą, której izby bę 
dą radiofonizować 

Gdy zapytaliśmy kol. kol. 
Stefana Zakrz:ewicza z PZPB 
nr 2, Jana Janiszewskiego z 
PZPB nr 1 czv Wiesława Na­
dolnego z PFŚS nr 4 dlacze­
go przyszli s;ę zapisać na 
kun. odpow:edzielt, że chcą 
swym ojcom-robotnikom i ca­
łej klasie robotn!cze; zradio­
fonizować mieszkania. To 
św1adczy wymown.:e o ide0-
wej atmosferze panującej 
wśród kur~antów - kończy 
swą wypowiedź kol. Wojcfc­
chowsk;, 

.Terr.y Wołczyk 

odbędzie się w lokalu ZMP se wspommanym Dzielnicom? 
minarium drugiego zespołu Inlelnlca Bałuty. 
szkoleniowego. Obecno~ć Z. Kurs dzielnicow:r rozpoczql 
M. P-owców, ZHP-owców i się w dniu l~. 1. br. Sprawna 
SP-owców obowiązkowa. Ze- organizacja kursu - to dzl.e­
spół pierwszy odbędzie swe ło kol. Gęsickiego i towarzy. 
posiedzenie w dniu 25 stycz- szy. 
nia o godz. 13-ej. 

Z wędrówek po Dzielnicach 

Przezwyciężamy swoje błędy 
Dzielnica Górna-Lewa rozpoczęła pracę 

F. Walaszczyk 

pracy na terenie Dzielnicy. W 
wyścigu pracy w omawianym 
okresie na 737 młodzieżo...­
ców, biorących udział we 
wspólzawodnictwie było %21 
ZMP-owców. Na czoło wysu­
nęli się kol. kol.: Pawlak An­
na - 160 proc. normy, Stasiak 
Marian - 145 proc. normy, 
Skulis Balbina z Ośrodka 
Konfekcyjnego, wyrabiająca 
co miesiąc 160 proc. normy. 

„B;vć nlonlti<'m Zwię.i.ku Mło 
dzirży 'KomnniRtY<'lml'j- mówił 
Lf'nin - 7.l)!lczy p0Rtępow11f 
tak. e.h.'f' odrla'nlć ~woją. pr:icę. 
ąnystki!' 8wnjP. siły dla ~prawy 
O{!Ółn''. 

Fakt, że młodzież radziec­
ka szła zawsze w pierwszych 
szeregach budowniczych so­
cjalizmu, że brygady młodzie 
żowe z entuzjazmem elektryfi 
kowały w~ie, docierały do naj 
bardziej zacofanych ośrod­
ków, likwidowały analfabe­
tyzm. budowały fabryki i ka 
naly a. nawet całe miasta, b:.rl 
wynikiem tego, że szła po 
drodze wskazanej przez Leni 
na. 

Za01ierz~nia i plany 

Zarząd Dzielnicowy ZMP 
jest motorem całej pracy or­
ganizacyjnej na swoim tere­
nie. Od sprawności działania 
tego Zarządu, od umiejętnego 
zorganizowania kolektywnej 
pracy, od tego, czy członko­
wie Zarządu potrafią widzieć 

W miesiącu listopadzie lica 
ba członków organizacji- Wzn> 
sła i wynosiła 1161, zo:rganl­
zowanych w 49 kołach. Koła, 
które dotąd nie miały miesił! 
cznych zebrań, odbywają ze­
brania regularnie - zaczyn.a~ 
ją normalnie pracować. (PF AE 
PZZPP Nr 14, Oddz. I). Jed­
nocześnie akcja masowego 
szkolenia nabier<ł na intensy 
wności. Odbyto na kołach 
45 zebrań szkoleniowych. w 
których uczestniczyło ll!lfl-cfu 
członków. 

swoje błędy i na nich się u- Pn:ez pracę WT.rasta aufo~ 
czyć, zależą osiągnięcia Dziel organl7.acjl 

Koła ZMP przy PZZPP Nr 2 

Nic więc dziwnego, że Kom 
Bomoł, który wyrósł na nauce 

Kolo na terenie naszego od 
działu istnieje od dnia 22 lip 
ca 1948 r. Liczy ono 50 człon­
ków i członkiń. Członkowie 
to młodzież, która rozumie, że 
przez wspólną zorganizowaną 
pracę można osiągnąć pozyty 
wne wyniki tak w pracy za­
wodowej, pracy organizacyj­
nej, jak i w pracy kultural­
no - oświatowej. 

Pierwsi młodzi nauczyciele ZMP-owcy 
Przy ulicy Bocznej 5, gdzie j sc.:y m11Ją duż~ trud11uścl w 

mieści się Ośrodek Ksztalce- nauce, ale wytężają wszyst­
nia Nauczycieli w Łodzi, pa- kle swo1e siły, 11by tylko zdać 
nuje podniosły nastrój. Oto pomyślnie egzaminy I praco­
za dwa tygodnie ZMP-owcy, cować w swym środowisku, 

słuchacze Państwowego jako młodzi wychowawcy mło 
Kursu Nauczycielskiego staną dego pokolenia. 
w szeregach demokratyczne- O wywiązanie się tych mło 
go nauczycielstwa, staną do dych nauczycieli ZMP-owców 
pracy nad wychowaniem no- ze swych zadań możemy być 
wego człowieka, według za- spokojni, gdyż są oni od wcze 
sad i idei wychowania socja~ sncj młodości zahartowani w 
listycznego. Z tego sobie zda walce i pracy i przywykli do 
ją doskonale sprawę I są du prncy org:mi?:acyjnej. Za ta 
mni. że ich. ZMP-owców, jest plcrwsz:i grupq mloclych , wy 
większość na Pai1slwowym kwali!ikow::mych nm1czrcieU 
Kursie Nauczycielskim, że to ZMP-owców, mmz!j powstać 
im właśnie, synom robotni- dalsze. Dlatego też, .gdy w lu 
ków i chłopów małorolnych, tym roku bieżącego Paó!ltwo­
przypada tak ważne I donic~ wy Kurs Nauczvclel~ki znów 
słe zadanie do realizacji. rozpocznie swą 5-cio mieslęcz 

. ną pracę kształcenia nauczy-
0 tym, ze us~o~unko"'.ali slę ci~i, maturzyści ZMP-owcy 

do ~ego po:vazrue świ~dczą winni stanowić najwięk~zy 
chocb~ .codzienne przyJaziiy procent słuchączy. 
na lekcJe k91. Mozerantó;vny ZMP-owcy _ nauczyciele 
~~e~y z Piotrkowa. Mimo, spełnił\ dobrze obowiązek wy 
ze ZYJ~ ~ trudnyc~ warun- chowawców młodego pokole­
kach ~ mimo powazny:h obo nla w duchu socjali~tvcznym . 
wiązkow społecznych, 1est je · 
dną z najlepszych uczennlc Tadeusz Wujek 
PKN. Kol. kol. Henryk. uczestnik PKN-u. 
Zdzich i Stanisław SZYmań-

Dlatego też Koło nasze wy 
tęża swoje wysiłki w szkole­
niu ideologicznym młodzieży. 
Przez pracę kulturalno - o­
światową oraz przez kiero­
wanie młodzieży do szkól 
prze>mysłowych, chcemy pod 
nieść poziom wiedzy facho­
wej w celu przygotowania 
przyszłych kadr fachowców I 
wykwalifikowanych pracowni 
ków naszego przemysłu. 

Obecnie został wyłoniony 
nowy Zarzqd Kola, w skład 
którego wchodzą: przewodni­
czący - kol. Kwapisz Jerzy, 
Kaczorowska Halina, Lan­
dz!Mka Jadwiga, Sielkowski 

Będz.iemy urządzRć odczyty 
i referaty, poprzez któr~ pod­
niesiemy poziom ideologiczny 
koleżanek i kolegów. 

Sielkowskl Stanisław. 

Od Redakcji: 
Chętnie zamieszc?:am:v uwa­

gi kolegów z PZZPP Nr. 2 o 
ich pięknych zamierzeniach i 
czekamy na dalsze korespon­
dencje o tym, jak te plany 
realizują. 

Czekamy 
na . chętnych do nauki 

Stanisław. Janiqka Zofia, Ra Zarząd Dzielnicy Staromiej 
szewska Halina. skiej ZMP przystąpił do or-

Opiekunem koła jest tow. ganlzowania Ośrodka Dydak­
„ilipski Jerzy, Kier. Wydz. tycznego dla uczestników Kur 
Pers. Kombinatu. sów Korespondencyjnych w 

Celem naszym będzie prze- zakresie szkoły średniej. 
de wszystkim rozszerzyć i o- Ośrodek ten ma na celu po 
żywić życie kulturalno-oświa móc młodzieży uczącej się 
lowe, które do chwili obecnej drogą korespondencyjną przez 
prawie żt> zupełnie nie istnie zorganizowanie wykładów z 
j~. Musimy nauczyć się nie trudniejszej części materiału 
poprzestawać na projektach. naukowego, oraz przez dostar 
musimy n:rnczyć ~ ię projekty czrinie do u:i.ytku pomocy n'.lu 
wprowaciznć w czyn. Osiqgnie kowych i biblioteki w której 
m:v to wówczas. jeżeli będzie między· innymi znajduje się 
my ze sobą w stałym kon~ak- pożqdnna lektura szkolna. 
cle. · Dlatego tez podczas ?e- z pomocą w utworzeniu o 
brań ogólnych, podczas odc7y środka pośpieszyli nauczycle­
tów nie powinno być nieobec- le szkól średnich l podstawo­
nych . wych. Wyróżnili się w tej pra 

Wówczas dopiero praca na- cy nauczyciel IV Państwowe-
sza da pozytywne wyniki. go Gimnazjum I Liceum w 

Przy pomocy Rady Zakła- Łodzi ob. Kubiczek Francl­
dowej i Dyrekcji naszego szek oraz studenci U. Ł. i P. 
Kombinatu wyposażymy śwle Ł. Narcyz Włodarczyk I Le­
tlicę Koła w bibliotekę i ra- szek Wróblewski. Ośrodek Dy 
dioodbiornlk, ażeby w w<:>l- daktyczny pragnie przyjść z 
nych chwilach mieć rozryw- pomocą młodziety, która dro­
ke l odprężenie. sra koresoondencyjna zdoby-

nicy. Jak ta sprawa 'wyglą:ia Dzięki konkretnej pracy ~ 
na jednej z trzynastu dziel- dzięki codziennej działaln0e 
nic ZMP-owskich w Łodzi w ści - móv.i nam przewodni­
Dzielnicy Górnej Lewej?' czący Dzielnicy kol. Walasz-

Dzielnica zaczęła naprawdę czyk - podnosimy autorytet 
p:acować w paź~zierniku u- naszej organizacji wśród ma11 
biegłego roku. Liczył.a wów- młodzieży. w miesiącu Usto­
czas 41 kół, sk:ip1.ając.ych padzie źle było z współpraC!I 
1044 członków. Pazdz1ermko- z S. P. Wynikało to z niezr0= 
VI! plan P:acy . w. dziedzi- zumienia istoty współpracy. 
nie organ~zacyJneJ wyko- Zarzad Dzielnicy nie intere~ 
nano prawie. w 100 proc~n~ sował się pracą organizacjł 
tach. ~at_o~1ast „naw~hła masowych, jak PCK, LL, LM. 
na . całeJ lmn praca oświato- Ale zrozumieliśmy nasze błq 
wa. zak:ładame kół . samo- dy l zmierzamy ku Ich prze 
kszta~cen10wych, przebieg kur zwyciężeniu _ kończy k0 1 
su w1eczo;owego. Złożyły . się Walaszczyk. r to jest najw~i 
n~ to dwie prz:yczyny: dziel- niejsze w jego wypowiedzL 
mea nie potrafiła zorganizo­
wać kolektYWDeJ pracy. a 
więc stworzyć zespołu oświa­
towego i nie potrafiła oddzia 
lywać wychowawczo nA czbn 
ków. co powodowało ~euda­
wanie się poszczególnych ak­
cji. 

Współzawodnictwo· pracy -
naszym osiągnięciem 

Obok tych T.aSadniczych 
braków nie można pominać 
osiągnięć Zarządu Dzielnicy, 
zwłaszcza wysiłku w kierun­
ku zorganizowania młodz1~­
żowego współzawodnictwa 

Potrafimy 
pokonywać trudności. 

Przezwyciężenie błędów 1 
niedociągnięć wyraża się obe 
cnie międzY. Innymi w stylu 
pracy refer,nta oświatowego 
kol. Gaciówny, która wespół 
z Innymi kolegami nie żałll= 
je wysiłku w akcji szkoleri.fo-. 
wej. A wyniki nie dają na sle 
bie długo czekać: lepiej nlł 
dotycpczas funkcjonują koła 
fabryczne, ściślejsza jest 
współpraca z Dzielnicowym 
Komitetem PZPR, zorganizo­
wano i uruchomiono 500-to­
mową bibliotekę. 

wa naukę w zakresie szkołv Mimo to nie brak i dzisiaj 
średniej, Wszyscy ZMP-owcy, niedociągnięć. 
którzy pragną uzyskać matu- Zie jest z kolportażem I czy 
rę, a mają ukończone 6 klas taniem prasy młodz.ieżo\vej. 
szkoły powszechnej, winni Kola przy PZPW 40 i PZPDz. 
zgłosić się do Ośrodka, miesz jeszcze I dzisiaj nie pracują, 
czącego się prz:v Dzielnicy Sta tylko około 55 proc. członków 
romiejskiej ZMP, ul. Czarta- płaci regularnie składki człon 
ryskiego 10. Ośrodek czeka na kowskie. 
chętnych do nauki młodych i Ale młodzież 
starych, bo na nRukę nigdy chęć do pracy I 
nie jest za póżno. nywać trudności 

1t'. W.dy. 

ma zapał 1 
potrafi poko 
1 właml! b1' 

J. '· 



21 stycznia r.b. upłynęło 25 lat od dnia śmierci WŁODZI­
MIERZA ILJICZA LENINA, wielkiego przywódcy i nau­
czyciela mas pracujących oalego świata, wodza retcolucji 
rosyjskiej i bud01vniczego pierwszego na świecie pań.!twa 
socjal~tycznego. HistarycZ?ta rocznica stanowi przedmiot 
uroczystych obchodów nie tylko w Związk·u Radzieckim: 
obchodzą ją niemniej uroczyście wszystkie kraje Demo­
kracji Ludcn.cej i wszystk-ie demokratyczne atly świata, 
czczqc pamięć Tego. który wytyczal drogę r~oju ~ 
cjalistymmego pańsftoo, będącego dla nas tczorem i pod· 

porą w naszej wa.lee o Socjalizm.. 
(Na zd}ęciu, - Lenin na lożiA. śmierci - 19~4 r.). 

------ lł!H1..-.<n1„, 
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· 19 b. m. minęJa czwarta rOOZłlioa wyzwolenia Łod.zi. Czerwona Łódź oodzieKnym czy. 
nem dokumentuje, że wyzwolenie z pęt hitleryzmu okt1pione ofiarą krwi żolni~za. ra­
dzieckiego i polskiego d.a możno.§ć realizacji s~jo.lizmu, bo za to wa.lcz!Jli ' !17-~li 
nasi poprzednicy w rewolucyjnym ruchu robotniczym, bo za to wal.ozyl ł zwycięzyl 
w oparciu o sojusz ze Związkiem Radzieckim tul8Z naród. 

Praca świetlic fabrycznych wchodzi z rokiem 1949 na 
nowe drogi rozwojowe. ~wietlica PZPB Nr 8 w Łodzi 
pierw&M zainicjowala współzawodnictwo świetlicowe na 
polu dokształcania i samoksztalcenia oraz początkowego 

Coraz częśoiej wyjeżdżają w teren wiejski brygady, zlrr 
żone z fachowców i społeczników robotniczych, obejmu­
jąc konkretnie patronat i t. zw. szefostwo nad tosiamł 
samopomocowymi i wiejskimi ośrodkami maszynowymi. 

Z oka.zji czwa.rtej rocznicy wyzwolenia Warszawy - dn. 
17 b.m. w sali Paiistwowego Teatru Polskiego w Warsza­
wie odbyło się uroczyste posiedzenie Stokcznej Rady Na­
rodowe.i, na które przybyli: marsz. Kowalski, premier 
Cyrankiewicz, marsz. tymierski oraz KarptUJ Dyploma-

tyczny z amb. Lebiediewem na czele. 

W redakcji „Trybuny 0Wolno§e1 .... O<fbyla ~ piencaza Kon­
ferencja Korespondentów. (Na zdjęciu - zebrani w loka­
lu redakcji Korespondoooi - przema1.cia red. nacuZny 

„Trybuny Wolności", tow Litwifł 

nauc.zania mas pracujących. 

..... 

„w·szęazie ctot>rze, ale w dam.u najl.epiej". Doświadczyli 
prawdy tego przysłowia prześladowani przez rząd p. Mo­
oha Polacy-robotnicy z Francji. Wracają oni coraz tłum­
niej do kraju, gdzie mają zapewnioną wolność, prac~ 

i chleb-

t~~):<J;;%.ij<·;;1l· ~~-w.łi••••Wii--­
„Tar<mem Rewolucji" - nazwał tow. J. Stalin miasto 
Piotrograd, które obecnie nosi imię Lenina. Miastu temu 
w czasie Października nie dal.y rady uzbrojone po zęby 
pulki intenn.enló.w międzynarodowych i rodzimych bialo 

IJ).00/J°dzistów.,. 

Kultuns w kraja,ch, demokracji. ludowej nie jest „kąskiem" 
d1.a preyslowiowych t. zw. „lepszych, górnych 10 tysięcy«. 
Jm OM dobrem, ~ kt6rego korzystają szerokie masy 

narodu„. 

Leningrad też zasłużył sobie na mia<to „tarana" w czasie 
ostatniego najazdu hord fa.szysicwskich na Związek Ra­
d.zieoki. Pod wodzą niezapomnianej pamięci t01c. tdanowa 

atawil zwycięsko czofo pancernej lawinie hitleryzm~ 
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I -
LE ·NJ[N U!'1rARIL o wolności pisarza 

Lodowatym zimnem O'Lllaj- Widok ten odwrócil jego Aparat nadawał dalej, ale Trzykrotnie przebiegł szyb ,„ .. pa~ burżuazyjni indyividualiści, pozw61.cłe i 
mil rok tysiąc dziewięćset uwagę; przestał przysłuchi- myśl, natknąwszy się przy- ko QS2ami papier, ale upor- 30bie p~ć, że wasze slowa o absolutnej wolno- : 
dwudziesty czwarty swoje wać się dźwiękom aparatu, padkowo na znajome imię , czywie powtarzały się słowa: ści _ to sama obłuda. w społeczeństwie opartym na ~ 
wkroczenie w dzieje. Wście- A kiedy . oderwał wzrok od wróciła do niego. Telegrafi- „Umarł Włodzimierz Iljicz uitddzy pieniądza, 1.0 społeczeństwie, w którym ~ i 
kal się styczeń na zasypany okna, wziął taśmę w rękę , sta raz jeszcze spojrzał na Lenin". Stary telegrafista 5=: 

śniegiem kraj i poczynając od żeby przeczytać przepuszczo- ostatnie słowo LENIN. Co? skoczył na nogi, podniósł pracujące żyją z nędzy, Il garstka bogaczy prowadzi 
drugiej połowy zawył wich- ne ·słowa. Lenin? w soczewce oka od- zwiniętą w spiralę taśmę , życie pasożytnicze, nie maże istnieć prawdziwa i rze- i 
rami, bezustanną zamiecią. Aparat nadawał: bił się w perspektywie cały wpił się w nią oczami. Dwu- czywista „wolność". i:: 
Na kolejach południowo-za- „Dwudziestego pierwsz0rro tekst telegramu. Kilka chwil metrowa taśma potwierdziła Czy nie krępuje Pana pa?l.ski burŻ'U4Z'!1jny wydaw-
chodnich śnieg zasypywał to st:ycznia, o godzinie szóstej telegrafista pny!!l<>dał się te>, w co nie mógł uwierzyć! , .._,, . . bl' , , • 
ry. Ludzie walczyli z rozsza- minut pięćd.Ziesiąt...". 'felc- ·~ ... Odwrócił trupio bladą twarz ca, panie pisarzu1 Pan.ska v.,,rzuazyina pu wznosc, ł 
lałym żywiołem. W góry grafista wolno notował. blankietowi i po raz pierw- w stronę swych współpraco,~· która żąda od pana pornografii w oprawie i w obra-
Bniegu wrzynały się stalowe W ciągu swego życia sły- szy, w ciągu trzydziestu nic; usłyszały w tej chwili zach, prostytucji w postaci. „dodatku" do ,,święteJ'' I 
wiertła ma.szyn, torując dro- ·szał wiele radosnych i tragi- 'łwóch lat pracy nie uwierzył jego wystraszony krzyk: sztuki scenicznejr Przecież ta absolutna wolność jest I 
gę pociągom. Mróz i zamieć r:mych wiadomości. pierwsz~· w to co napisał. _ Lenin umarł! 
rwały pokryte lodem druty dowiadywał się 0 cudzym bur?luazyjn,ym lub anarchistyczym frazesem (albo-

l!!lll111M11•1mn1 111 11 11 111 1 1111<11'ł1111111111!11111111ml!lllłW!111111Mm11"11111!11111: 1111n11• 1,1 11 111 1 11 1 1, 111 1 1'1 1m11r111 1 111nn1 1111111lll!D • ko .:.. . ..:_„ 1n'1 • t •..vwnn-telegra.ficzne. Z dwunastu li- nieszczęściu i szczęściu. Daw wiem anarchizm Ja· ,YWTA.W,opog.,_, JC8 prze:n..,~~ : 
nii pracowały tylko 3-y: In- no już przestał wnikać w Ił'. li'. Mlaia"owshi ną burżuazyjnościq}. żyć 10 spoleczeń.ńwłe i być 1001- I 
doeuropejska 1.iilia tclegrafi- sens skąpych, oderwanych nym od społeczeństwa nie można. Wolność burżua.- • 
czna i dwa bezpośrednie ka- słów, łowił je uchem i mecha Nie wierzymy! zyfneao pisarza, artysty, aktorki je:Jt tylko zamas~ I 
ble. nicznie notował na papierze, ! 

W pokoju, w którym znaj nie zastanawiając się nad ich ~mą plamą na bieli wiosennej palety I ~ waną (lub obludnie maskl>Waną) zależnośoią od kiesy, ~ 
dowal się telegraf stacji Sze tre0śtcfą:t kt , 

1 
k za.maja.nył na mieście rządowy biuletyn. od przekupstwa, od utrzymania. i. 

piet6wka, pierwsze trzy apa- o eraz os umar , o- I my, socjaliści, demaskujęmy tę obłudę, zryw<r:my 
raty Morsego nie zaprzesta- goś zawiadamiają. Telegrafi- NiNie! ~ ' faJszywe szyldy, nie po to, aby uzyskać pooadklaso- ~ 
ją swojej bezustannej rozmo sta zapomniał o nagłówku: te „.-,,eba. i 
WY zrozumialej jedynie dla ,,Do wszystkich, wszystkich, Kt.o wstrzyma grom, wą literaturę i sztukę (to będzie możliwe dopiero ~ 
wp~wnego ucha. wszystkich!". Telegraf nada- by nie spalał! w socjalistycznym, bezklas<>i,oym spoleczeństwie), lecz 

al i. Telegrafistki są młode, w : Czyja moc spęta burzę, <!Jatego, aby 1.0 literaturze pozornie wolnej, a w isto- i 
długość taśmy nadanej przez „WWDZIMIERZ ILJICZ, co morza pieni nam! cie ~j z burżua.zją, prucW7stawi.ć literaturę • 
nie od pierwszego dnia pracy _.. i stary telegrafista tłuma Tysiącol{arty naprawdę wo"łną, jawnie :inuiązanq z proletariatem. i:. 
nie przewyższa 20 kilome- czył uderzenia młoteczka na język 
trów, podczas gdy staruszek, litery. Siedział spokojnie, Będzie to wolna literatura dlatego, że nie zysk i ka- =.·===!· 

ich kolega, rozpoczyna już trochę zmęczony. Umarł Lenina. riera, lecz idea socjalizmu i w.spólczucie ltt.d.owi pro-
trzecią setkę kilometrów. gdzieś jakiś Iljicz, komuś za Za.fi można pnebłaga~ cios, by nie bolał!! cy będzie werbowało coraz to n~ siły do jej su-
Ni li 'ak ta' k 'k · to Kt.o zdoła UJ

0

ąć wicher -ie czy, J' one, smy, omum UJe on zano wane regów. Będzie to literatura wolna dlatego, że będzie ·.::: 
nie marszczy czoła, układa- dziś tragiczne słowa, ktoś za gdy lasy gnie!! li . 
jąc trudne litery w zdania, płacze z rozpaczy, a dla nie- Nie! s lŻyla nic przesyconej bohaterce, n~ znudzonym 
wpisując na blankiet słowo go wszystko to pozostar,ie nie osłabnie LeninR wola i cierpiącym z nadmiaru tłuszczu „górnym dziesięciu j 
za słowem przysłuchując się obce, jest on przecie;; tylko w milionowej woli -".K.P. tysiącom", lecz milionom, dziesiątkom milion6w ludzi 
dźwiękom 'aparatii. Odbiera, postronnym. świadkiem. Te- Kt.o pracy, którzy stanowią kwiat kraju, jego silę, jego 
kierując się słuchem: grat wystukiwał kropki, my tmls gromowy maa przyszłość. Będzie to literatura wolna, zapładniająca 

„Do wszystkich, wszyst- ślniki, mów - kropki, znów rozmieni 
kich wszystkich". myślniki, a on ze znanych oatatnie słowo rtw<>lucyjnej myśli hulzko§ct_ do.fwiad-

N~tująo telegrafistka my- sobie znaków układał już na oiseniem ł tętniąca tyciem pracą socjalistycznego pro-
śli: „Zap~wne .znów okólnik 9ierwszą literę; wypisał ją Rytm pojedynczych sere letmiatu, stwarzająca stok oddziaływanie wzajemne 
w sprawie walki z zaspami". na blankiecie - była to lite i płuc jej!! pom~y do.fwiadczcniem przeszłości (socjalizm nau-
Za oknem szaleje zamieć, wi ra „L". Po niej napisał dru- Wiecznie już będzie serce Lenina lwwy, który tlllDieńczyl rozwój :rocjali;:mu 00 jego 
cher rzuca w szyby garstki gą „E", a obok niej staran- łomotać prymi.tyumyck, utopijnych f<Yrm), 4 ~iem śniegu. Telegrafiście przywi- nie „N", niezwłocznie dodał w piersi rewoJucii t •.. 
działo się, że ktoś zapukał do niej „.I" i już au!om~tycz Nie! ::.ości. (ter~iejsza ~ toiwa:rzy8ey ro. 
do okna. Odwrócił się i mimo nie wypisał ostatnią literę Nie! ~ 
woli zachwycił się deseniem, „N". N-i-e-tHJ! (Z artykulu „Organizacja partyjtta. 4 literatura pm--
wyrysowanym przez mróz na Telegraf nadał pauzę i tele- Nie chcemy, tyjnef'). 1= 
szybach. żadna ręka ludzka gra.fista na dziesiątą część ttłe wfett,ymy w nądowy biuletyn! i N · 
nie potrafiłaby wyrzeźbić tak sekundy zatrzymał swój i a,nsane to 19()5 r. 
misternej grawiury z fanta· wzrok na napisanym przez Zgłń plamo doknuJlwa, z wi«>M>nnl'.f palety. ~ Dzieła. t. VIII, atr. 386. 
stycznych liści i łodyg. się słowie LENIN. Przełożył: BRUNO JASIE~SKI ; . 
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WŁODZIMIERZ LENIN 
(Fragmenty) 

Umarł WlOc1zlm1erz Lenin. to częste w Rosji skromne I mlnającej klasę w ubogiej Powiedzial mi zupełn!e banal I Tomasz Uralski ~ feszc7.e pa· Zawsze z dumlł, M07Je nal'W'" 
Nawet n'.ektórzy z obozu je ascetyczne poświęcenie uci.ci· szkole. Budynek ten przypo· ne zdanie. „Jestem wielbicie- rę osób. ną, myślę: ot.o jakie cuda P9 

~o wrogów uczciwie przyzna- wego rosyjskiego inteligenta mina! kościół tylko z zewnątrz Iem waszego talentu". Oprócz „ .Częstó podchwytywałem trafią tworzyć ludzie! 
Ją „w osobie Lenina świat rewolucjon:sty, niezachwianie we wnętrzu jego, · brak było tego nie pow:edz.iał nic coby w nim rys dumy z rosyjskiej A mrużąc oczy i uśmiecha.. 
ut racił człowieka, który ze przekonanego o możliwości tst jakichkolwiek przedmiotów mi l:'ozostało . w pamięci_ i w sztuki. Czasem ten rys wyda- jąc się dodał niewesoło: 
w~zystkich współczesnych mu nienia na ziemi sprawiedli- kultu a nawet niewysoka ka cz~s1~ trwan:_a ca~ego . zJazdu wał mi się dziwnie n:e pasu· _ Ale nie mogę często slu< 
w iclk'ch ludzi był najbardzie j wości społecznej, heroizm zalnica stała, nie w głębi na· an1 Jemu aru mrue me pr_zy jący do Leruna, a nawet na- chać muzyki, dz!ała na ner• 
p la$tycznym ucr obnieniem ge c złowieka, który wyrzeka się wy, ale - przy wejściu do s~a ochotą do porozmawia- iwny, ale po tym nauczyłem wy, chce mi się mówić miłe 
nia lności" Niemiecka burżu- wszelkich radości świata dla niej. pomiędzy dwojgiem nia od serca. się słyszeć w nim oddźwiek głup~twa i po główkach gfa-
azyjna gazeta ,,Prager Tage- ciężkiej pracy gwoli szczęścia drzwi. A ten łysy, wymaWlaJący głęboko ukrytej radosnej mi! skać ludz.i, którzy żyjąc w 
bJa+t''. wydrukowawszy arty· ludzi. Aż do tego roku nie spoty· gardłowo, krępy, silny czło· łości do ludu pracującego. brudnym piekle. mogą two­
kuł ·o Leninie, wyrażający To, co napisałem wkrótce kałem Lienina - a i nie czy· wiek, pocierający jedną ręką Na Capri, przyglądając się, rzyć tak '.e piękno. A dziś nie 
pe!n'.ę uszanowania i podziwu po jego śmierCi _ pisane by talem tego, co napisał w tym sokratesowskie czoło, szarpiąc jak rybacy ostrożnie rozplą- wolno nikogo gła&kać po 
dl a •ego kolosalnej postaci, ło w stanie przygnębieRia, stopniu, co należałoby_ Ale drugą moją rękę przyjaźnie tują swe sieci, podarte i po- główce - odgryzą rękę i tr?Je 
za kończyła ten artykuł sło- pośpiesznie i źle. Niektórych oto, co u<iało mi się przeczy- błyskając zadziwiająco żywy- plątan€' przez rekina zauwa- ba bić po główkach, bić bez• 
w ami: rzeczy nie mogłem napisać tać z jego pism, a głównie mi czarnymi oczami, od razu żył: litośnie, choć my, w zasadzie 

„Wielki, niedostępny i stra ze względów ,taktu", mam zaś pełne zachwytu opowia- zaczął mówić 0 brakach mo· - Nasi pracują żwawiej, jesteśmy przeciwni wszelkiej 
szny wyda.ie się .Lenin nawet nadzieję, z,upełnie zrozumia· dania towarzyszy, którzy ~ jej książki „Matka". Okazało A kiedy wyraziłem co do przemocy nad ludźmi. Hm-hm 
w śmierci". łych. Przen:kliwy i mądry był li go osobiście, pociągnęło się, że przeczytał ją w ręko- tego wątpliwość, on nie 

0

bez obowiązek piekielnie trudny! 
Z tonu artykułu jasne jest, ten człowiek, a w wielkiej mnie do ni.ego t. wiel~ siłą. pisie. który wziął od Ładysz- przykrości powied21iał: Był Rosjaninem. który dhr' 

że wywołało go nie fizjologi- mądrości wiele jest smutku. Kiedy zaznajomiono nas ze nikowa. Powiedziałem że śpie - Hm-hm - a czy nie za· go przebywał poza ·Rosją, u­
czne zadowolenie, które moż- Patrzył on daleko w przód i sobą. Lenin mocno ścisnąwszy szyłem się z nap.isan'.em tej pominacie 0 Rosji, mieszkając ważnie jej się przyglądał -
na wyrazić cynicznym aforyz rozmyślając, rozmawiając o mi rękę i mierząc mnie bły- książki. ale nie zdążyłem do- na tej szyszce? z daleka wydaje się ona barw 
mem : ,,'~·up wroga zawsze ludziach w latach 1919-21, szczącymi oczami. z,agadnął dać czemu się śpieszyłem. W. A. Desnickl-Strojew o· n:ejsza i jaskrawsza. Trafnie 
przyjemnie pachnie", nie ta często a nieomylnie przepo- żartobliwie tonem starego Lenin potwierdzająco kiwał powiedział mi, że pewnego ra ocenił• jej siłę potencjalną: 
radość, którą odczuwają lu- w'.adał, jakimi ~dą za parę znajomego. głową i sam objaśnił: to bar zu przejeżdżał z Leninem po· wyjątkowe talenty jej 1udu. 
dz'.e. kiedy wielki niespokoj- lat. Nie zawsze chciało się - Dobrze, żeście tu przyje dzo dobrze, że się śpieszyłem', ciągiem przez Szwecję i oglą nierozwinięte, nie pobudrone 
ny człowiek odchodzi od nich wierzyć jego przepowiedniom, chali. Lubicie awantury, Bę- książka ta jest potrzebna, du· dał niemiecką monografię 0 jeszcze przez historię, ciężką 
- nie, głośno brzmi tu ludz· często były krzywdzące, ale, dzie tu wielka awantura. żo robotników brało udział Duererze. i nudną, ale talenty błysze7lą 
ka duma z człowieka. niestety, nie mało ludzi po· Spodz'.ewalem się, że Lenin w ruchu rewolucyjnym bez Niemcy, sąsiedzi w przedzta ce wszędz:e, na ciemnym tle 

Prasa rosyi~k i ej emigracji twierdz.'.lo jego sceptyczne jest zupełnie inny. Czegoś mi świadomości, żywiołowo, a te le, Spytali go, co to za książ fantastycznego rosyjskiego ży 
nie znal azła w sobie an'. · siły charakterystyki. Wspomnienia w nim brakowało Wymawiał ra21 przeczytają „Matkę" z ka. Okazało się. że nic nie cia złotymi gwiazdami. 
ani taktu, żeby odnieść sie moje o nim napisane są nie gardłowo r i ręce wsuwał wielkim dla s'ebie pożytkiem. słyszeli o swoim wielkim ar- Włodzimierz Lenin, wielki. 
do ~mierci Lenina z tym sza tylko żle ale do tego nielogL gdzieś pod pachy, ,,Ksi·ąz"ka bardzo na czasie" tyście. Wywołało to nieomal prawdziwy człowiek tego świa 

ł b · · · ·elk"m1· !Juka~; zachwyt u Lenina 1' dwukrot· cunkiem. jaki okaza Y urzu- czime 1 z W1 1 uu. W ogóle cały był zanadto Był to jedyny. ale naicenniei ta - umarł. Ta śmierć bat'" 
ezyjne gaze ty w ocen'. e indy· Powinieniem był zacząć od prosty, nie czuło się w nim szy dla mme komplement. Po nie 'Z pychą powied2iał do dzo boleśnie uderzyła w pi.er„ 
widualnnśc1 Jednego z naj- zjazdu londyńskiego . Od tych n:c „z WQdza". Jestem litera- tern Lenin rzeczowo pytał, Desnic!Gego: Si ludzi, którzy go znali ,... 
wi~kszych wyrazicieli woli do dni, kiedy Włodzimierz Iljicz tern. Zawód mój imusza mnie czy tłumaczy się „Matkę" na - Oni nie znają swoich, a bardzo boleśnie! 
rżycia i nieustraszoności ro· ukazał s~ę we wspaniałym do spostrzegania drobnostek, obce języki, ile zaszkodziła my znamy, Ale C'Zarna kreska śmierci, 
rrumu. świetle: wątpliwości i niedo· ten obowiązek przeszedł w książce rosyjska i amerykań- Kiedyś wieczorem w Mos- podkreśli tylko jeszcze wyra· 

Trudno jest odmalować jego wierzania jednych, otwartej przyzwyczajenie czasem aż do ska cenzura. a dowiedziawszy kwie. w m:eszkaniu E. P ziściej w oczach całego św1a 
portret. Lenin na zewnątrz wrogości a nawet nienawiści kuczliwe... się że autora postanowiono Pieszkowej Lenin, słuchając ta jeg0 znaczenie - znacze­
cały jest w słowach, jak ry· innych. Kiedy mnie zaprowadzono oddać pod sąd, najpierw - sonaty Bethovena w wykona· nie wodza ludu pracującego 
ba w łusce. Był pfoi>ty i bez I oto teraz wc1ąz jeszcze do Plechanowa, stał on, skrzy zmarszczył się. a następnie niu Isaja Dobrowejn, powie- na całym świecie. 
pośredni, jak wszystko co mó widzę gołe ściany śmiesznego żowawszy ręce na piersiach, kiwnąwszy głową zamkną· dział: Czerwiec. 30 r. 
wił w swym ubóstwie drewniane patrząc surowo, ze znudze-1 wszy oczy, zaśmiał się ja- ,,Nie znam nic piękniejsze· M. G<>rkii ~ •. W. I. Lenin" 

Heroizm jego prawie zupełl ~o kośc:ółka na przedmieściu niem. jak patrzy zmęczony kimś niezwykłym śmiechem; go. od ,,Apa51onaty", mógł-1 Zbiór dzieł tt. XXI-XXII 
nie był pozbaw:ony zewnętrz- Londynu, gotyckie okna nie· swymi obowiązkami nauczyciel śmiech jego przyci ągnął robot bym jej słuchać codzień. Za str. l~-1QO. 213 216 22a-.: 
~qo blichtru. heroizm je_iro, wielkiej, wąskiej sali, przypo na jeszcze jednego ucznia. ników. ·podszedł. zdaie sie. ~wiajaca, nieludzka muzyka. 221_ . ' 

• 
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Lenin o kulturze socialistycznej 
f;ealn lłł.ejlednokrołnle poru które przynosi się czytelni­

_. w swoich pracach sagad- kom lub widzom, Jako „nowa 
Jdenla k11lt1l1'3' 90ejallstyaaeJ. torstwo". Nową. socJalistycz-

Tny ~ po akwistyłu ną sztukę wyobrażał sobie 
....ta się władzy radz:iec- Leoln, jUo dęboko reall­
ldej, Lellln mówił: "Dawniej słycm'-
wuYatkie wyllilld lJDIYsłU 
ladddego, centasz ludzkości Zasadniczym rysem nowej 
tworzyły Jedynie po to, aby sziuki, ączył Lenin, powinna 
Jednym' dać WS"ZYstkie korzy- być partyjność. Lenin wysu­
w iechnlld i kultury a In- nął tę ~zę jeswze na długo 
a7eb PMbawić teco. 'ce Jest przed Rewolucją Listl)padową 
najbardziej nieodzowne - 0 • l rozwinął Ją w swoi'I kla­
'właty l możllwoścl rozwoju. sycznym artykule „Partyjna 
Obecnie wszystkie cuda tech- organizacja I partyjna lltera­
nlki. wszystkie zdobycze kul- tura", ogłoszonym w 19Qa ro­
łQry, ataną się dobytkiem ca- k.u. Jak uzasa~nia L<'nin swo 
lego narodu, t ed teJ dlwiP Je łądanła. . ktore . leJ!Y .„a pod 
'8JllYSł ludzki 1 jeg;o ceniasz staw sztuki radz1eck1eJ. 
nie będą więeeJ służyły .lak• Lenin podkreśla, że tak 
środki •cl!ku I WTZYSka". zwana "swoboda tworzenia, 

aewolucja socjalistyczna na wolność tworzenia istniejąca 
dała potężny rozmach rozwo- rzekomo w społeczeństwie bur 
Jowi twórczej inlc~ływy mas żuazyjnym w rzeczy11Vistości 
~ wszystkich thiedzinacb iy jest tylko fikcją, wymysłem. 
eta. Lenin podnosił konłecz- W społeczeństwie zbudowa­
nośi przyeiągnięcła do prak- oym na panowaniu pieniądza 
ł7mnd pracy „wsąstkleco, c• nie może istnieć prawdziwa 
pnebudzUo się w narodzie I rzeczywista wolność. Płssn 
7Alolne Jest do twórczo§cl". nie Jest wolny - bo zależny 

jest od buriua.zyjneco wydaw 
Jednocześnie Lenin podkre- cy, od burżuazyjnej publicz­

ślał wielkość zadania letąee- noścł, których smakowi mnsl 
ro przed władą radzleołu•• dogadzać. „Nie moina żyć w 
która w cląca lał,. dziesiątków społeczeństwie ł być wolnym 
lał, musi spłacić kulturalny od spolec.zeńsiwa" pisze 
dług wielu słalecł. Lenin. 

Nowa kultura soejallstyesna I oto dlaczego rzekomo wol 
może być stworzona ;Jedynie nej, a w rzeczywistości zwią­
poprzez dębolde i krytycme 
przyswojenie WS'ZYStkiego. co zanej z burżuazją sztuce, Le-

nin przeciwstawia sztukę 
najlepsze w kulturu prze- ?SWiązaną z proletariatem, z 
mości. „Należy wziąć całą ludem. Sztuka, literatura, IDU 
Irolturę, którą pozostawll nam szą stać .się częścią dzieła {Jar 
kapitalizm, mówił Lenin - 1 Ul komunistycznej. walczącej 
na niej zbudować socjallnn. o dobro lqda. Sztuka musi stu 
Należy wziąć eaht naukę. łecb żyć ludowi. Tylko tą dror:ą 
nikę. całą włedsę ł sztukę. ariyścl 1 pisane mogą oslw· 
B~ tego nie mołemy zbado- nąć prawdz:i~ wolnoU. 
wae •P':!eezeństwa lromuni- Kultura socjalistycma, jak 
słycznego. niejednokrotnie podkreślał Le 

Lenin wyjaśniał, ie raclzlee Mln, może rozwijać się l ros­
b. socjallstyezna kultura, łe 111ąć Jedynie w wyniku zaclę-

nie „gabinetowy" wymysł spe j tej ideologicznej walki z wro­
ejalistów, ale zgodny z pra- gimł ludowi wpływami we 
wami dialektyki rozwój kia- wszystkich dziedzinach kul­
sycznego dziedzictwa kultura! tury. 
nego. otrzymanego od po-
przednich pokoleń„. w pne- ~lelki ko~tynuator. dzJela 
ciwieństwie do kultury bur- IA:nma - Jozef Stahn ren~ 
iuazyjnej usuwa ona jakie- w1ł!ął leł!ln?w~ką naukę o no. 
kolwiek ogranłcunia, mogące weJ, socJahs~ycznej kulturze. 
zahamować rcnwój kulłural- Pod_ kierowmctwem Stali~a, 
ny poszczególnych narodowo- narod radziecki osiągnął 1_ne­
łcł. Pozwala ona na rozkwit bywałe . sukcesy w dziedzinie 
kulturalnej twórn;oścł wszy- bud_o"."111ctwa kul~uralnego. O 
atkleh narodów w Ich wła- cemaJąc osiągnięcia 25 lat lu­
enych narodowych formach. dzie radzi_ec~y mogą ~ dumą 

powiedzlec, ze wypełnili ucz­
ciwie nakazy swego wielkiego 
nauczyciela. 

Na równi z ·ogromnym zna 
ezeniem, jakie przywiązywał 
Lenin do rozpowszechnienia 
nauki czytania I pisania, oraz 
ogólneg"o wykształcenia, wiel­
ki budowniczy państwa ra­
dzieckiego przywiązywał wie-I 
kle znaczenie do sztuki, wi­
dząc w niej Jeden z najważ-

.itiejszych środków wychowa­
nia mas. 

Oto kilka ,charakterystycz­
nych danych. W przededniu 
Rewolut'lji Listopadowej tyiko 
21 procent ludności Rosji u­
miało czytać i pisać.- .Jeszc-r.e 
większy był odsetek analła· 
betów wśród narodów niero-

" syjskich. I tak na przykład 
Sztuka n~leży i do narodu - tylko pół procent Tadżyków 

mówił Lentn. S ęga ona sw:r umiało czytać. Obecnie w 
ml korzeniami do samych głę Związku Radzieckim nie nia 
bln ~zeroklch mas praeują- analfabetów. 
eych. Sz~uka musi być zrozu­
miała dla mas ł przez nie ko­
chana. Powinna jednoczyć a­
MUcia, myśli i wolę mas, WY­
W)'ŻS'Zaó je. Powinna ona 
zbudzić wśród nich arty­
stów i rO"Zwijać ich. 

Oto dlaczego, wysuwając 

konieczność popularyzowania 
klasycznych dzieł przeszłośl''t. 
Lenin jednocześnie występo­

wał w sposób zdecydowany 
przeciwko wszelkim dekadenc 
kim WYDaturzeoiom w sztuce, 

Liczba uczących się w &7.ko 
łach powszechnych i średnich, 
a także w specjalnych szko­
łach technicznych ZSRR pn:e 
krOC'Zyła w tym roku 34 mi­
liony osób, podczas gdy przed 
rewolucją liczba ich wynosiła 
zaledwie 8 milionów. W Związ 
ku Radzieckim jest obecnie 
milion studentów - to zna­
czy więcej, niż we wszystkich 
państwach Europy razem 
wziętych. Przed rewolucją by 
Io ich t.Ylko 112 tysięcy. 

Nauka, zdobycie wiechy, sta l'fsarzy obcych osłvaJą w 
ły się w Związku Radzieckim Związku Radzieckim niesły­

udziałem całego narodu. Dzle ~hanie wysoki nakład, jakle­
ła sztuki również malazły go nigdy pisarze cl nie osląg­
drogę do szerokich mas. Pod- nęłi w ojczymie. Ną. pny­
czas, gdy w ciągu 30 przed- kła.d dzieła Wiktqra U1,1go by­
rewolucyjnych lat dzieła wiel ły wydane w ciągu :SO lat wla 
kiego rosyjskiego poety Nie- dzy radrleckiej w ilości ł mi­
krasowa, wydano zaledwie w lionów 433 tysięcy egzempla­
llo..-ici 25ł egzemplarzy, tll w ny, w łl Ję'llykaich D'1orodów 
państwie ra.d:deckim nakład ZSRR. 
jego. dzieł przekroczył 10 mi- Wyją.tkow-e, wcłą.ż rosnące 
lionów egzemplarzy. Dzieła sukcesy osiągają równlei ra-
Niekrasowa przetłuma-O'l:ono I dzieccy Ull'Zenl. Sztuka ra-

30 j k' od' dziecka przejmując tradycje 
na ęzy ow nar_ ow, za- właściwe kl~ycznej sztuce ro 
mleszkujących Związek Ra- syjskiej, Jej realizm, ludo­
dzłeckL wość, humanlząi - w:rpełnla 

Wydania dzieł wybitnych naka7.y Lenina. 

Włodzimierz Iljicz Lenin 
(Fraqmenty poematu) 

Słowo nasze, 
nawet 

co waźnldne słowo 
kiera się w użyciu, jak ubiór, oo sparciał. 

Chcę. 
by mjaśniało na n-• 

najdostojniejsze ze •łów -

Jednostka! 
Co komu po nłert1 

Jednostki głosik 
. cieńszy od piska. 

Do koro dojdzie? -
Ledwie „ łGa7t 

I to, 
Jeżeli poehJ'll Ilię bllake. 

Part.ta 
ło głOll6w 

Jedea POł'J'W' -
zbtły w bezliku 

clcllQ'ch I el~ 

od nieb 
wrotr6w -.pol'J', 

jak w buku armat -
... uzaeb ltębenld 

Zie ezłowiekowł, 

Blada samemu 

h7le dryblas 
'"'61 ,. pnełamłe, 

1 nawet słabsi. 
ale '" dw•.te. 

A rdy się 
w partię 

to padnij, wrocu, 
leł I pamiętali 

Partia -
. to ręka mllionopalca, 

w jedną 
miatdżącą 

Jednostka - zerem, 

pąru„ 

Jednostka - bzdu,.. · 
aama -

nie ruszy 
plęcłoealowej kłod7. 

ehoćby 
I wielką 

była figurą, 
a cóż dopiero podnieść 

dom pię.cłoplętron. 
Partla -

to barki 
milionów ludzi 

ciasno do siebie przypartych -
podźwigniem 

rmachy, 
do nieba podrzu(lł111, 

napiąwszy mięśnie I oddech 
w partlł. 

Partia -
to stos pacierzowy klasy rołtotnlm.ej. 

Partia -
to nieśmiertelność naszej SJ>P&"7· 

Partia -
to jedno, 

ClO mnie nie roradd. 
Dziś Jam subiektem, 

a jutro 
ścieram cesarst- 'Il 111an. 

Mózg klasy, 
sprawa klasy, 

Pa.rtła 1 Lenin -

siła kla11y, 
chluba klasy -

oto, czym Jest parib,, 

bliźnięta bracia -
ko,e bar~z:ieJ 

matka hłstorła eenff 
Mówmy - Lenin 

a w domyśle -

Mówmy - partia 
a w domyśle -

Lellłn. 

LENIN WIDZIANY obiektywera 
kamery filmowej 

„Dziesiątki 1łajrazmaitszyoh zad<>l.Calaly i artystów mau.. 
uczuć wyraf:a jego uśmiech, rzy i rzeźbiarzy szukających 
który nigdy nie bywa jedna- pomocnłczych materiałów dO 
kowy. Pod marszczącym się kumentacyjnych przy tw<>rza 
czołem wszystko drga te Kie niu dziel sztuki mająoyolł 
ustannym ruchu. Lenin pmw ukazać obraz wielkiego ~ 
dziwy - odtworzony może dza,' m~ynarodowego prO:Z. 
być tylko na filmie, gd~ tariatu. 
~, port~et nie oddaje P? .Gdy maluje ~ 11óitr~ 
dobienstwa • Sl<>wa te napi- Lmima _ pi.sal jeden z arł1/ 
8al jeden z fr<1Jtl,C'll,Skich poe- stów maJarzy - odczuwa~ 

tów w m-tykuJe ~­
nym Leninowi. 

A. W. Lwnaczar8'kA potwier 
dza to m6wiąc: „Lenin jest 
podobny do siebie tylko na 
filmW'. 

"Zachcnbóly Mę ut ki foto· 
grafii Lenina przedstawiają­
cych go w różnych okre80Ch 
jego życia, w różnych sytua­
cjach i otoczmiiu. Są w po8ia 

potrzeb~ ujTzenia jego poM4 
ci na ekranie. Zvrykla f<>t01 
grafia bowiem nie je$t w .sUI 
me <><146 trafnie charakte:rtł ' 
gestu, mimiki i 8ZC?--egQl.ów 
uksztaltawania glowy. 

Wierny, prawdzitWy, ~ 
żyoia i trafny portret Lenina 
dal dopiero film doktnMntar. 

ny. W qrchitwach ra4iec7oich 
znajduje się około 40 frag­
mentów autentycznyoh tdj~ 
filmowyoh nakręconych w la 
tach 1917 - 1922 przez raz 
maitych operatorów filmo­
wych. Są to krótkie, przmod 
nie o dlugości 20 - 30 me.­
trów k,a;rl)alki taśmy. 

Bezcenne te dokumenty M 
st<>ryczne, pozvxilaJ'l przeka­
zać potomności żywą sylwet­
kę Lenina - bud01miiczego 
socjal.4zmu i ~O'Wieka. 

d.a»iiu zdjęcia reportażowe 
wykonane przez najlepszych 
radzieckich fotograf ów stara 
jących się utrwalić na kli8zy 
charakterystyczne gesty i po 
ruszenia Lenina-mówcy, Le­
nih'l.a-wodza, Lenina-człowie­
ka. Jednakże w:nystkie te 
zdjęcia nie dają właściwego 
obrazu Wlodziemierza Iljicza 
Lenina, obrazu, który mo­
gliby współcześni uznać za .• 
zadowa7,ający. 

Zdjęoia z tych zbiorów nie 
Wi~k8zo§ć tych zdjęć tolq­

czono do filmu dokumentar~ 
nego zreal~JJanego to br. 10 
związku z 25 rocznicą zgonu 
Lenina. 

Lenin nie lubil pozawać do 
zdjęć, co wynikało z jego 
ogromnej skrominości w 8t<>< 
sunku do wł.a:mej oooby. Gdy 
na mitingach i zebraniaclł 
skierowywąly się 10 jego 
6tronę obiektywy apa.rat6w 
filmowyoh - Ztl>T'acal się do 
operatorów i wskazując tia: 
zebranych. mówU: ,.Ich fU.. 
mu~„ <»tł ttQOT~ 1~~t.oriA'!„ 



~ntonl Czechow 

Szydło w ~ w or k u 
' Trój~ą . ~oni, bocznymi - Czemu się uśmiechasz? na przekupić, nie! Daj mu 
~rogan~'. ~~1e_szył, ,7..achowu- - Dziwne pytanie, każde choć sto, choć tysiąc, a nie 
Jąc naJsc1sleJsze Jncognito. go najmarniejszego pisarza wezm1e grzechu na sumie­
wezwany, przez list anoni· się zna, a nie znałoby się nie.„ Nigdy. 
mowy. Piotr Pawłowicz Po- Posudina! Po to on tu jest 

di d . t . ' su n o powta l}wego mia.
1 

żeby go wszyscy zna.li. 
sta N. - Masz słuszność. Co to 

- Bogu dzięki, że mnie 
choć z tej strony zrozumia­
no„. - pomyślał Posudin. 

- Oświecony pan - cią­
gnął dalej woźnica - i nie 
,lumny. Nas, przyjechali do 
niego ze skargą, to z nimi 
jal:by z pa.ndmi: wszystkim 
rękę podał. - „Proszę sia· 
dać". - Gorący taki, pręd­
ki„. Słowa porządnie nie wy 
mćwL a t:vlko - frt, frt! ie­
by ci zwyczajnie chodził 
albo jak - a tu ani, ani -
tylko wciąż galop, galop! Na 
si nie zdążyli mu nawet je­
szcze nic powiedzieć, a on 
już: - „l~on:c!" - i wprost 

go nie widziałem pijanego, I - A także co do bab„. kow„. · A Posudbla odrazu 
kłamać nie będę, ale ludzie szelma! - woźnica roze- poznać można„. Zwykły 
powiadają. Ludzie też go nie śmiał się i pokręcił głową.- podróin~ . zachowuje. ~ę 
widzieli pijanego, ale taka o Paskudztwo i tyle! Sześć ZW~C1.7~]1lle, a Posudm lł!e 
nim gadka krąży. Przy lu- sztuk ma tych„. fląder. Dwie taki, zeby zac~ow~wac. 111ę 
dz~ach al~o do kogo przyj. mieszkają u niego w domu. po prostu. Prz~3edzie daJm3: 
dz1e z wizytą, albo na bal Jedna Nastia Iwanowna, na to,. na stacJę pocztową l 

w towarzystwie - to nigdy fost u ' ntego fakoby gOspo. zaczyna: to mu źle pa.chnie, 
nie pije„. W domu chl· dynią, druga - jak ją u li· to duszno, tu mu zimno„.­
Wstanie rano, oczy przetrze cha? - Ludmiła Siemiono· Dawaj mu i kurczęta, i owo 
i pierwsza rzecz - wódka! wna, jest w rodzaju sckre- ce, i konfitury„. Na stacjach 
- .()kaj przyniesie mu szklan- tarkP.„ Kręci nim, jak lis o- już wiedzą: jeżeli kto mówi 
kę, a on już drugiej żąda„. gQnem. Wielką ma władzę. do poczmistrza: „mój przy· 
Tak cały dzień ciągnie. - I więcej się jej boją, jak je- jacielu" i pędza ludzi po 

go„. Ha, ba, ha!! A trzecia różne drobiazg: - przysiąc · 

.„Przyłapać„. spaść, jak 
łnieg na głowę„. - marzył, 
zakrywając twarz ko~nie­
rzem. - Narobili świństw, 
łajdaki, i triumfują zapew­
ne, pewni, że zatarli wszel~ 
kie ślady. Ha, ha, wyobra­
żam sobie ich zdumienie i 
p~zerażenie, kiedy w pełni 
triumfu usłyszą: - „A dać 
mi tu Lapkina - Tiapkina". 
-To clopiero będzie popłoch. 
Ha, ha„. 

za jeden, według ci.ebie? Do tutaj. Przyjechał i wszystko 
bry? zrobił... ani grosza nie 

- Czemu nie„. - ziewnął wziął... Daleko lepszy od po 
woźnica. - Dobry pan, ro- przedniego. Rozumie się i 
zumie się na rzeczy.„ Nie poprzedni był dobry. Okaza­
ma. jeszcze dwóch lat, jak ł;v taki znar.ząc;v: głośniej od 
go tu przesłali, a Już du- niego n1Itt w całej gubemii 
żo zrobił. r..ie krzyczał... - Jak dokąd 

Cóż ta.kiego szczegół- przyjedzie, to o całe dzie-
nego zrobił?, sięć wiorst z da.1eka słychać; 

Dużo dobrego zrobił, a le co do spraw ze wnętrz· 
niech mu Bóg da zdrowie. nych, to nowy jeszcze zręcz-
w t ł · k 1 • • I meJszy. itozumu nowy ma 

I dziwna rzecz: pije - i ani 
znać. Potrafi się widać trzy­
mać,„ Kiedy bywało 

Chochriukow zaczynał pić, 
to nie tylko ludzie, ale i psy 
wyły. - Posudin-żeby mu 
choć nos się zaczerwienił.­
Zamknie się u siebie w gabi­
necie i żł<>pie, Żeby ludz1e n1e 
spostrzegli, urządził sobie w 

ys ara s1ę o o eJ ze a- .:alek~ więcej„. Jedna tylko stodole tak~ szuflad~ę z. rur-
Uporawszy się z marzenia zną, Chochriukowa usunął bieda.„ Pod każdym wzglę· ~ą. A ~ te] szufladz'.e ~1ągle 

mi, Posudin wszczął rozmo- zWnsazsyzs~gkoo Pcoowcihact~a1.ł.,· robił ten dere dobry człowiek, tylko J~St ~odka„. Nachyh się, po 
wę ze swoim wożnicą. Jako .. 

1 
ciągnie 'Przez rurkę - ot 

człowiek żądny popularno· Chochriukow.„ Szelma był, P•Jaczyna. · · · 1 W k · t · 
' · d k" d M b" 1 'I ł i pi3any. arecie cz, w 
sci, prze c wszyst 1m zapy- człowiek, wszyscy poprze - „. ~z to ie. - pomys a portfelu.„ · 
tal o samego siebie: nicy trzymali jego stronę, a Posudm. \ 

- A Posudina znasz? przyjechał Posudin - i Cho. - Skąd wiesz, że ja„. że - „.Skąd oni to wiedzą-

uśmiechnął się woźnica - jakby go nie było„. Tak, - Rozumie się„. tego„. sudin - mój Boże, nawet to 
- Jl!kże nie mam znać -1 cluiukow poszedł c!o diabła, on jest pijaczyną? pomyślał :~ przerażeniem Po· 

zna.1"1 IP· ''~·acie„. Posudina nie moż· proszę wielmożnego pana, sam wiadome! Co z.a ohyda. 
ll M!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllll!lfillllllllll!lllllllllllllllHllllllllllnllilllllllll!lllllllllllllllllllU llllllllllllllHlllllllllUlllllllllllllllllllllllll l ll ll lllllllllllll lllllllllllll lllllllllllllllilllllll HllllllH~ IHlllln ll ~llłllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllll llllllllllmlllllUllllllllllllll:lnillllllllllll:Ulllilrnm1111M lllllll llllllllll nlllilllllllmll11llH111illlllllllllllllll llllllllUl !lllllllllll!lnll 

Harh Twain 

Już nigdy nie będę 
Po diabla wam urząd poc.z WashingtO?t, 24 listopada. ton ujrzal spadające jabłko. 

sekretarzem ... 
Obecnie nie jestem już se­

kretarzem senatora. Trzyma­
łem się dobrze przez dwa mie 
siące, kiedy się dały odczuć 
następstwa mej działalności 
- wszystko zaczęło iść kula­
wo. Wówczas poR1yślałem so­
bie, że lepiej będzie podać 
się do dymisji. 

towy -w Baldwin's Ranch „ Wielebny John Hali/~ i Sp. Od'lcrycie to w samym sobie 
Nicby vwn z tego nie przy- Panowie' fest banalne i blahe lecz ro-
szlo! Jeśliby przychodziły • ~...:-- · · · .' z 
t · ki z· t · l"b Zwróćcie s;_,, do Rady wa- """....., wyze3 wym;wnionego, u 
am Ja e is y, nie mog t y- "" . . . h 
ście ich przeczytać. 00 '..Vię- szego Stanu_ z t_ą speku:r:acJ<ft· d.zte _o szerokich stos:"nka_c , 
cej, listy wartościowe, które- Kongres . nie . ~nter~suJe ~ zrobili z tego oał,q historię q 

by przęszly przez wasze rę- sprawami religi3nymt. Ale nie w mgnieniu oka człowiek 
ce miałyby bardzo mało szans ma _co ~ię spieszyć. ~~z ów stal się sławny. Zapa· 
rlojścia do miejsca przezna- pro3elct Jest po prostu smie-

Rzecz się miała tak: pew- czenia. My byśmy mieli z te- szny._ Wasze owie~zki _są zb'?lt miętajcie to sobie. 

flądra na Kaczelnej ulicy można. że to Posudin." I pa 
mieszka„. Wstyd! chnie od niego nie tak, jak 

.„Nawet imiona znają - od ludzi. I spać się kładzie 
pomyślał Posudin, czerwie· na swój sposób. Położy się 
niąc się. - I kto? Chłop, na kanapie, spryska koło 
furman,. który w mieście ni- siebie perfuma.mi i każe o. 
gdy nie bywa„. Co za ohyda! bok poduszki postawić trzy 

- Skąd ty to wszystko świece. Leży i czyta papie­
wiesz? - spytał Posudin z ry,_ Tu już nie tylko pocz­
rozdrażnieniem. mistrz, ale i kot zmiarkuje, 

- Ludzie opowiadają.„ co to za OS<Jba._ 
Sam nie widziałem, al• od .„Prawda, prawda - po­
łudzi słyszałem. Czyż to tru· myślał Posudin. - I dla· 
dno się dowiedzieć? Lokajo- czego ja o tym przed tym 
wi albo furmaLowi języka nie wiedziałem? 
nie utnie„. A może i sama - Ale komu trzeba ten i 
~atalia 

1
chodzi. po ws~ys.t- bez owoców i bez kurcząt 

kich z~u;l~ach l c?~ah się się dowie. Przez telegra.f 
swym h ,,~ > m szczę~ciem. -: wszystko wiadomo ••• Niech 
~rze~ okie_m ludzkim ~~ryc otula mordę, jak chce, niech 
s. i me mozna. Przyswoi. so· się chowa a już wiedzą :i:e 
bie. także. ten .Po~u~in. _zwy- jedzie •• 'Oczekują ••• 

1

p 0 • 

~zaJ potaJemme 3ez.dzic na sudin może jeszcze z domu 
s!~dztwo . ._ Dawny, k1e?y m:? nie wyszedł, a tam już 
się zach.ci~lo dokąd 3ecbac, wszystko wiedzą. Przyjedzie, 
to na m~es1ąc _prze~ te'? da· ż~by ich na gorącym uczyn· 
wał znac, a kiedy 3cdz1e, to ku przyłapać, a oni się tylko 
krzyku teg~, ?ałas~, wrza- wyśmiewają z niego. „Cho-
s~u, dzwomcma, ::11cch Pan ciaż przyjechałeś Was-ul 
Bog uchowa. I przed nim W k • • · h ku 
ędz · · d · b yso osc poCic ut u nas 

p ą i za mm pę zą I z O· •. t tk łn 
ku pędzą! Przyjedzie na JCS wdsk~ po kw ~'~e ym 

. . , . . „ . porzą u • o ręcI Slę, po-
m1e3sce, wysp1 się, n~p13e I kręci i wróci z czym przy-
zaczyna gru.-dło drzec, we- jechał. I jes-zcze ich pochwa. 
<!le spraw .urzędowych. Na- . • 
clrze gardło nogami natu- b, rękę poda wszystkim i 

' przeprosi, :i:e ich niepokoiL 
pie, znowu się wyśpi i w 
tak.i sposób wraca„. A nowy T!lkie są sprawy! Ho, ho, ho, 

nego ~nia o na~~r wczesnej go powodu ciagle awantury! ubogie duchem, inteligenc1ą, 
godzm1e szef moJ zawezwał N ' , N" •. · · b" pobożnością słowem wszyst-

. d · b. . d · ł · ie. ie zaw1aca3cie so ie , 

jak się o czym dowie, to sta- wielmożny panie, naród tu 
ra się jechać pocichutku, cwany, cwauialc na cwania· 
w sekrecie, prędko; żeby ku. Aż miło patrzeć, co za 
nikt nie widział i nie wie- diabły ••. Weźmy chociażby 
dział„. Ko-o-mcdja! Wycbo- dzisiejszy wypadek. Jadę 
dzi z domu zawsze tylnymi dziś rano bez pasażera, a na 
drzwiami, żeby go urzędni- spotkanie pędzi utrzyntujący 
cy nie spostrzegli i dopiero na stacji bufet • • • „.Dokąd 
na kolej.„ Dojedzie do sta· wasza mość je'{zie?" - py· 
CJ'i, J0 ak trzeba i stara się na- tam, a on mówi: „Do mia-

Czcigodne mumie. Napi..sz- t N T d " P di -jąi! nie pocztę albo co po- s a · am zis osu n„ 
mrue o sie . :e' z ązy emt ?eh- głowy tym urzędem poczteo- kim. Porzućcie tf31} projekt. 
szcze :vstawi~ parę. ost~ :111c wym.. Czuję, że to by bylo Trzeba mieć trochę wstydu w 
kawalow d~ J~go _wielkieJ ~~ ~zaleństwem. Wiecie, co wam oczach. Takie jest moje zda­
wy o budzecie i po chwill . t t b1 ' w· . . nie Kończycie podanie słowa 
stanąłem przed jego obli- Jes pądo rze ieb.. ięzi.e?t~e :--- mi: A b"dziemy s;_,, modlić 

poprz ne, o szerne więzie- · " ... "" 
czem, ;ienie; szkol.a powszechna wiecznie". Według mnie bar-

Mój zwierzchnik był w również. z tego przynaj- d.zo wam to si.ę przyda. 
okropnym stanie: krawat roz mniej mielibyście wszyscy Szczerze oddany 
wiązany, włosy w nieładzie, ialcąś korzyść, to tylko mo- . Mark Twain 
zdawał się z trudem panować globy was wszystkich uszczę 
nad jakąś wewnętrzną burzą. śliwić. Odpowiedn1, wniosek 
Dłoń jego spoczywała na ja- wysunę w jak rwjbli.ż.szym 
kiejś paczce listow, co mi na cz.asie. 

- Ta wspaniała epistoła 
zabiła mnie w oczach moich 
prawomyślnych wyborców. 
Ale na domiar złego, aby 

Szczerze oddany już mój upadek polityczny do 
Mark Twain prowadzić do końca, nieszczę 

sunęło przypuszczenie , że po 
ciąg pośpieszny, zwany Pa­
cyfikiem, przybył już do mia 
sta. w zastępsttoie w. N. ście chciało, abym panu po­

senatora. wierzył to oto memorandum 

oi.e kiedy do mnie. Nie ma rządniejszego, !ecz proste· oczekują''. Mądry Posudin 
nic "lepszego, niż przyjaciel- go chłopa, furmankę. Otuli może dopiero wybiera się w 
ska korespr:mMncja. Zawsze się cały, jak baba, i całą dro drogę, bo otula twarz, żeby 

h ł ł go nie poznano. Może ju:i: 
będ.zi.emy szczęśliwi mogąc ~ę gada oc !YP ;rm g osem, nawet jedzie i myśli, że nikt 
usłyszeć wasze mile szczebio- Jak . sta~y pies, zeby go po o tym nie wie, a dla niego, 

głosie me poznano: po p.ro-
ty. stu kiszki bolą ze śmiechu, proszę. p~na. . j~ż przy~oto-

Szczerze oddamy kiedy ludzie opowiadają. - ~a~~ i wmo, I ~iomgę, t ser, 
Jedzie dureń i myśli, że go i ~ozne .za~ąsk ; : • Co? Je. 

Mark Twain nie można poznać A n~ la- dzie sobie I mysh: „Kaput 
twiejszego, jak 'go poznać, '"'.am .chłopc~!' A chłop~y 

- Pański list jest potwor tyle co splunąć. me Wiele -sobie z tego robią! 
ny, skandaliczny! A . k' . ? Niech jedzie! Wszystko już 

- Ja ze.g? poznaJą._ . pochowali. 
- Bardzo mi przykro, pa- - Zwycza3me. DawmeJ, • 

· · żal · k~edy nasz Chochrikow. 3·eź· - Zawrac.a3! - wrzasnął 
me szefie szczerze UJę, • · p d' z · b d· . ' . . . . . dził w sekrecie, tośmy go osu m - awraa3, Y 
ale zdaJe ill1 się, ze własme . . k ' . ł · 1- l<>' 

. . . . . . pi) c1ęz 1e:i apie poznawa 1. „. 
OmIJa on naJdokładmeJ draz Jeżeli pasażera bije po pysku, I I zdziwiony woźnica za-
li wą kwestię nadmorskich te to już napewno Chochri- wrócił. 

- Uważałem pana za czło 
wieka godnego zaufania -
padły słowa z za biurka. 

- Oto pańska · odpowiedź! 
Ci ludzie przysięgli sobie, że 
mnie powieszą, jeśli bym 
miał nieostrożność pokazać 
się a ich tererytotium. 

radnych miasta San-Franci­
sko. życzeniem ich było, aby 
prawa strona miasta od tere renów. 

- Tak jest, panie szefie. 

- Poleciłem opiece pań-
skiej list, otrzymany od kil­
ku moich wyborców ze Sta­
nu Newada, którzy prosili o 
utworzenie urzęau pocztowe­
go w Baldwin's Ranch. Miał 
im pan odpowiedzieć możli­
wie jak najzręczniej i prze­
konać ich, że urząd pocztowy 
nie jest im koniecznie potrze 
bny, 

- Bóg mi świadkiem, pa­
nie szefie, nie wiedziałem o 
tym. Chciałem ich tylko prze 
konać. 

nów położonych nad brzegiem _ Wyjdź pan stąd! Je-

stem skończonym człoWie­

kiem. Ci nieszczęśliwcy nig­

dy mi tego nie wybaczą. 

Precz stąd! Wyjdź pan stąd 

morza zostały uznane przez 
Kongres. Prosiłem pana o na 
pisanie im listu, utrzymanego 
w tonie ostrożnym, powątpie 
wającym, z uniknięciem 
wszelkiej wzmianki o tere­
nach branych pod uwagę. Słu 

- O, tak! Przekonał ich chaj pan: nie wracaj nigdy.„ 

pan wrzeczy samej! Ale oto Washingtan, 27 listopada. Pojąłem te słowa jako de-
drugi przykład. Dałem panu Panowie! . 
pewnego czasu zbiorową pe- likatną aluzję, maJącą na ce-
tycję pewnej grupy obywatc Jerzy Washington, czci.gad lu przekonanie mnie, że nie: 

Poczuwązy, że mi wraca li ze stanu Newada, którzy ny ojciec naszego narodu, potrzebuje więcej moich u-
pewność siebie, odparłem: mni·e prosili 0 to, abym wpły umarł. Jego świetna kariera , 

• 1 sług. Zgłosiłem mu więc swo 
- O, panie szefie, właśnie nął na włączenie kościoła me slwnczona na zawsze. Wyda. 

to zrobiłem. todystów Stanu Newada do on ostatnie tchnienie dnia ją dymisję. I nigdy już wię-
ogólnego koocioła mocą .ich- 14-go grudnia 1799 r. I te- cej nie będę sekretarzem se­

- Ach, tak?! Więc dob; wały Kongresu. Miał pan im raz dopiero zaczynacie nam I natora. Tych ludzi niczym 
rze ! Przeczytam panu pań· '.ldpowiedzieć, że taka uchwa :.:awracać glowę terenami le- . . . , . 
ską odpowiedź: l k ł b k t ~ącymi nad brzegiem morza 9 me mozna zadowollc - o ru-. ~ a prze racza a y ompe en- · · . . . . . 
Washington, 24 listopada. cję władzy ustawodawczej. .. Czymże jest sława? - ~zym me wiedzą 1 me unue-
WP. WP. Smith, ./ones 1 inn:.L\. cóż im pan odpisal! ll:'rzypadkiem_'SirlzaakNeu; ją ocenić naszych wysiłków. 

(„Krokodyl") 
Okrągły stół współpracy zachodufo-europejskiej. _ 



• Qotacja Rady Państwa d a lodzi 
spel ila swe zadanie 

str. 'I 
• 

Domy dla ludzi pracy 

Powstały nowe bloki robotnicze-wyremontowano 1560 pose­
sji -linie tramwajowe polqczy/y peryferie z centrum miasta 

Jak jut donosiliśmy Rada 
Państwa, która przyznała Ło­
dzi dotację na poprawę warun 
ków mieszkaniowych klasy ro 
botniczej, przedłużyła termin 
wykorzystania dotacji o cały 
miesiąc - to znaczy do dnia 
31 stycznia br. 

nego planu remontów, nie zo-1 danie: w cl~ niezwykle kr~t 
stały jeszcze ukończone robo- kiego czasu - zaledwie w o­
ty w Zakładzie Kąpielowym kresie o!, miesięcy, warunki 
przy ul. Żeromskiego. Ponie- mieszkaniowe klasy robotni­
waż istnieją możliwości, że czej Łodzi uległy znacznej po 
do 1 kwietnia Zakład będzie prawie: wyremontowano sze­
jeszcze mógł wykonać szereg reg domów, doprowadzono li­
robót, Nadzwyczajna Komi-

nie tramwajowe do odlegl}ch 
od centrum miasta osiedli ro­
botniczych, naprawiono stu­
dnie. Słowem, w ciągu krót­
kiego czasu udało się w du­
żym stopniu naprawić zanied­
bania jeszcze z okresu przed- I 
wojennego i wojennego, jakie i 
były cechą charakterystyczną 

dzielnic robotniczych Łodzi. 

Dzięki temu, prawie cały 
plan robót remontowych w 
Lodzi został ukończony. 
Zarząd Nieruchomości na 

ogólna liczbę około 8 tysięcy 
domów, będących pod jego 
'!ladzorem. wykonał remonty 
w 1.560 posesjach, wykorzy­
stując całkowicie przyznaną 
dotację HS miln. zł. M. in wy 
kon~o 630 remontów ogól­
nycH, 688 remontów dachów, 
101 studzien, 65 ustępów, 106 
instalacji elektrycznych. 17 -
-v..•odociągowych, 5 - kanaliza 
cyjnych. Ustawiono również 
wokoło dwóch tysiącach do­
mów puszki na śmiecie. 

Starostwo Północne na bu­
dowę domów przy ul. Fran­
ciszkańskiej I Zawiszy, gdzie 
powstało nowoczesne osiedle 
robotnicze, otrzymało 48 miln. 
zł. Ponieważ suma ta została 
przekroczona do 55 miln. zł -
resztę pokryje Zarząd Miej­
ski. 

s ja, kontrolująca racjonalne 
wykorzystanie dotacji, zwró­
ci się w najbliższych dniach 
do Rady Państwa z propozy­
cją. aby nie wykorzystaną do 
tychczas sumę 2 miln. zł pozo 
stawić do dyspozycji Zakałdu 
Kąpielowego. 

W Zakładzie będzie 25 na­
trysków, 29 wanien i będzie 
z niego mogło korzystać 1.4:"0 
osób dziennie. Zważywszy, że 
nie wszystkie fabryki posia­
dają odpowiednie urządzema 
kąpielowe, powstanie Zakła­
du przyczyni się w znacznym 
stopniu do podniesienia higie 
ny mieszkańców Łodzi. 

M. Zal. 

Opieka nad młodzieżą szkolną 
to obowiązek całego społeczeństwa 

Z in ir ja tywy Kuratorium O­
kręgu Szkolnego Łódzkiego od 
będzie s:ę wkrótce w Łodzi 
konferencja, PQświęeona wy. 
pracowani u form opiek.i. nad 
młodzieżą szkolną. W konfe­
rencji prócz pracowników 
oświatowych wezmą udz'.al 
przedstawiciele wszystkich 
czynnik ów społecznych, jak 
partii politycznych, Związków 
Zawodowych itd. 

wej, z której prze<:hodzi ona 
przeważn'.e do szkoły śred­
niej. Dotychczas bowiem dal­
sze kontynuowanie nauki uza 
leżruone było przeważnie od 
odpowiednich warunków ma-­
teria: nych, a n'.e faktycznych 
zdolności ucznia. Jednostki 
n ieraz wybitnie zdolne, lecz 
pozbawione jakiejkolwiek po. 
mocy, często zmuszone były 
rezygnować z dalszej nauki. 
Ten stan rzeczy winien ulec 
zmianie. Speejalne komisje 
oświatowe przy zw:ązkach Za 
wodowych i partiach politycz 
nych powinny zająć się wy-

Na Bałub.cb staraniem Zani\d• 1111. Łodd powwłaJlł ...,. 
domy dla świata pracy. Na. zdJęetu - komplek1 bud7nk6w 

pny ul. Zawiszy 38 częściowo Joł sam.leszkał7 

Miejskie Zakłady Komuni­
kacyjne ukończyły w całości 
bloki mieszkalne przy ul. Skal 
nej 5-7, a w bloku przy ul. 
Skalnej l, trwa ją jeszcze ro­
boty malarskie, k tóre w ter­
minie do 31 stycznia będą 
7.akończone. W ten sposób 
MZK zyskuią dla swoich pra­
COW?J.ików 24 mieszkimia, no­
"WOCZesne, ze wszystkimi wy­
godami. 

Wodociągi i Kanalizacja wy 
korz~·stały dotacię również w 
sposób racjonalny. Przeprowa 
dzono rurociag na Widzew, za 
kupiono 5 cystern do rozwoże 
nia wody do dzielnic, pozba­
wionych Instalacji wodociągo 
wych, 2 ciągniki do cystern i 
3 auta. które w najbli ższym 
czasie będą zamienione na cy­
sterny. Natomiast na studia 
uj~cia wody z PiJicy wydano 
zaledwie 67 tys. zł z ogólnej 
sumy przyznanej przez Radę 
Państwa 1 miln. zł. Dopro­
wadzenie bowiem wody :z: P i­
licy do Łodzi wymaga jeszcze 
długich badań i w związku :z: 
tym trudno wykorzystać całą 

Inicjatywa ta jest godna 
uznania. W p?.ństwie soc_j ali. 
stycznym młodzież winna 
mleć zapewnione jak nailep­
sze warunki rozwoiu. Sytu­
acja dotychczasowa na tym 
odC.:nku oozostawiała je!!zcze 
wiele do życzenia. Właściwa 
pomoc dla młodzieży jest obo 
wiązkiem całego społe<:zeń. 
stwa. Szczególną uwagę nale 
ży zwrócić na młodzież, koń­
cząrą 7 kl . szkoły podstawo-

szukaniem najzdolniejszych i 
znajdujących się w ciężkich 

warunkach materialnych 1ed­
nostek, którym należy zapew­
nić możność dalszej nauki ! 
odpowiednią pomoc mater:!al- Daln:e domy - na ul. Zawiszy ezekaJJl wł~. 
ną. li:, W. l&ta zamier.ikają łu lldkł rodzin robołnłeąela 

rzełom w dziedzinie produkcji mięsa 
Rok bieżący przyniesie wzrost pogłowia 

sumę. _ 

Wskutek szeroko nakreślo-
Na ogół jednak dotacja Ra­

dy Państwa spełniła swoje za 

Sem!nirium Marksistowskie 
żadna dziedzina naszej go- opatrzenia w mięso, tłuszcze I 

spodarki narodowej nie ponio nabiał. Cóż dziwnego? W ro­
sła w wyniku wojny i okupa ku 1945 produkcja mięsa i tłu 
c.ii tak wielkich strat, jak ho szczu na głowę ludności wy­
dowla bydła. W roku 1945 po- nosiła zaledwie 26 procent, a 
siadaliśmy jedynie drobny od produkcja mleka 40 proc. pro 
setek przedwojennego poglo- dukcji przedwojennej. Jed-

Przy Kura torium S?Jkolnym lna1U<:"Z"Ycielt. Sem!n5JI1um m'ieś· wia. nakże P.odo~mie ia_k i w in-
dla nauczycieli 

Okrędu Łód?Jk1ego 7.0,c;tało wr· ci l'-ię w budyinikn Państwowej To był'> właśnie łtódłem nych dziedzinach, 1 tu na~tę-
b ga"l.izowane pierw6ze w Po·l~ v\Tyi:61ej Szkoły Pedaqogic:mej. tak dokuczliwych powojen- powala u nas z roku na rok 

• seminarium mark5!5tnwskie dla Kiern ie n im tow. Szymborska. n~rch braków w d ziPdzinie za- ~tała i ~zybk3 poprawa. 
OT'l"Jl'l'llilll'lllll&l ll"J I l'lll I l1l I I l: l'l1•1111,M I I I ł"l lll 'IVll l l':lol"l"lllEl'lol 111111lrl1111111111M1' 11111I11'11 11.!1' 11l•llol 11 I l'll Ili l 1t„lll l•l •I I 111111. l lol 1 '11IIIIMI1 '1" 1'1"11'1~11 

Wygórowane ceny jabłek - dlaczego? 
~...:...::;:; .... .--.~------~...,_.;.~...;.....,.__..,._,......_..-..... „.-... N--

K up cy ciqgnq lichwiarskie zyski 
Niezdrowe srosunki w handlu owocarskim należy najrychlej zlikwidować 

Na wys1i81Wach prywatnych 
sklepów s.poiywczych lub owo 
oa.I'Skich rzouca ją się nam w ocry 
me'lWykle w yook.le ceny Ja­
błek. Przy-z;nać należy, że wy· 
staiwiany owoc jesrt !iardro 
p i ękny jednak figurująca na 
leżącej obok karte<'ZICe ~e'lla , 
test wyraźn ie spekulacyijin.a. 
Kupcy uważają, że moona jabł­
ka spnedarwać po 360 - 400 
zł. ui. kg. W do·datku parnię · 
ta.ć też należy o tym. t e w'łaś­
ciwy tow1lll', jaki kupiec sprze­
daije klientowi ni e odipow1ada 
iswyrn wygląd em na pokaz u­
mie=anym owocom. choć je­
go cena nie jest ani o.drob inę 
niirź:s'D<! od wystawowej. 

o niezastąpionych warto9ciach kowej i. społecznych organów 
dla organ izmu, odgrywający do kontrolnych. W chwili obecn.e1j 
niost11 rolę w odżywia.mil! cizie· z.arówno Państwowa Cen.brala 
ci i ozdrowieńców. Dlatego też, Handlowa., jak i łódrzika spół· 
cena joego musi być dosbosowa- d:z.iieilnia ogrodników a prrede 
na do możliwo~oi płatnkzych W6zyis.tk im Centraaa Ogrod.nli· 
klasy pracujoąoej. oza będąca najwięk.myni dosta 

Sp.rawa regulowa:!!M!. cen }a- wcą O'Woców n.a rynek łódzki, 
błek na wlaiścirwym poziomie dyis.ponu ją poważnym ?la.pasem 
winna stać Soię przedmiotem 7Xi jab łek. Ilośoi ieibłeik ziarnagazy· 
initer~w:ini11 KomieYi Ceomi• n.oiwanV(:h bedia mo<1łv -p<>kryć 

L-RDfM~· 
KTO .ZAW"INIL 

Owoce sla1ły się ostatn:o ar-
tykułem . do·s tarczaj ącvm nie· W związku z noitat1ką, za· 1 że udruła się d.o szipiitala p11Zez 
pomiernych zysków wlaścicie- mieszczooią w nr. 8 „Głosu" z nią wyln'd11~0. a nie do t.e90, 
!om sklenów, gdyż wi ed.zieć dnia 23 grud111ia 1948 roku pt. do którego z.oetała skierowaina 
mus.imy 0 tym, .ze cena jabłek „Czv tak należy obchodZ'ić się i który obowi ą'Zla.ny byil iii przy 

caJllkO'Wide nonrnalin-e -re-p<>trr..e· 
bowain.ie ludności miejski-ej aż 
doo porowy kwietnia . Jak nas 
iim.formu1je lcierownliMwo Cen­
bPaili Ogrodniczej. łódzcy kupcy 
detaliści prowadzący w swych 
sk'lepach spr.zedaż jabłek, uni­
ka.j ą wopatrywa1T1ia się w tej 
instyitucja. Jes>t faktem stwier­
diro.n.ym., że wolą oni zakupy­
wać rMl!i!Pmedawa'lly towar w 
httrtownil(lch !Prywatnych d u 
doosta'W'CÓW anonimowych hez 
rachunków a wówczas obro~y 
ich ła.twii.ej wymyka1ią S'ię sp<>d 
ko·llftroli s k.a.rbO'W ef. Ta nioeiz<Lro 
\'la sytuarj11 na od<'inku p-ry­
waitnego ha.ndlu O<WO<:airskiego 
r>owimna ule<: jaik na jszyibciej 
likwida!C'}i. Leży to pme(le 
wszyistk.ie m .,, lnte;resle 6"liE!trO· 

kich rzesz kon.sumemitów, a me 
wątpliwie nńe jest Cl'bojętne i 

dlla 6i.a111bu państw.a. 'IK) 

Mln:<> to~ w r. 1~48 produk-1 dzinie paaz treściwych, a sta­
cj.a m1ęsia 1 tłuMJC:r..ow (w prze· łe rozszerzanie służby wete­
hczeni~ na głowę ludności) rynaryjnej zabezpiecza ją w 
wynosiła 92 proc., a próduk- pewnym stopniu przed pomo­
cja mleka tylko 75 prcx:ent w rem. 
porównaniu z latami pr:z:edwo 
jcnnymi. 

W dodatku dzięki reformie 
rolnej i ogólnemu wzrostowi 
stopy życiowej na wsi, w 
znacznym stopniu wzrosło 

wśród chłopów spożycie mię­
sa. Nic dziwnego, że nadwyżki 
mięsa, tłuszczu i mleka, rzu­
cone przez wieś do miast są 
mniejsze, aniżeli przed woj­
ną gdy niejeden chłop jadał 
mięso tylko dwa razy w cią­
gu roku. 

I tu leży tet jeqno ze tt6-
deł przeżywanych przez nas 
do Dif'dawna trudności na ryn 
ku mięsnym. 
Podięte n iedawno uchwały 

Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów o 7.Pkontrakto­
waniu w r. bież. l.25ł.OOO 
sztuk trzody chlewnej, o za­
gwarantowaniu chłopu - ho­
dowcy z góry umówion1ch i 
korzystnych dlań cen zbY'l;u, o 
wypłaceniu mu zaliczki na 
zakup materiału hodowlanego 
i paszy, o premiowaniu go­
spodarki hodowlanej, powinny 
walnie przyczynić się do szyb 
kiego jlorlniesienia pogłowia 
trzody chlewnej w Polsce. 
Doskonałe urodzaje w ubie­

głym roku zabezpieczą naszą 
gospodarkę hodowlaną w dzie 

Dzłęłrl bm W'llZY'Stkim Al'Zlł 
dzeniom, chłopi a przede 
wszystkim gospodarze mało­
i średniorolni usyskali w roku 
bieżącym 'mo:Uiwość zaprowa­
d7.enia I rozbudowy racjonał· 
nej hodowli oraz ~ększenla 
rentownoścl swych rospo­
darsiw. 

Wydzielenie przez państwo 
w ramach Planu Inwestycyj­
nego 3 miliardów złotych na 
podniesienie produkcji hodo• 
wlanej ·w gospodarstwach pań 
stwowych 1 2,2 mllłardów zło· 
tych na pomoc dla gospo­
darstw rolnych oraz wyasy­
gnowanie w ramach budżetu 
państwowego 1,8 miliardów 
i.ł na te cełe, winno przyczy­
nić się do dalszej f szybkiej 
poprawy w dziedzinie hodo­
wli, a co za tym idzie w za• 
opatrzeniu ludności w mięso 
i tłuszcz. 

Nowe zarządzenia rządu sta 
nowią niewątpliwie przełom. 
Zrealizowanie łych zanądzefa 
preye'iyni się do tego, ze Jnł 
w roku gospodarczym 1949-50 
spożycie mięsa 1 tłuszczo, przy 
padające na głowę ludności f 
to zarówno w mleśołe Jak i na 
wsi, winno przekroczyć po­
ziom przedwojenny. 

Wyprawki dla niemowląt 
bezpłatnie lub po ulgowych cenach w hurcie k szta łtuj e się na po- z ch'lrymi" - Zarrząd Miejski jąć. 

ziomie od 120 do 200 - 210 w Łorlz; n<i.d6yiba nam wyj.a.śnie· 
%ł. przy czvm ta os tatnia dn- nie, że drz.ieci urodzone po.za 

:zl szpitalem nie powin.ny być u-
tyczy jabłek s acheln~h wy- mieszczane na sali now<>.rod- E 

• Na wni10sek min!~tra Pracy le drobnych gOl'llpodarsO\\r role 

g zam1ny popiso ·i Ople!k.i Spo-lecznej Komitet nyciJ. 
Ekonomi~ny Ra.dy Mlnlebrów P();Z'Q6tał~ nabomłast kałe­

W szkołach łódzkich zatwierdzillł plan rov.>zerzenda gorie osób otrzymywać będl\ ookogaitunkowych I towaru po- k . d . ł · i 
geqreg<>wamego. ow „ g yz m?~ą wyw<> ac n· 

Przyjmując , że kl\lpcy mogą fe~c1 ~. z.agraza1 ącą wszy~tk1m 
n bvć w hu cie owoce po ..... nrże i dz1e c10m urod'.W·1:1Y:TI1 '!' szp.11alu 

a r „ 1• z.a sta'!l zd rowia i zvc1a ktory ch 
wymiento~ych. cenac~ . st"W'ier- srvpltaJ pcmosi odpowiedrz:ial-
dzić 1naleczy. ze marza zyisku <. 
J~ą de~aliści han?lµ jącv_)a~łka no A~y zro7lllm ieć trud•no śd, na 
m1 rob1e za . SWÓJ "tlrud 1 czą jakie napotkała chora. nałeży 
daleko ?db1ega od ustalone 1 wz.i ąć pod uwaąę, że -zie wględu 
.!J)r7ez pa n ~t~o. „ n.a pn:e:peolnieruie szpitali u51ta-

W celu JX'(lwyiszenia J)Ozio- J r?.Y złoia le z wvmildem celu- ~otycjhC'laosowej •k.ia~ejll i wyipra1iw wwralW'ki po cende U!lgowej. , .• owe na wszys . e n emow ę- S . 
mu nauk:! w &"llk.ołacll państwfJ j i ącvm będ<i wyróżn.iAni. Egu- ta w Polsce. . • ]:>O<raądzaniem t ro.pro~ 
w ~ch wł~d;ze szko1ne :wProwJI· m;ny te powi10ny być bodżcem WYJYfaWki ot:rrymywać będą ~~mm· wyprawedc: niemowilę~h 
d~1ły c1 eKawą mowacię. B~iii clo szlachetnej rywalizacji beiz:platnie osoby ubrzym.ująeoe ~J .1e się CelllbraAa Zaopatry. 
n·ą publiczne eg->Rminy popi"'°° I wśród uczniów . . . WMJ1a Instytu.oj1 Ubezpiieczeń 
we. Odb dą . k . · s: ę z pracy na.1-emne.3, osoby S le,_,, h W . 

ę si' one na za "n- J Z czaJSoem projekru j trlę wpro korzyistające z pomocy opie- po . ~ .... yc . w al'Sll:aWJe 1 U-
ozen.i-e bi eżącego roku si:kolnP· d . : ki s~•~ei· bezrolni miesiz- be'Zlp;Iie>cz11Jlrne ~łeczm.e. 
q I. - ·-' 1 I wa ŁP.rnll! tego rod:zia..yu egzaml- . . ,.,..,.,. • p . . 

o Dr7e<t'!OWClll.IJZOne zos aną . . . kancy gmin w iejoslkich, którzy omoc w taj akcji oka11.e 
we ws~tk.irh klasach szkól now Jako decydu1~cych o pnej j nie płacą podatku obrot01Wego Międzyn~rodowy Fundusz Po-
podsitawowych. Uczniowie, któ ściu do następineJ k!lasy. i docho<lowego OTarz wlaśc.icie- mocy Dziea!Ol!ll prey ONZ. 

"!' „Mom t<;>rze Polsk.!rn ~ no wiol!la W<Stala pi-z.ez Wydz iał 
dn~a 3~ grudma 1948 roku zn a) Zdrowi.a kol e}cość bezwzqlęd ­
ÓU J~ s . ę r~ z.porząd~eme, kt~ re neqo przyjmowania p!7eoz posz­
stwterdza, z7 maorza. zysko':" c7Jeqólne ~zpita,Je każde·}o skie-
lkupca . d e~a111sty . na j<a.błka. ' . rowaneqo prziez lekarza chore- Odpowiedzi· RedakcJ·1• ~ ~Us"21k1 Il!le moz~ prz._e~~c go w dniu dyżuru przY'Padają - D Q B R A G O S P O D Y N J I 
... o. moc?nt. W teJ chw1h. onen cego na damy 6'llPltaL Scisle 
tu 1 ąc się . wedłu!;[ cen sklooo- prz.eslrzegaarie tei zasady umo- - Tow. J. Kemp1ńska. Z tret. 
wv?i, ~ozna ~m1'.1ło "ZIMYZY'ko- żliw1a w obecnycll trudnych KU p U J E M A R G A R y N Ę clą Waszego listu zapomaliś-
Wdc twierd:z.i;ru.e, ze kupcy ~ar warunkach zaipewnienie mięfsca my władze ihstytucji, Za trzy 
żę te; usbaJaJą w Wl"'okości 7(l w sz:nitalu kaidemu chore-mu dni udz;ellmy Wam odpowie-
1 100 proce.nt. . oo trzehującernn opieki ~zpft11 \ - W SKL PACH p c H dzi, jakie kroki i><>czYnlono 

W okres11e z1mv <>W'O<:e nrte nej. . • • • _,. dla załatwienia opisanej prze.a 
powi nny być pTllledmiotem spe- · Zbyteczt1oa wędrówka chorej g: Was sprawy, Oczywista, te 
kula.cli. nrlw iMIŁ lin &1'!.vk11l 1mt>'WOdowa:na wiec bvła tyni, ............................ _______________ - takie fakty ab8olutnie niemo 

---------------..:.•aa 'mieć miejsca. 
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Rząd 
umożliwił 

demokracji ludowej w Polsce 
równorzędny udział kobiet we 

wszystkich dziedzinach życia państwowego 
gospodarczego i społecznego 

••.••••••••••••••••••.••••••••••••••.•••.•••••.•.••••••••• „ ••••••••••..••••.•.•.•••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••• 

Kobiety w kom;tetach sklepowych PSS Praca na nowvm etapie 
Jak się dowiadujemy, Pow 

szechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Łodzi, przystąpić ma 
wkrótce do przeprowadzenia 
nowych wyborów na człon­
ków Komitetów Sklepowych. 

przecież poważną większość. Z 
tych też względów powinny i 
w działaniu Komitetów Skle­
powych odegrać należną im 
rolę - obejmując odpowied­
nią ilość mandatów. Sprawą 
tą powinny siE:' zaiąć w pierw 
szym rzędzie organizacje ko­
biece i dopilnować, by kobie­
t~ jak najliczniej brały u­
dział w zebraniach wybor­
czych, oraz oy były wysuwane 
na listy kandydatów. Należało 
by także pamiętać o tym, że 
gdy mandat członka Komitetu 
Sklepowego znajdzie się w rę 
ku kobiet, to wypełnią one 
ciążące z tego tytułu na ich 
barkach obowiązki w 100 pro­
centach. Wypływać to będzie 
nie tylko z wrodzonego każ­
dej kobiecie instynktu ,.do-

Zadania ruchu kobiecego w Polsce 
Komitety te, jak wiemy, po 

wołane zostały do życfa w 
tym celu, aby działanie każ­
dej handlowej placówki spół­
dzielczej było poddane kon­
troli czynnika społecznego. Do 
kompetencji członków Komi­
tetów Sklepowych należy: 
jak najściślejsza współpraca 
z kierownictwem sklepu, czu­
wanie nad tym, by punkt 
sprzedaży był dostatecznie za 
opatrzony oraz ogólna kontro 
la pracy sklepu. 

Jak praktyka życiowa wy­
kazała, rola, jaką dotychczas 
odegrały w działaniu Komite­
tów Sklepowych ich członki­
nie - kobiety, była bartlzo o­
owocna. 

Na. rozszerzonym plenarnym posiedzeniu za_ 
l'ządu Głównego Ligi KOb iet wygłosiła referat posłan­
ka ORŁOWSKA, oma.wla jąc szczegółowo zadania, sto­
jące przed ruchem kobie cym w Polsce. 

Omawiając szczegółowo za­
dania, stojące przed ruchem 
Kob'.ecym w Polsce, tow. Or 
łowska podkreśliła, że dla 
wciągnięcia tysięcy kobiet do 
budownictwa socjalizmu nale­
ży spowod-0wać wysuwanie 
doświadczonych i wolnych 
rob-Otnic na odpowied21ia1ne 
stanowiska w przemyśle, prze 
de wszystkim z grona przodo 
wnic pracy i radczyń zakłado 
wych. 
Organizować masowe !>?ko· 

lenie kob.:et w celu przygoto­
wania im możnośei przejścia z 
pracy niewymagających więk ­
szych kwalifikacji na pracę 
bardz'.ej złożoną oraz mobili­
zować je do codziennej wal· 
ki ze spekulacją naduży­
ciami. 
Należy też wzmóc pracę u· 

świadamiającą wśród kobiet_ 
docierając do każdej kobiety 
w fabryce, na ws.i: w domu 1 
spowodować włączenie srero.. 
kiego aktywu kobiecego do 
tej pracy w Radach Narodo­
wych. 

Aby wszystkie te cele zrea-. 
lizować, trzeba przyczynić się 
do tego, by w świetncach Zw. 
Zaw .• młodzieżowych i innych 
uwzględniane były tematy in· 
teresujące kobiety. Brać czyn­
ny udział w akcji likwidacji 
analfabetyzmu wśród kobiet. 
Jl amy wszystkie warunki do 
Ił~ iak najlepszego rozwoju 

pracy wśród kobiet - kończy 

ob. Orłowska. Od nas więc za 
leży,- by za.dania nakreślon. 
przez Kongres Jedności zosta­
ły w pełni wykoD.alne. 

Dotychczas jednak element 
kobiecy w Komitetach Człon 
kowskich był stosunkowo sła 
bo reprezentowany. W ogól­
nej zaś w masie członkow­
skiej PSS-u kobiety stanowią 

brej gospodyni" ale i z faktu , 
że kobiety, jako prowadzące 
gospodarstwa domowe, mają 

codzienną niemal styczność z 
pracą sklepu spożywczego, .co 
pozwala im poznać wszelkie 
istniejące braki, usterki i nie 
dociągnięcia. (ik). 

Ha wstępi e referatu ob. go uprawnienia kobiet, do u­
Orłowska podkreśliła, że 'dostępnienia im możnośdi 

droga do socjalizmu w Polsce, działania we wszystk:ch dzie· 
którą jasno nakreślił Kongres dzinach życia państwowego, 
Jedności. jest iedyną drogą gospodarczego i społecznego, 
prowad.zi'.cą do radykalnego os iągną! JUŻ poważne sukcesy. 
rozwiązania kwestii kobiecej, Ogólna liczba kobiet zatru­
W'. dzimy to na przykładzie dnionych w przemyśle osią· 
Związku Radzieckiego, gdzie gnęła Liczbę 336 tys .• podczas 
obecnie ~ tys. kobiet zajmu gdy w roku 1937 zatrudnio­
je stanowiska radnych miej- nych w przemyśle było 160 ty 
skich i pow:atowych, 'l!l tys. sięcy kobiet. Mamy obecnie 
kobiet - stanowiska sołty- 847 tys. kobiet zorganizowa· 
ww,, 1700 kobiet jest posłan- nych w związkach zawodo­
kami do Rad Najwyższych re wych. Uchwalone przez Kon 
publik, 170 tys. kobiet pracu gres Jedności. wytyczne 6·le­
je w przemyśle na stanowi- tniego planu rozwoju i prze­
skach inżyn' erów i techników, budowy gospodarki Polski 
100 tys. iest traktorzystkami I t 1 J szerokie możl1wości 
i kierowcami kombajnów. 0 w era. ~ 
~ząd demokracj~ ll\.ldOwej w włączenia nowych tysięcy ko· 
H Polsce w dążeniu do pełne blet do produkcji. Co widzi~I ~m i co podziwiałam 

Podwaliny uołitycznego uświadomienia kobiet ZSRR 
~~~~~~--~~~~--~~~---~~~~~~~~~~ 

Stolica ZSRR w oczach przedstawicielki 
łódzkich Zw. Zawodowych 

Pierwsza narada kobieca w. Moskwie 
I 

Upłynęło już trzydzieści lat 
od dnia, kiedy w Sali Kolum 
nowej Domu Zw'.ązk-0wego w 
Moskwie odbył się pierwszy 
Wszeehrosyjskl Z.ia.zd Kobiet. 
„Nieocenioną zasługą tego 

Zjazdu - pisał w swoim cza­
sie tow Stalin - było to, że 
położył· on fundament pod po 
tityczne uświadomienie kobiet 

W Jistopa.dzie ub, roku ze ws:r;ystkłc:b miast Pol8kł, 
międ.zy innymi z Łodzl, wyjechali do Moskwy na za· 
proszenie Związku Ra dzieckieg0 przedstaw1ciele poi 
skiego świata pracy, na.u ki i literatury, aby uczestnl. 
czyć w obchodzie Rewolu cii L1stOpadowel. Obecnie er 
trz.ymujemy od kierownlcz ki wydziału Kobiecego OKZZ, 
tow. Zofii PatoroweJ, interesującą wypowiedź na tema• 
jej pobytu w ZSRR, 

na.szej republiki ••• " 
Tow. Stalin wyraził w swym 

artykule zdan'. e, że organiza­
c1a partyjna musi wiele uwa­
gi poświęcić odcinkowi kobie­
cemu, 1eśli nie chce, by kobie 
ty, stanowiące połowę ludno· 
ści kraju, stały się kulą u no­
gi budowniczych socjal.izmu 
przez swój brak uświadomie­
n '. a polityczneg-0 i społeczne­
go. 

W omawianym zjeżdzie ucze 
stniczyło ponad tysiąc -delega· 
tek, reprezentujących około 
milion kobiet ze wszystkich 
krańców Związku Radzieck:e 
go. Organizatorem i duszą te­
go Zjazdu była wierna towa 
rzyszka życia Włodzimierza 
Ilijcza Lenina Nad'.eżda 
Kon~1ant-·nowna Krupska ja. 
Jej pomocnikiem i współorga 
nizatorem Zjazdu była słynna 
diiałacz.ka radziecka. A. M. 
Kołłontaj_ Z nią to dz'. eliła się 
wrażen i ami podczas Zjazdu 
tow. Krupskaja, 

- Posłuchajcie tylko, jak ja 
sn0 i przekonywująco przema 
wiają te proste kobiety. Zwróć 
cie uwagę na tę chłopkę. Wi­
dać po niei, że jeszcze za mło 
du zqarb'h1 sie pod cieżarem 
pracy, wykonywanej dla ob­
szarnika i chłopa- boe:acza . Na 
jej twarzy nie ma śladu mło­
dości, rui uśmiechu. a jak słu­
sznie ocenia ona sytuację na­
sze.i wsi.„" 

Zupełnie n '.espodziewanie 
z jawił się na konfcreneji tow. 
Lenin. Już sam fakt, że wielki 
wódz rewolucii ukradł sobie 
kilkadz '.esiąt minut drogocen· 
nego czasu, by uczestniczyć 
w obradach Kobiecego Zjazdu 
świadczy, jak wielką rolę przy 
wiązywała Partia Bolszewi­

Weteranki ruchu kobiecego w ZSRR - uczestniczki I-go Wszechrosyjskiego Zjazdu Kobiet 

- Na lotnisku moskiewskim 
powitano nas bardzo serdecz­
nie. wręczaiąc nam wiązanki 
rn.ał-0-czerwonych kwiatów. 
W te uroczyste dni Moskwa 
była pięknie ustroiona, barw­
ne, jarzące ilurnina{:je oświetla 
ły olbrzymie portrety Lenina, 
Stalina i innych wielkich mę 
:Ww ZSRR. Na wieżach krem 

Włodzimierz Iljicz mówił, rola kobiety w ZSRR wzrosła I obywatelki Związku Radziec- !owskich połyskiwały czerwo­
jak zwykle, prosto i bezpośre nl~po~iernie, że kobiet_y ca: kiego stały się awangardą ne gwiazdy 
dni o, ale jego słowa wywarły dz1eckie stanowią potęzn.ą s1 k. . . k Manifestację na Czerwonym 
takie wrażenie na słuchacz· łę, reprezentowaną na wszyst walczącą 0 po 01• przeciw 0 Placu rozpoczęła defilada woj­
kach, że dalsze obrady - iuż kich szczeblach hierachii pań- ciemnym siłom imper'.alizmu, skowa, w której uczestniczyły 
po Jego odejśdu - toczyły stwowej_ Bez przesady można o niezawisłość wszystkich na- wszystkie rodzaje broni. Po-
się w nastroju niezwykle· pod powiedzieć iż kobieta radziec- rodów. chód ludności otwierała mło-
niosłym. Uczestniczki Zjazdu ka na rowni z mężczyzną kie K bi t d . . które dzież zorganizowana w klu-o e y ra z1eckie, podawały s-0bie z ust do ust ruje aparatem państwowym i t .ł 

14 ' lio ó oich bach spwtowych. DzJesiątki 
poszczególne fragmenty refera doskonale wywiązuje się ze ss raóci Y . • m .. nb we· _sw me tysięcy młodzieży maszerowa-• L · . h b . zkó yn w, męzow 1 ra 1 i sa 1 • . h 6 . •U emna. . , swoic . o ow1ą . w. poni,osły olbrzymie ofiary, gło o razme i oc oczo w r zno· 

Po trzydziestu latach, które Partia - Leruna- Stalina, śno wołają o utrwalenie pako- kolor?w!ch ~wyc}l kostiu.mac? 
l;!Płynęły o~ ~nia 1:erwszego I wyzwoliła kobiety radzie~kie ju. . . . , . ~er~gr::1mi ~~~o~~~~?~~si~~ 
WszechrosyJsk1ego ZJazdu Ko z zamkn:ętego kręgu og~iska Głos :eh znaJduJe oddźWlękl przedstawicieli organ·,._cji, 
biet. należy stwierdzić, że domowego. Równouprawnione w całym świecie. związków, robotników : ludu 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 •111111 

załącz-0nych rysunkach 
przedstawiamy naszym· czytel 

ków do społecznel!o i politycz niczkom wzory modnych tore­
nego zaktvwhowania kobiet. 
Uczestniczki Zjazdu oceniły to. bek, sukien i okryć_ 

nane są pierwsza z materiału 
deseniowego następna z gład 

k:ego. Wykończeniem tych 
prostych w kroju sukien jest 
jamy kołnierzyk lub też barw 
ny fontaź-kokarda sporzącizo.. 

na z miękkiego jedwabiu 

wi'aj11c niespoclz'ewanego, a Skrorrme sukienki wełniane 
tak drogiege gośc '. a, burz11wą wykÓnać możemy zarówno z 
owadą. 

w swym przemówieniu. wy· gładkiej jak i z deseniowej 
ałoszonym n~ pierwszej kon- tkaniny. Skoro mowa o dese­
ferencii kobiet radzieckich, niach to podkreślić należy, ie 
tow. Lenin ustalił zasadnicze 
wYt:vczne roboty partylnej w bieżącym sezonie chętnie 

żanC:m piórem. . 
N a pierwszym rysunku przed 

staw:iamy m-0de!e modnych tei 
zimy torebek damskich i in­
nych drobiazgów ze skóry 
(portfel, papierośnica itd.) Fa 
sony te mogą być' skop:owane 

Moskwy. Manifestacja trwała 
niemal cały dzień. 

Wieczorem na ulice Moskwy 
wyległy tlumy ludzi, aby da~ 
uiścre swej radości, by tań­
czyć, śp '.ewać i bawić się 
wspólrue. 

Tak manifestować i tak cia 
szyć się potrafi tylko naród o 
prostej i su:zerej duszy, na­
ród pewny, że droga, które\ 
obrał, jest słuszna. Naród, któ 
ry wie, że przyszłość jego sta 
je s]ę coraz jaśniejsza n ie ko 
sztem cudzej krzywdy, ale 
tylko dzięki własnei pracy i 
dobrodziejstwom sprawiedliwo 
ści społecznej, przenikającej 
wszystk'. e dziedziny życia. 

W ciągu następnych dni 
zwiedzallśmy zabytki i muzea 
stolicy ZSRR. Przed nami roz 
toczył się niezapomniany o­
braz starej i nowej Moskwy, 
Stara Moskwa - to w pierw­
szym rzędzie ml\.lzeum na Kre· 
mlu, gdzie do dnia dzisiejsze< 
go przetrwały zl-0cone karoce, 
szaty ludzi, uprzęże, wysadza 
ne drogocennymi kamieniami 
i stosy przedmiotów codzien­
nego użytku ze srebra, złota 
i platyny, które służyły jed­
nej rodzinie pasożytów. 

Obiektem naszego zachwytu 
hyl0 me tro moskiewskie, któ­
re zaczęt-O budować na krót· 
ko przed wojną i budowano 
dalej równ'.eż w czasie wojny, 
Metro moskiewskie wydaje 
się jakimś czarodziejskim wy 
tworem wyobraźni. Jest ono 
jakby symbolem postępu i 
spra'Nledl!woścf społeczne~ 
gdyż mimo swoiego przepy­
chu służy nie jednej rodzinie 
jak owe złocone karety na 
Kreml.lu. ale milionom ludzi. 
tym, którzy je budowali. 
Zw'.edzaliśmy również liczne 

przedszkola, Dom Kultury.. 
świetlice, fabryki. kołchozy, 
Byliśmy w teatrach, magazy­
nach, sklepach. Przyglądaliś­
my się bujnemu życiu narodu 
radzieckiego. Wszędzie można 
było zauważyć wielki postęp 

w życiu tego narodu który po 
nad swoje osobist~ sprawy sta 
wia dobro ogólne i dlatego 
stał sdę przvkładem wysiłków wśród kobiet i wskazał na są noszone mater'.ały o wzo­

konkretne zadania radzieckiej rze kraty szkockiej lub też sa 
kob.:ety odnośnie iej współ- . 
udziału w budownict=łe socja mod.ziały' których ozdobą są 

Tegoroczne płaszcze są mo.. 
c.no wcięte i poszerzone u do· 
łu, Ozdab:amy je dużym.i koł 

merzami, i sporych rozmia 
rów kieszeniami. -Uzupełnie­
niem takiego ubioru są maleń 
kie czaoeczki. orzybrane ba-

w znacznie tańszym sur-0wcu. pracy i urządzeń an.a tnnych 
gdyż nie każdą kobietę stać narodów, miłiujących pokój 1 

Jfstycznego naństwa. bieanące wpoprzek paski. 
skórzanej ~ snrawiedliwość. 

Zołia P.atQrOVla.. 



l{UTNOWS~J 

Kronika m. Kutna W rocznicę Wyzwolenia Kutna 
Uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej · 

102 mieszkańców 
na 1 km kw. 

W środę 19 stycznia br. trudnionego · w samorządzie. I nowiono sprawę tę załatwić [nej. 
w sali Konferencyjnej Zarzą- wynosić będzie 8.800 zł. mie- w parozumieniu z Zakła~em W :i;iajb~iżs~y~h . ~niach w 
du Miejskiego w Kutnie odby Jięcznie. Rozdzielczym Elektrow111 w Betomanu MieJskieJ w Kut­
ło się uroczyste zebranie W dalszym ciągu obrad Kutnie. Obecnie, mimo nie- nie produkowana będzie spec 
Miejskiej Rady Narodowej. omawiano pracę poszczegól- sprzyjających warunków at- jalna kostka do budowy na­
ł'rzewodniczący Rady tow. nych Komisji MRN i posta- mosferycznych Zarząd Miej- wi~rzchni ulic i ch?dników, 
Sujczyński Teodor w związ· nowiono że na każdym ze- ski w Kutnie przeprowadza dzięki czemu na wiosnę br. 
ku z czwartą rocznicą wy- iraniu Rady przewodniczący gruntowny remont czterech Zarząd Miejski będzie mógł 

Powiat kutnowski zamieszkll 
je 93.953 ludności w tym 45.630 
mężczyzn i 48.il23 kobiet, Ob· 
szar powiatu wynosi 922 km. 
kw., tak że na 1 km. kw, przy· 
pada 102 mieszkańc:w, 

Ulica Sienkiewicza 
powinna był 
oświetlona 

· k ł h t · • d 1 Centrum miasta Kutna ze sta. zwolenia Kutna spod okupa- Komisji zdawać będą sprawo- budynków,. zamie~z a yc przys ąpic . ? gene~a.nego cją. kolejową. łączy ulica Sien· 
CJ.i hitlerowskieJ· wygłosił zdania ze sweJ· działalności. przez rodziny robotmcze. Pra remontu uhc i chodmkow w N 

1
. . . 

. ldE>wicza. . a u icy teJ pt1nt1J8 - przemówienie. Tow. Sujczyń- Omawiano ró,vnież sprawę ce te prowadzone są z fundu Kutnie, które obecnie naJczę- oiywiony Juch. Ulica dhigoaei 
XOMU WINSZUJEMY .ski podkreślił znaczenie Ar- niedostatecznego oświetlenia szów własnych Zarządu Miej- ściej znajdują się w opłaka- prawie jednego kilometra ogwie 

Niedziela, dnia 23 stycznia mii Czerwonej i stwierdził, ulic miasta, przy czym posta skiego, oraz z akcji społecz- nym stanie. tlona jest tylko dwiema. lampa· 
1949 r. że nasz Uiug wdzięczności mi zna;jdująe:vmi się na poeząt· 

Dziś: Marii ~pł~ci~, ~acieśniając przy- Czątelnicu Oi§Zą ku~a~toW:~oytuza~~~~- Mie~ski Z& 
-<>- .iac1elsk1e więzy, łączące nas . . "' ·• 

ze Związkiem Radzieckim. J • f St b interesował e1ę tą. sprawą.. 
Po:=.~.Z~. TE~:I'ONY Pr~emówie~e to".'. _Sujczy~- eszcze 0 szczepionce pro • au e -
Miejski Posterunek M. o. -33 skie~o radm przyJęli burzh- w związku z artykułem o doświadczeniu, :Mini~terstwo 1:01 dz11~ dwa. r11zJ'. ?o. roku: - WędrOWk8 
Sta.rostwo Powtatowe - 81 wymi okl~kam1. . szczepionce prof. Stauba, z.a- nictwa przepro~adz1ło szczepie- wczesną. wiosn!ł: ~ Jesienią, ?raz • 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul.I Następnie przystąpiono do mieszczonym w „Głosie Kutno- nia prz<>ciw rózycy Rzczep1on~ą. stale ~osuzE>piac podrasta,1ą.~y pO kr8jU 

Narutowi.cza nr. 20-tel. 108 obrad nad porządkiem dzien- wskim" w dniu 10 stycznia br. -prof. St au ba w całym kra1u, przychowek, który do 3-ch m•e 
Urząd Zdrowia - 91 nym, w wyniku których, pragnę wyjaśnić, że nad nauko w~tr~yu;injq,c jednoe7:cśn~e ~od- ~ięcy niewraźliwy jest na ró- 2,5 MILN. kG. CEBULI 
Polski Czflnrony KrEyż (PCK) uchwalono przepisy kwate- wym opracowaniem metody uod p~rmame kulturami zJti.tllnvy· zycę. • . WYSŁAŁO DO ANGLII 

- 89 runkowe re ulamin Komis ·i pornienia świń przeciw różycy m1. . . . . Rówmez zwiększenie bakte· WOJEWODZT\VO ŁODZKIB 
Szpital Powiatowy - 20 Lok 1 ' . g l . . J niezjadliwymi ~zczepion"k&Il'J Jak z tego w1dz1my, Minister ryjnego zagęRzczenia szczPp1on· Centrala GÓspodarcza Spół-
Ubezpieczal.nia. Społeczna - 3ł. a oweJ, regu arom .Biura pracuje cały weterynaryjny R~wo Rolnictwa do. uodparn~a- ld wpłynie niewątpliwie d•iiiat.- dzielni Ogrodniczych w Ło-
PogotOwi.EI Sanitarne PCK _ 90 K:va.terunkowego,. co :r:newąt- świat naukowy (Maromeew, ma trzody chl~wneJ przyst:i;p~o nio na przedłużenie okresu od- dzi zakończyła wy~yłkę cebulf 
Prezydimn l'ow. Rady Narod. phwie przyczym się uo Ronda Sta.ube i wielu inny~h z daleko posuniętą. ostrozno~P1ą, porności na różycę. eksportowej do Anglii. Ogó-

- 102 usprawnienia gospodarki nezon;ch). dnjąc do rą."k te1:enowych leka- Zwalczanie rótycy świń, a Iem Wysłano 2,5 miln. kg ce„ 
lGarząd Miasta. Kutna. - 30 mieszkaniowej na terenie Profesorowi Staube (Fran· 1 zy weterynarYJnych gotową , Rzczególnie jej zapobieganie buli. • 
Straż Pożarna. - 41 Kutna. w związku z wejś- cja) udało si~ otrzymać nie· opracowaną. i spra~dzoną. ~o· jest obeenie zagadnieniem bar Dalsze 200 tys. kg cebuli po 
Pow. Zakład Elektryczny _ 32 ciem w życie nowych przepi- zjadliwy, niez<lolny do zakaże todę, or~~ wrn:ia~aJą.c od nwh dzo ważnym i prawidłowy prze odpowiednim przygotowaniu, 
Urz,..d :Repatriacyjny - 86 • . . h . nia szczepionych świń a jed· reJestracJ1 wymkow. birg te.i akcji zwię"kszy ilosr. zostanie skierowane do Szwaj 

"C sow 0 uposazemac pracowni • • • • I W P 1 dł d h t ł • t d hl • Apteka. „Pod Orłem" _ 106. . nak <lobrze uodparmaJ~ey pre- o sce we ug _anyc s a po~ owia rz.o y c ewneJ w carii. 
Wa.lenta Apteka Nr tel. 7 kow samorządo"Yych, uch~a- parat. Szczep ten w roku 1916 tystyczny~h. odpornoś~ :rwa oii krajti. Obecnie przeprowadza lilę 
Chacińska., Apteka Jirr tP.l. 52. lon? statut etatow stanow1s~ został sprowadzony 00 Polski. 3 -:--- _4 mies1~cy, czyh, ze szcze- Dr Makowski na terenie woj. łódzkiego kon 

--o- słuzbowych według noweJ w Państwowym Instytucie We pienia nalezałoby przeprowa· Pow. lekarz weterynarii traktowanie wczesnych og'.>r-
lteda.kcja, 1 Administra.cja. .Gło siatki płac. w wyniku pod- terynaryjnym w Puławach pr.ze l lllJtltłUłl'llllHlltl l tllllłllltltlllł !n1mflllflllltllnlH1•11tlM!llllHłl Hlltlffłl!łltl!l! l tll'!llll ll!ll ll • llltlllłllmllllll1mllltllUlll! lł!llllltU!ttlfftmtt1Hl1l łl mttltllltn11111111un1111mmn11111tmm1111łlł ków inspektowych, na itt6t e 

lu Kutnowskiego•• mieści się w wyżki płac najniższe uposa- prowadzono _w~tępne b.adan.ia, Zw1·ązkow1· dz1·a1acze wsi· reflektują odbiorcy an?.'P.1-
K'ltnie przy ul. Narutowicza. 1, żenie pracownika stałego, za które całko:Vl.cie potwierdziły scy. 

dobre wymk1 otrzymane we 

Kino w Zychlinie 
pow;nno być czynne przez cały tydzień 

W Zychmi1e !Posiadamy !2)a-1Do1brrz;elr.l!l. 
ledwJ•e jedno 'kioo ,,Po1loruia", Uwarż,am, że 'llla,iletJszym 002:· 
kitóre azynme jest ty>lko tmy 1'•ią:i;alllliiean tego rz.agadm.ienia 
rerz.y w tygD·dm.iu - w piąt~i. bytŁo by wy1świ0etlan.ie fiilmów 
soiboty, f l!liedzi•eile. w dni te pnzez caay tyd?Jień i wtedy 
:i reguły pa111iuje pr,zepeilni€1J1Jiie. WS'E'(lSCY mogH by dostać się 
Nie ~'f'SCY chętni mogą do- clio kil!la. 
stać się do kriaJ,a., będącego w Ma.my na.d"Zie'ję, że kierrow­
Zycb.Limie Jedyną ikultwa.liną n1ictwo iki1na „POionia" w Zych­
!IO!llr)"Wką dla mieszkańców lini1e powe-źmie w tym kiierun· 
miaFta. Żychlin liczy pona<l 6 Im odpoiwi1edlnie krok1 w Cen­
tysięcy mieszkańców reikrutują traiJ.ny.m Zairządzie Kin. 

cvch się iprzewa'Ż.inie z robotni- (naiZlwis:ko zna111e redalkcjń) 
k

0

ów fab.ryki Hl ~ oukMIW1Il'i W. S. 

„Gospoda Spółdzielcza" w Raw. Maz. 
wydai• tanie i smaczne obiady 

Powi.atoiwy Związek GmilO- prezes PZGS oow. B01niecki pro 
nycll Spółdziielni Samopomocy jektuje utwo.weITTJie fidi.ó. tej pla· 
Chłopskiej w Rawie Maz., o- cówki 111a Ryn.ku w mieijscu, 
tworzvł w micicie pierwszą na gdziie zatrzymują się i;amocho­
l:E,renfe województwa łódzkie- dy, odchodzące do Łodzi i No­
go „Go51po<lę Spóld'1.iielczą". W wego Miasta. Są tuta.i aż trrzy 
lo~alu tym moina obrzymać l~. „lok.ale", w których wód­
tanie li smaczine obiady 21lorżo- ka pllynie sitrumieiniem, szcze-

Francji. 
Na podstawie tego Departa­

ment Weterynarii :Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
prz:v~tąpił w ro"ku ) 947 do szrze 
pień próbnych na terenach wo­
jewórlztwa gdańskiego, pomor­
skiego, lnhelskiego 1 wrocław· 
s"kiPgo. PrzeszczepiE'nie kilku­
dziesięciu t:vsi~~y świń dało po 

na kurs'e szkoleniowym w Łodzi 
I 

W Centralnej Szkole Związ- crz.y, reJm1~ujących się wyłąoz-
ków Zawodowych w Łodzi ruie ze ś.rodowisk chło01S1kdch. 
otwarto 2 mie&ięczny kurs dla Program kuT61U obejmuje wy 
oz.tanków komitetów folwarc:z- kłady z zakresu a1ktiualnych za­
nych w pańS.twowych ma.jąt- gatlll'l!;~ń polityczmych, społ.e-cz­
kach ziemslc;ich okqgów: kato- nych 1 go5podarczych ~ra,z pod 
wickiego. Ródzkiego, kosz.ailiń- s.tawowe za6ady ma.rks1z.mu -
sk;eqo i szc'1.ecińskiego. lemin11Zmu. rny~lne rnultaty. 

Opieraj'!C się już na pewnym Na k1Ursie situdiuje 85 słu-cha ------------

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllJIJlllllllllJllllllllJlllllllllJIJllllllJllJllllJllllllllllllllllJllllllJllllllllllllJlllll Nowe polskie 
CENNll\ OGLOSZE:~ 

w dzienniku „GLOS KUTNOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniOwą dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm rno J 60 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 

30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc. drożej. 

·instrumenty muzyczne 
produkcji powojennej 

Zjednoczone Zakłady Prze· 
mysłu Muzyc1.nego w Legnicy 
i Brzegu (D. Śląsk) wyproduko 
wały nowe, całkowicie w Pol 
sce skonstruowane typy pia­
nin i fortepianów 

WYCIECZKA LEKARZY CZE 
CHOSŁOWACKICH ZWIE. 
DZA PLACOWKI ZDROWIA 

W PIOTRKOWIE 
W Piotrkowie Tryb. bawiła 

wycieczka lekarzy cziechosło­
wackich, delegowana przez 
cechosł. min'.sterstwo zdrowia 
Lekarze czechosłowaccy zatrzy 
mali się w Piotrkowie przez 
dwa dni. interesując się żywo 
wszystkimi placówkami zdr<>­
wia publiczneqo. 

Wielkie zainteresowanie go 
ści wzbudził doskonale wyposa 
żony i postawiony na wyso­
kim poziomie dz'.ał chlrurgicz· 
n:v przy szpitalu pfotrkowskiej 
Ubezpieczalni Społ4'cznej. 

WILKI 
W LASACH OLSZTY~SKICH 

W ostatnim czasie w lasach 
województwa olsztyńskiego po 
.iawiły się wilki, które do te.1 
pory były na tym terenie rzad 
ko spotykane. 

Stada wilków, liczące po 
kilkanaście sztuk, zauważono 
w lasach w pobliżu Ukty I w 
Puszczy Piskiej. 

ne ii: 2-ch dań, estetyicznie nn- gólrui•e podcz.ais po.staju samo- · l h • k i· • · ,- - Ogłoszeni'a w numerach specJa nyc 1 o o icznoscio daJ!le w ceinie 120 '.VI. Jest to chodów. 

Pianina produkowane są w 
kilku pięknych modelach 
skrzyń, a fortepiany są dosto 
sowane do wymogów nowocze 
sneg0 małego mieszkania. Pi­
semne oferty znanych piani­
stów wskazują na wysoką ja· 
kość nowycl} polskich instru­
mentów. 

AKCJA LODOŁAMANIA 
ROZPOCZĘTA 

Mimo łagodnej zimy powsta 
ła konieczność podjęcia walki 
z lodem, blokującym port ry­
backi w Wolinie. 

wi1elilcim udio.godUJieniEm dla lu Otwarcie filii w tym miejscu wych o 100 proc. drożej. 
~i p:acy, którzy. w lllamym 1 ukróci n'.i·e:wąt.pliiw:ie Pi1i:a~~wo, Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. 
mie~cn•P · odczu_w~iącym. braki a ~ drug' el str<'.lllY urnozh"'.1 P~ I Oofoszeni drukuJ'e się w miarę wolnego mieJ·sca i za stołoweik. muos1ell pla<'1Ć po sazerom 61p'Oko ime oc-iek1wac 0 • a , . . . , . 
220 11.ł. ®a obiad. na pr.eybycie samochodów ko· te;m1~owy, ~ruk ogłoszen nie ponosi się zadneJ odpo-

ln1icjat0<r założenia gospody, munilkacyj11Jych. (MJ) Wledzialnosc1. 

Teodor Drei§er 13 

Tragedia Amerykańska 
Otarł zgorączkowaną. spoconą twarz, stanął i wpatrzył 

się w kępę drzew, rosnącą na polu, Coś mu się przy-pom­
niało. Drzewa ..• ach, tak . .. nie. nie iub1 tej droqi: Zresztą 
jest już tak ciPmno ... Lep'. ej w:6c1 ć:. Ale droga ta pro­
wadli do Three M1lP Bay i Greys Lake. Gdyby miał je­
chać do Sharon lub do Cranstor.ów. czyz:by wybrał sobie 
inną dorgę? Dokądby mógł 1esz.::ze zajechać ta drogą? Bo­
że! do Big Bittern! te drzewa .. tak podobne„. ta'.< samo 
posępne i takimi samymi plamami rysuJą się w zmroku. 

Tak, to musiałoby sie stać wieczorem... Nikomu nie 
przyszłoby do głowy, _. naturaln e. Rano za w'.ęlE' jest 
światła ... Tylko szalony mógłby zdecydować się Z'ł dnia ... 
Ale wieczorem, tak c zmiE'rzch•.>. iak teraz, alb'l nawet 
trochę później ... Ach, do diable.! nie będzie słuchał tych 
podszeptów! 

N:kt by go tam nie zobaczyl ... ani RobertY ... Któż by 
mógł zobaczyć? Rardzo łat,vo dostać s: ę do tego Big Bit. 
tern ... można by urządz.ć taką przed~lubną wycieczkę ... 
około -czw:irteąo... albo może po piątym lipca. kiedy bę­
dzie już mn.ei 'l;.ób. Mnże z;:ioisać się nie pod swoim 
'nazwiskiem .. . dl'l zatarcia śladów. A potem .... łatwo by­
łoby pe.jechać do Sharon, do Cranstonow. pó?.nym wiE'czo­
rem albo nazajutrz r &no . Po N:edz1alby tam, że przy1echal 
rannym pociągiem ... A potem .. 

Przekleństwo! Myśl ta 11\Tosła mu widocz.n'.e do mózgu! 
Czyż to on układa plany te.kie straszne? Ależ nie! Nie 
mógłby nawet! On. C1yde Gr!tf;ths, nie może myśleć o ta-

kich strasznych czynach! Nigdy! Za nic! N'.e podobna na­
wet pomyśleć. żeby on mógł popełnić taki. podły, nik­
czemny występek! I tylko ... 

Pewność. ŻE.' niezdolny jest do takiego ohydnego czynu. 
poniosła ~o ku miastu. Tam będz'e między ludźmi. Uspo­
koi się. 

ROZDZIAŁ XXXIV 

Nierzadko zdana ią się eh wile w życl u człowieka 
o wrażliwej wyobra7n'.. kiedy umyt;ł jego nie rnnże wytrzy­
mać naporu skomplikuwanych zagadnień. Daje wówczas 
upust fałszywemu rozumowaniu, waha się, chwieje, wo­
la zanika, wytrwałość słabnie 1 09arnlęty panicznym stra· 
chem. nie znajdując rozsądnego wyjścia, gotów jest do 
wszelkich szaleństw. 

Umysł Clyda teraz można było porównać. do oddziału 
wojska. który ucieka w rou;ypce przed potężnieJS7ym nie­
przyjacielem, lec1 w tym szybkim odwrocie zatrzymuje się 
co chwila, aby obmyśU, ;ak uniknąć zupełnego rozbicia. 
Ponieważ jednak nie umie zananowar nad ·paniką, naj­
bardzie; szalonP przychod1a mu pomyŚl:v. We wzroku 
Clyda malował się czasem jak i ś dziki wyraz ! natężen i e 
myśli. starał się opar;c,wać. nic umiał lednak. n :e mógł. 
n ie 7najdując żadnego !nnego wyjścia z tej strasznej sy­
tuacji. 

W -:domość. przecz:rtana w gazecie. iak pokusa stawała 
mu przed oczyma. obiecując łilt we rozwiązanie. I oto jak 
gdyby z j&kicbś głębin, nieprZPt:zuwanych ! ni ezbadanvch 
nigdy. ani za życ: a ani po śmierci, z wyższych lub mnie 
nższych regionów ś""'ata. zaludnionych istotami . nie rna 
jącymi nic wspólr,eqn z człowiekiem. staw!!! pru>d nim n: 
to geniu~z władający J;;mr..a A .adyna. ni to duch. kutal­
tujący się jak podmuch dymu z m;stycznego drżenia sieci 

Ponadto Ziednoczone Zakła 
dy produkują skrzypce koncer 
towe. W najblJższym czasie 
Zakłady rozpoczną produkcję 
instrumentów muzycznych na 
szeroką skalę. 

Do akcii przystąpiły holo­
wniki „Zenek" I „Tadeusz", 
torując przejście do portu. 

rybackiej-ucieleśniEnie pokusy szatań~klej żądzy niszczy· 
cielsk.iej, czy też najwyższej mądrości. Stwór ten ·rodził od· 
razę, a zarazem pociągał, kusił 1 n!epokoił. Przyiaźnie. 
z chytrym okrucieństwem dawał mu do wyboru - zło, 
które mimo najrozpaczliws1.ego jego oporu miało zgnębić 
wszystko, co mu było drogie l umHowane - 1 inne zło, 
przejmujące go wstrętem, zgrozą, lecz obiecujące wolność 
i miłość. 

Ośrodek mózgu Clyda można było porównać do zam­
kniętej szczelnie. cichej komnaty, w której on został 
zamknięty wbrew swe; woli. &by nie n!epokojony pn.ez 
nikoqo mógł rozmyślać o wy~tępnych, budzących grozEl 
pragnieniach i o niemanych. pierwotnych cechach gwego 
chrarakteru. o własnej niezdolnoś~ I braku odwagi do 
stanowczego czynu. 

Tajemniczy duch sączył mu do ucha: 

- Pragniesz uniknąć spełnienia żądań Roberty i wydaj& 
ci się, że uniknąć n:e zdołasz? Patrz oto! Wskażę Ci dro­
gę, .. Prowadzi do jeziora ... do jeziora Pass ... Czytałeś ga­
zetę? Czy sądzisz żP dostała s·ię w twe ręce bez racji1 
Czy pamiętasz B'.g Bittern? glqboką. granatową toń ... wy„ 
spę pośrodku ... pustą drogę od Three Mile Bay? Jak to 
sie dobrze wszystko zlo7y .. , Łódź wywrócona na je:z:iorze, 
i Roberta na zaw~ze usunie sie z twego życia ... Nie um.!e 
pływać! Jez~oro ... to jezioro. które ci wskazałem, czyż nie 
•est idealne do te90 celu? Mi.Io uczE;szczane, niedostępne 
i względnie niedalekie... tylko sto mil gtąd. Tak łatwo 
?ęd zie wybrać sie z R·1berta. nJekomecznie umyślnie, ma­
ma b:v tak „ n · echcąc:v ... podCTRS tej przedślub„ej wy• 
ciec1ki, Czy tak wie!e trzeba do t€go przygotowań? żad­
nych. 

(D. c. n.) 
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J>a.mtwowy Teatr 
WoJska Polskiego w ŁOdz( 

ul, Ja.racza 2'7 
Dz1ś o godz. 19.15 Akade­

mia zorganizowana przez PS.3. 

TEATR „MELODRAM"' 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka 
postępowego pisarza amery­
kańskiego Arthura Millera pt. 
,.Synowie". 

TEATR „OSA" 
Traugutta 1 tel. 272 - 70 

Codzie:!lillie o 19.30, w n.iedziele 
I święta o 16 i 19.30 aircywe­
tS01a komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabineok" z J. Wę­
grzvnem na cz.ele caiłego z.es­
poru. 

Teatr P«>wszecbny 
Driś o godz. 19.15 premiera 

komedii Michała Bałuckiego 
,,Klub kawalerów" z gościn­
nym występem Adolfa Dym­
szy. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ~OŁNIERZA 
ul. Da.szyflskiego 84 
Dziś 19.15 kOlllledio 

•rea E. Pietrowa „WYSPA PO 
KOJU" w reż)'5erii Stanisława 
Daczyńsk.i.ego, w dekoracjiacl! 
Władysława Daszewskiego. 

Kasa czyiruna od 12-ej. 
tel. 123-02. 

Teatr Komedii l\fuzyczneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka Straussa „Baron Cygań­
ski". 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział· 
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi· 
nokio''. W niedzielę i święta 
o godz. 12-ej „Czarodziejski ka. 
łosz''. 

· ·~·· . ' . /., .. 
' w. •""· ' ':: • . • 
ADRIA - „Casablanka'' 

godz. 16, 18, 20; w niedz. 14 
dla młodzieży niedozwolony. 

B.\ł,TYK - „Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz.' 16, 18.SO, 21, w niedz. 
13.30. 

BAJKA - „Samotny żagiel'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

GD":!\""IA - „Progra:'.":l .A.k~„rn.l· 
r;o~ci Kraj. i ,T,q,gr. Nr 4" 
1".0dz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
:;_9, i 21. „. . 

HEL - (dla młodzieży). 
„K nnciuszek'' 
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. 

MUZA - „Kulisy Wielkiej Re· 
wii" godz. 17,30. 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony rlla 
młodzieży. 

I'OLOl1fIA - „Expre!!s Mos­
kwit - Ocean Spokojny'' 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
film dla młodzieży dozwo. 
lony. 

PRZEDWTOśNIE - „Gilda" 
go1h. 17.30, 20, W ntE'dZ. 12.30. 
15. film uiedoLWolony dla mlo 
dzieży. 

REKORD - „Dusze Cz'l.rnych'' 
nych'', 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16, 
film dozwolony dla młodzieży. 

JWBOTNIK - „Słońce wscho. 
dzi" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w 
niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA - „Bohaterowie Pusty· 
ni" godz. 18, 20. w niedz. 14 
1 fi-ta. Film dozwolony dla 
młodziPży. 

STYLOWY - „Skand'tl" 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło· 
dzie~y 

!§WIT - „Serenada w Dolinie 
Słońca" 
godz. 18, 20, w n\erlz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

'I'ĘCZ A - „Hen o miłości'' 
godz. 16, 18,30, 2J, w niedz. 
13,30, 
film niedozwolony dla rnło· 
dzieży. 

TA'l'RY - ,.we~oły Pen~jonat'' 
qodz. 16, lM.30, 21, w 'liedz. 
13.30 
film niedozwolony dla l"lło. 

dzieży. · 
WISŁA - „Extress Moskwa­
Ocean Spokojny'' 

godz. lll.30, 18,30. 20.30, w 
r>iedz. 14.30. 
film dozwolonv illa młodziE'żv. 

„WOLNOść" _:. Niecierpliwość 
Serca", 

gorlz. 16. 113.:JO, 21; w niedz. 
godz. 13.30. 
film niedozwolonv dla mło­
dzieży. 

Oddajemy głos działa czom sportowym.„ 
Przedstawiciel Pionu Patronalnego „Gwardii" o nowej strukturze 

polskiego i jego zadaniach na najbliższą przyszłość 
sportu 

Swiętosławski Władyshw 
Referent Sportowy Zrzeszenia 

Sportowego „Gwardia" 

kie m88y społeczeństwa miast 
i wsi. 

W ubiegłym. roku poczynione 
zostały pierwsze próby imprez 
mnsowych poprzez organizację 
EiE'gów Narodowych, nauki pły· 
wania i marszów jPsiennych, 
które to imprezy dały owocne 
wyniki, tym baTdziej, że wieś 
brała czynny w nich udział, 
ale, niestety, po imprezach 
tych wszystko ponownie za.mar 
lo. U poilstaw budowy funda­
mentów, na których w przyszło 
ści opiera6 się b~dzie nasz 
Aport, w naszym intereAie leży 
przC'prowadzE'nie czystki i wy­
Plnninowanie wrogów obcych 
l<la•owo, piastujących mandaty 
działaczy sporto'?ry'ch w po­
R?czególnycih mviązkach sporto 
wyrh, zrzeAztmiach i klubach. 

Chwila obecna, jest okresem 
walnyrh zgromadzeń poszczegól 
nych związków sportowych. a 
M 711. tym idzie, okresem po· 
woływania nowych władz. Bę· 
dą~ niPjPdnokrotnie, jako przed 
gt11wiciPI . ..Gwnrdii'' na konfe· 
rc-11rjnch porozumiewawczych w 
zwiq.zknch Aportowych przy 
wsp6łndzinle innyelt pionów pa· 
tronalnych i <."zynnika. społecz 
no · polityr7.nPgo. byłem nieje 
dnokrotnie świadkiem, jak sta 
winne bylv pod nnsz.vm adre· 
~'~m ironiczne zapytania, czy 
riony patronalne dają. gwaran· 
rję rozwoju sportu f Odpovd~dź 
moja była zwykle krótka -
ni o ny patronalne roztoczą opie 
k<J nad sportem, o tym zadecy 
cow11łv czynniki wyższe, i pe­
wien jestem, że element wrogi 
ilzisiej~zej rzeczywistości bę· 
<Izie wyeliminowany z życia 

społeczno - sportowego. J 88ne 
jeet, że działacze bezpartyjni, 
którzy związani są z nami ide· 
ologicznie i postępują w myśl 
naAzych wskazówek pozostJl,ną 

z nami i będą. wspólnie z nami 
dźwigali obowiązki n:'łłożone na 
1111s przez n88ze władze pań· 
stwowe. 
Sp(lrt w naszym Mtroju przesta 
nie być apolityczny. Na~za Zje· 
d1.oczona Partia, kt6ra wa l<'zy 
o ~zybki rozwój kraju nie bę­
dzi€' patrzała obojętnie na pro· 
Llemy wychowania fizycznego. 
W Polsce sanacyjnej sport „apo 
lit.•czny" miał swoje oblicze 
polityczne i wyRługiwał Rię kla 
S!J burżuazyjnej, u•uwając nie· 
hrzne, słabo wegetujące kluby 
robotnicze poza nawias życia 
sportowego. 

Dzisiaj budujemy sport socja 
li&tyczny, sport, którego jed­
nym z protektorów będzie 
P7.PR, sport w oparcin o sze· 
ro kie m88y społeczeńRtwa, 
r-port, który da nam uświado­
mionych obywateli, zdrowvch 
pRychicznie i fizycznie, zdol­
nych do pracy, ~wiadomych bu­
d~·,·niir7vch Socjalizmu. 

W pierwszym etapie pracy 
org1rnizacyjncj ni&w-ątpltwie na 
t~F.fi&ć będziemy na trudności 
techniczne, ponieważ za mało 
~unmy dotychc:r.M nauczycieli, 
instruktorów i działaczy, alie 
!ic-zyć P.ię należy z tym, że w 
niedaleki<.ij przyszłości będzie· 
my mieli już wł88nych instruk 
torów i działaczy. 
Budując sport socjalistyczny 

(biorą.c wzór ze Związku Ra­
dzieckiego) nie będziemy mog 
li tolerować nadal tzw. pseudo 

amatorstwa.. Sportowca arna.to· 
ra. będziemy musieli jednak oto 
czyć troskliwą opieką, tj. arna· 
t•>r musi mieć zapewnioną opie 
kę lekarską., w razie kontuzji 
nie powinien mieć kłopotów 
z utrzymaniem na życie, praco 
wać w jakiejś instytucji, w wy 
padku wyjazdów sportowych 
otrzymywać ujednolicone diety, 
posiadać możliwości treningów 
etc_, natomiMt, gdy l!ię „koń· 
C7.J'' jako zawodnik, powinien 
mieć umo±lwiorne jakieś kursa 
sportowe, po których m6g-łby 
nada 1 inRtn10wa6 młodzież, wy· 
chowują.e ieh na przyszłych za 
woilników. 

.Jak7.e ina~'.llej prakftvkowało 
się dot.vchcM.i.. W wypadku, 
gdy 7.awo<l.nik kończył karierę 
zuwodnie?:ą, po~t~powano zgod· 
nie :r. przy~łowi~m: „:M'u:rzyn 
z;obił swoje, Murzyn może 
oC:€'jś6'', a to dlatego, te lwia 
część 7Rwonoi}.{)..,. wyrzynowych 
uprawi~łii. sport dla korzyści 
materialny~h, inaczej mówiąc 
zawodowo. Powiedzmy szczerze 
czy sportowiec, który nfo pra· 
<'nje, a otrzymuje pen"ję z in· 
s•ytU1~ji za to jedynie, że jest 
dcbrym sportowcem - nie jest 
znwodowcem T - jasne, te tak. 

Nowa struktura sportowa 
rrzekreśla dotychczasową bez­
planową. i ~zkodliwl} niekiedy 
dla. ogółu społeczeństwa dotych· 
cza~o>\'ą działalno§ć naszego 
sportu i wiedzie go na właści· 
we tory rozwoju, rozwoju za· 
ptwniającego mu lepszl} przy· 
szłośc . świętosławski 

(Instruktor Sportowy M.0. 
R<'ferent Sportowy Zrzeszenia 

Sportowego „Gwardia'') 

Od dłnźszego JUZ czasu ~ły­
szy się i zarazem czyta na ła· 
mach ,,Gło~u Robotniczego'' o 
reorganiazcji struktury sror­
tn, która w dobie obecnej zo­
staje. w pełni realizowana w 
myśi zarządzeń czynników p:iń 
stwowvch. Walrzyliśruy i wal· 
rry(: będziE'my nadal o właśri­
wy jego kierunek organiazcyj· 
ny, a w walce tej zjednamv so 
bie niewątpliwie niezlic~onP 
rzesze sprzymierzE'ńców wśród 
ilziałaczy sportowyrh i zawod· 
ników, ale na razie w ni<'któ· 
rych wypadkach, natrafiamy na 
opozycję tych, którzy stojll 
twardo na grunciP, że sport 
wnien by6 niezależny od życia 
8p<>leczno - politycznego: Skoń 
c1yły się jednak cza.~y rząd6w Co słychac w boksie łódzkim? 
sanacyjnych, kiedy to sport 

~~;::1::pyi u~:;;;~~rowa~~~ Zrywiacy ·1utro odpoczywa··1ą 
a jednym z zadań jPgo było -

odriągnięcie uwagi szcrokirh a włókniarze zmierzą się w meczu rewanżowym z,,Gwardią'• mas społeczeństwa od tego, co 
dzieje się w państwie. Po dwóch kolejnych zwycię 
Nowoorganizujący się sport ~twach w zawodach o druży­

w Polsce Ludowej, zdążającej n-0we mistrzostwo Polski w 
do socjalizmu, opierać się hę-' boksie i jednocześnie o wejś­
dzie na zasadach czynnika cie do ligi, mistrz Łodzi, 
społeczno - politycznego. Bazą Zryw, obecnie odipoczywa, na 
(lrganizacyjną, jak wiadomo, hr tomiast wicemistrza Łodzi, 
dą Zrzeszenia: Kf'ZZ, Wo.i~ka . Włókniarza czeka w niedz!elę 
„Gwarilii", Związku Snmono· niezwykle ciężka przeprawa w 
n'ocy Chłopskiej i Organirncji rewanżowym meczu z Gwar­
Mlo~zieżowych_ Powyższe zrzE' I dią stołeczną. 
~zE'rua sportowe dają nam gwa W Warszawie łodz'.anie ule 
raucję, że sport ogarnie szero· gli wysokocytrow0 w stosun-

ku 3:13. Nie ulega żadnej wąt kowiak. Komuda, Tomczyński, 
pliwośCl, że wynik niedzielny Kolczyński Archacki oraz Szy 
będzie dla zespołu Włókniarza mura. ' 
korzystniejszy. jednak czy mu Ze&pół wicemi.strza Łodzi 
się uda pokonać g-0śc!, okaże wystąPi w najsilniejszym 
najbliższa przyszłość. „Gwar- składzie z Trzęsowskim i Ja. 
dia" przybędzie ~ Łodzi za- skółą na czele. 
pewne w tym samym skła- Ewentualne zwycięstwo ł<>­
dzie. który walezył w stolicy dzian, spowoduje trzecią decy 
z Włókniarzem Skład ten . ' . 
przedstawiał się. wówćzas na- du1ącą rozgrywkę mlędzy ty-
stępująco: według kolejności mi zespołami na neutralnym 
wag: Patora, Szatkowski, Sob- terenie. 
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§aort w ZSRR 

Druga katastrofalna pOrażka 
pięściarzy fińskich w Moskwie-CD KA prowadzi w rozgrywkach hokejowych 

MOSKWA (obsł. wł.) Drugie pierwszej minucie walki Ftn dłowska Żukowa uzyskala 
spotkanie reprezentacji Związ Vaelma. 
ków Zawodowych ZSRR i Fin * • • 
land.ii, zakończyło się ponow- W czasie zakończonych o-
nym zwycięstwem pięściarzy statnio w Moskwie zawodów 
radzieckich w stosunku 16:0. łyżwiarskich z udziałem 8-mlu 
Trzy walk.i zakończyły się no- miast, doskonałe wynik.i .w jeż 

w biegu na 5 km czas 9 :57 ,6 
min. 

• • • 

W m'.strzostwach Związku 
Radzieckiego w hokeju na lo­
dzie prowadzi obecnie drużyna 
CDKA, która w 8-miu spotka 
niach zdobyła 15 pkt. 

• * • 
W Tallinie zakończyły się 

!fr. li 

Nasi sportowcy 
w iyclu prywatnym-

PietraszklewJcz Lucjan 
P0tpulam.y n.a.sz loolan,, 

mistmz Polski nia srosle Ptietra. 
m~ od drzlieck.a mieli Q!:aJDl. 
łOtWanie do miasr:ym.. J<llro 2-
letmi bnzxląc ze 11to'ł!k6w budo­
wał 5'0ib.iJe au'1lll., d:l'lisiaj ma 
j!llż 6WO!ją itaksówlkę, ikrtóą za­
rr,bia. na utrzymanie. 

Taksówka tak poic:Uoa:bEfa 
!liaSre90 mistrv;a., t,e iz: jej po­
W10du podobaro zamiirlbalł diru9' 
S'W'ą ID111Sr&y!Ję - rower. Miej­
my jedm.aik n.admeję, re gdy na~ 
dejdzte seflJOn, PietraszewSk:t 
wyciągnie z l.amU5'a 6'We „c~ 
gJe" i zamieni wygodne miejs­
ce pmz:y kii e rO<Wni cy na l!waird e 
sio<leJ!ko„. 

Na mjęciu Widzimy Pi-ellra-
5.'ZleWslkńoego przy oodziennej je­
go precy w gara.żu. 

--0-

Dzisiejsze imprezy 
Kalendarzyk sportowy na -

l;otę przedstawia się na.stępu­
ją.co. 

Piłka ręczna: sala YMCA, «· 
j li-ta zawody o mistrzostwo ko­
~zy kówki w klasie A: konknre'l 
cja żeńska.: LKS - Zryw ~ 
l!J-ta Włókniarz - TUR, kon­
ku•rncja męska godz. 20-ta -
7,ryw - RKS, godz. 21-a TUR 
- AZS 

BOKS: ha.la Wimy - godz. 
l <\-ta: zawody o drużynow~ rui­
strzostwo w klasie B: Enarsr&-
tyka - Filmowiec. " 

l p·owodu broku Sali 

Pięściarze Włókniarza 
przegrali mecz 0:16 

Mecz o drużynowe mistrz1>­
'.; t'<'l'O w boksie rezerw druŻYJl 

kl A pomiędzy Wlókniarz~:n. Jl 
i LKS II nie doszedł do skutku, 
pl'T. ;E waż go~podarz, a w •}"Jl 

wvpa~1ku Włókniarz nie przygo 
t?wał sali w, odpowiednim ez~· 
•Ifo. 

Zebrali l'<ię sędziowie, zawod­
·iicy, lekarz i po spisaniu ndpo­
wieci :i·ego protokółn - przy~na. 
no walkower 16:0 zespołowi 
t.ii:S IL 

kautami. dz:e szybkiej uzyskały zawod 
W poszczególnych ~potka- niczki radzieckie Mimo od-

niach padły następujące wyn; wilży i przeciwnego wiatru. 
ki. w wadze muszej - Segało m:~trzyni świata !sakowa WY 
wicz znokautował w drugiej grała bieg na I.OOO m. w 
rundzie Kvista, w koguc'.ei - 1:46,5 min .. a 3,000 m.· przeby 
Aristagow odniósł zwycięstwo ła w 5:49,6 m:in. Na tych sa­
punktowe nad olimpijczykiem mych zawodach Holszcr,ewnL 
fińsk:m Rinkinenem, w piór- kowa przeiechała 500 m. w 
kowej - Kniaziew pokonał 50.5 sek., a studentka świer­

W pobliżu Swierdłowska od 
były się zawody czoł-0wych 
narciarzy syberyjskich. W bie 
i;u dla kobiet na dvstansle 
5 km zwyciężyła Jeżkowa w 
czasie 27:28 min. W konkuren 
cji męsk'ei pierwsze mieJsce 
zajął Uspieński. przebywając 
18 - kilometrową trasę w 
1:14=22 godz. 

r?~grywk1 0 mistrzostwo ~sto C7.yla]· cie 
tui w zapasach, w boks:e I I ..,, 
~;r;~~~~~~jt~~óy~o! ~~ó; Głos Hobotn1·czy'' 
c:ęzył zespoł „Spartaka". · '. 

na punkty Piispę, w lekkiej­
Mesjan odniósł zwycięstwo 
nad Lemmettim. w półśred­
n:ej - Czudinow pokonał Ni~ 
sinena, w średniej - S:r-czer. 
bakow znokautował już w 
pierwszej rundzie Suominena 
Półciężkiej - Turjia znokau­
tował Renke'go. w ciężk'.ej -
Koroliewowi podda! sie już no 

W zawodach wzięło udział 
300-bu nl!trciarzy i narciarek. 

* * • 

Co usłyszymy przez radio 
12.04 Wiadomości południo- Muzyka z płyt, Hl.45 Audycja 

we, 12.20 Utwory skrzypc-0we, Komisji Centralnej Związków 
12.45 Aktualne problemy go- Zawodowych, 19.00 Audycja 
spodarcze wsi polskiej, 13 OO literacka, 19.3i> Mozart: Trio 
PRZERWA. 14.30 (Ł) Z prasy. B-dur Nr 2. 20.00 DZTENNTK 
14.40 (Ł) Rosyjska muzyka WIECZORNY, 20.50 Ofensv. 
5ymfomczna (płyty), 14.55 Ł) wa, która przyniosła wolność 

Wl',ńKNlARZ - „Dzwonmk z Skrzynka Łódzkiej Rodziny - pogadanka, ,21.00 Koncert, 
Notre Dame" Radiowej. 15.05 (Ł) Komunika 21.45 Zdarzenia w roku 1863-
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, ty, 15.10 (Ł) Chł-0pcy z ulic fragment z książki L. Krzy-
13.00, miasta. 15.25 (Łl ChW:la muzy wick:ego, 2?..(lO Muzyka popu 
film nieilozwolony dla mło· ki z płyt, 15.30 Baśń o Kopcju !arna rosyjslla i radziecka. 

, 
Dotoc/e KCZZ 

dla Sportu Związkowego 
WARSZAWA (obsł. wł.) kowca, któremu przyznano 136 

ZaitwiePCiu.ony przez KCZZ bud- mil. zł. 
żet Rady Kiultu.ry Farzycz.nej 1 Z dotacji na imwestycje prr:ze 

:z.naiezono m. dnn..: ponad 30 
Sportu pl'ZlelWiduje dotacje dla mi.il.n. z.ł. na budoiwę szrucznego 
Z'l"DeSl7leń 6ip0Iltow}"Ch w W)'50- lodowislk:a w Katowicach. 30 
k.r•ści ok. 736 miln. 7.łotych o- miln. zł. na budowę cPnbralne­
raz około 138 mian. zł.O'tych na go 5ltad.1onu w Wa.rs-z,1rnde. 17 
'nwPStytcje ,~portowe. . m'ln. 7.d. na hu<lawę sali gim-

Poorozegol1ne zrzesz~nna 51por I nastyczmoti w Kra:ko'W'ie oraz 
toiwe. KCZZ OltX::)"IIl.a.Ją ipo~ad 10 miil.n. 'Ził. na budowę saili gim 
70 m~lln. zł. z wyJątkiiem Ziw1ąz-I1J1!5Jtyozneij w ł.od.zli. 

Skład Szczecina przeciwko łodzi 
dzieży. . . . szku. 16.0U DZIENNIK. 16 30 23 OO Ostatnie wiadomości . SZCZECIN (obsl. wt.) - Nalna.,,tępuiaco (od muszei do cięż 

ZACHĘTA - „F.lw1ra M'11h· Uczymy się na wczasach. 16.4.5 23.10 U. c. muzyki popular- "'1.1-ędwciikll'ęgowy mem ł>oikser- k,iej): Niem. -czyk. W ierzbiciki, 
~an" godz. 18, 20.30; wl M1;1zyka. o~rowa i. płyt. 17.45 nej, 23.50 Program Illl; dzieńl ;kJi. Szczocin - Łódż w dtniu MaridżytSlk:i, Sadowski, ZaiSz:tołt, 

medz. 13, .1~.30. . Wiersz 1 piosenka, 18.00 Lek- następny, 24.00 Z;olr,-,nczen:e 2 łut-ego w S.ZiCZoome, ÓEiemka Ambroż. Wi~Jic:z. Jam.a-
Dla młodziezy medozwolony. cja języka rosyjskieao. 18 15 audvcif i H:vm.n_ .s;zczooina zesitaJWiiołDJa ooistaia. saiek. D-0.3044tl 


